a 


Wychoczi codziennie o godzinie 4 po południu || 


z wyjątkiem świąt i niedziel. 

Numer pojedynczy ksztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. Biuro Redakeyi i Administraeyi 
ulica Wałowa ur. 29, — Listy należy frankować. — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

„elafonu redakeyi nr. 88. 


Piątek, 18. Marca 1887. 


CZ 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie- || 


sięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 
Przewodnik naukowy i lite raeki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej,, 
otrzymnją cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do f 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ent., wszystkie agencye anonsów; we Francji, w Paryżu 
drudzy 30 ent. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Rok 77. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 
Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 


wyłącznie agencya p. Adama, Rue des St’ Peres 84 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazete Lwow- 
skką wynosi za drugie ćwierćrocze 
w miejscu 8 zł, pocztą 4 zł: 
za miesiąc kwiecień: w miejscu 
1 zł, pocztą 1 zł. 35 ct. Z Prze- 
wodnikiem za drugie dwiercro- 
cze w miejscu 3 zł. 75 ct., po- 
cztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc kwiecień 
w miejscu 1 zł 30 ct, po- 
ct 1 zł. 65 £% Prenumeratę przyj- 
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca. 

Na podstawie umowy zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego", zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na- 
bywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień 2 dwutygodniowym dodatkiem nut, 
po cenie o połowę zniżonej. 

Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skiejj mogą przeto otrzymywać od 1 
kwietnia 1887 r. warszawski tygo- 
dnik illustrowW ay Echo mmayczne, te- 
tralne i artystyczne, wraz z dwutygo- 
dniowym dodatkiem nut, po następa- 
Jącej cenie: 


. miesięcznie 50 ct. 
U We Lwowie: kwartalnie 1 zł, 50 et. 
miesięcznie 80 et., 


Na prowincyi: z martalnie 2 zł. 40 ct. 


- CZĘŚĆ URZĘDOWA = 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem ‚ismem odręcznem z dnia 
11 marca b.r. feldmarszałkowi poruezniko- 
wi baronowi Bouvard, przydzielonemu do 
komendy 15 korpusu, z powodu jego wła- 
snej prośby o przeniesienie go w dobrze za- 
służony stan spoczynku,- w uznaniu jego 
przeszło pięćdziesięcioletniej, w pokoju jak 
i wojnie zawsze znakomitej działalności 
służbowej, nadać najmiłościwiej godnos. 
radey tajnego z uwolnieniem od taksy. 


8) 


Między Warszawą a Potawani 


(Ciąg dalszy.) 

Czem są Bejsce w stanie szlacheckim, 
tem stać się miał Dzików w sferze wielko- 
pańskiej, Zmienne są koleje wielkich ro- 
dów w różnych epokach Ieczypospolite). 
Jedne jaśnieją wcześnie a j tem nikną w 
pomroce, zstępując niepowre ie w tłum 
szlachecki; tak zeszli Rożnow.e. Kmitowie, 
Jordanowie i sami nawet Zborowscy z Ry- 
twian. Iane domy później występują na wi- 
downię historyczną , ale rosną z pokolenia 
w pokolenie bez przerwy, potęgą mienia, 
dostojeństwy, wpływem i wysoko wzniesio- 
nym rodowym sztandarem — P-tocey, Lu- 
bomirsey, Czartoryscy, Rzewusc . Tarnow- 
sey z Melsztyńskimi mają rozkw najweze- 
niejszy wśród możnowładztwa © !opolskie- 
go, ale tarczowa gwiazda świecąca w XIV, 
XV stuleciu, doszła z hetmanem w złotym 
wieku do zenitu, przygasła w epoce elekcyj- 
nej. Zwłaszcza w czasach saskich, okrom 
konfederacyi, zawiązanej wD.'"owi. za Le- 
szczyńskim, nie odgrywa ten dom w spra- 
wach publicznych pierwszorzędnej roli. Sta- 
rożytność rodu nie zawsze w Polsce daje 
kryteryum do rozróżnienia arystokracyi hi- 
storycznej od ogółu szlachty, ale je daje 
zawsze fakt wielkiej historycznej postaci, co 
wyszła z domu. To też Tarnowscy przecho- 
wali ten urok tradycyi hetmańskiej, jak Za- 
moyscy utrzymali całą spuściznę dziejową 
kanclerza i hetmana. 

Jan Feliks Tarnowski, najstarszy z 
trzech synów Jacka Tarnowskiego, konfede- 
rata barskiego, i Rozalii z Czackich, siostry 
Tadeusza i pani starościny opinogórskiej, 
matki generała Krasińskiego, urodzony w r. 


C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 
dozwolić używania dziełka p. t. „Pierwsza 
czytanka niemiecka dla szkół ludowych i 
wydziałowych, Lwów 1885 nakładem Karo- 
la Budweisera* w klasie III i IV szkół lu- 


języka niemieckiego. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Iwów, 18 marca. 


Za dni kilka pruska Izba panów 
rozpocznie obrady nad jednym z naj- 
ważniejszych przedmiotów bieżącej 
pruskiej sesyi sejmowej, mianowicie 
nad kościelno-politycznem przedloze- 
niem, będącem, jak twierdzą, wyni- 
kiem ostatnich rokowań między Ber- 
linem a Watykanem. Sądząc z prze- 
biegu narad w odnośnej komisyi, mo- 
żna przewidzieć na pewno, iż pomie- 
niony projekt nie wywoła w pełnej 
Izbie panów Żywszej dyskusyi i że 
zostanie przyjęty, jeżeli nie zupełnie, 
to w przeważnej części według redak- 
cyi komisyjnej; inna natomiast jest 
rzecz z Izbą deputowanych. Memoryal 
ogłoszony temi dniami przez przewöd- 
ce centrum, p, Windthorsta, w spra- 
wie najnowszego kościelno-polityczne- 
go projektu, zdaje się zapowiadać sil- 
ną opożycyę ze strony partyi katolie- 

a 


kiej. Windthorst zastanawia sie 
przedewszystkiem, czy i o ile projekt 
w poszczególnych swych częściach 
nadaje sie do przyjęcia, a następnie, 
czy jako całość może być uważany 
za ostatnie słowo w rewizyi ustawo- 
dawstwa majowego. Autor memoryału 
nie zaprzecza, iż niektóre przepisy 
przedłożenia zasługują na uznanie i 
są ważnym krokiem na drodze wy- 
! swobodzenia Kościoła z nałożonych mu 
| więzów; lecz całość projektu nie jest 


l 
| 
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bynajmniej taką, aby mogła dać pra- 
wo do twierdzenia, iż położenie Ko- 
ścioła w Prusach będzie odtąd takiem, 
jakiem było przed laty piętnastu. Nie 


dowych pospolitych obok początków nauki ma wątpliwości, że nowy przepis, do- 


zwalajacy na otwarcie seminaryów 
duchownych w Limburgu i Osna- 

bryku, oraz upoważniajacy wszystkich 
biskupów do wysyłania kleryków za- 
miast na uniwersytety do któregokol- 

wiek z seminaryów pruskich, jest cen- 
nym nabytkiem dla Kościoła, który 
musi na to baczyć, aby mógł wycho- 
wywać samodzielnie przyszłych swych 
szermierzy; jednakże cele idealne, ja- 
kie ma na oku Kościół, dopóty nie 
będą mogły być w zupełności osią- 
gnięte, dopóki państwo nie zezwoli na 
otwarcie wszystkich pozamykanych 
przed laty seminaryów, dopóki będzie | 
rościć sobie pretensyę do decydowa 

nia o uzdolnieniu profesorów teologii 
i wykonywać nieokreślony bliżej nad- 
zor nad akademiami duchownemi. 
Przewódca centrum oświadcza dalej, 
iż takiego państwowego veto, jak je sfor- 
mułowano w projekcie, nie można po- 

godzić z sumieniem katolickiem i że pań- | 
stwu niepowinno przysługiwać prawo 

absolutnego veto przeciw nominacyom, 

uskutecznionym przez prawowitą wła- 

dzę duchowną. Co najwięcej , można- 

by się zgodzić na ustanowienie „mię- 
szanej instytucyi polubownej“, któraby | 
rozstrzygała o proteście, lub na to, | 
aby skutki protestu ograniczały sie 
wyłącznie na dziedzinę państwową, 
przez zatrzymywanie np. nieuznanym 
przez rząd proboszczom przypadających 
im dochodów z kasy rządowej. Ostrą 
krytykę napotyka w dalszym ciągu 
memoryału paragraf, dotyczący spra- 
wy zakonów duchownych. P. Windt- 
horst nie chce pornszać wcale kwe- 
styi powrotu 00. Jezuitów, bo należy 
ona zresztą przed forum parlamentu | 


1780 a zmarły w 1842 r., należy już wię- 
wj do Naszego stulecia. Po matce wziął 
wielką pobożność, odznaczajaca dom Czackich, 
wychowaniem kierował ks. Antonowicz, pi- 
jar, z wyboru wuja Tadeusza Czackiego i 
za jego wskazówkami i instrukcyami. Rzecz 
dziwna, że najwykształceńsi ludzie öwezesni, 
ci, co największe okazali następnie zamiło- 
wanie nauk, domowe otrzymali wychowanie. 

Mimo sprreeiwiania się rodziców, po 
ślubił Jan Tarnowski córkę Waleryana Stroj- 
nowskiego, kilkakrotnie wspomnianego w tej 
książce autora dzieła „O uwłaszczeniu wło- 
ścian“, urodzona z Tarnowskiej, primo voto 

Jełowiekiej. Była to jedynaczka w takiej 
wychowana prostocie, że jak zapisuje 
w swych cennych a niewydanych pamiętni- 
kach, trzy miała tylko suknie w wyprawie, 
z których biała muszlinowa była najstroj- 
niejszą, choć posag liczył się na kilka mi- 
lionów. Gdy nowożeńcy tracą w lat kilka 
pierworodnego synka, teść, p. Waleryan Stroj- 
nowski, dla rozerwania w smutku, proponu- 
je podróż do Włoch i Francyi, a w tej po- 
dróży wspólnej dozwala do woli czerpać ze 
swej kasy. Rezultatem tej podróży, odbytej 
w roku 1804, i świadectwem usposobień, 
smaku i znawstwa, pozostała galerya obra- 
zów w zamku dzikowskim. Króluje tam Ma- 
ter dolorosa Tycyana, piękny Palma Vechio, 
idący o lepsze z tym, który nabył hr. Ar- 
tur Potocki w Wenecyi, dalej kilka obra- 
zów szkoły woneckiej, portret niewieści Van 
Dycka, podobno Henriette de France, Kran- 
nacha portret Anny Bolejny, a nadto słyn- 
ny Lisowezyk Rembrandta, zakupiony przez 
p. Strojnowskiego z galeryi Stanisława Au- 
gusta. O wiele więcej nabyto we Włoszech 
obrazów i rzeźb, lecz okręt czy zatonął, czy 
w czasie blokady zabrany przez Anglików, 
i nabytki te przepadły, Gdy państwo Tar- 
nowscy byli w Rzymie, zaznajomili się z Ca- 


Rzeszy, a przedstawia jedynie , iż ze 
względu na to, że projekt wyklucza 
od powrotu zakony i kongregacye, 
poswiecajace się kształceniu młodzie- 
ży, a powrót innych czyni zawisłym 
od rozporządzeń rządu; nikt z posłów 
katolickich nie będzie mógł głosować 
za pomienionym paragrafem. Rzecz 
sama nie wiele zmieni się przez przy- 
jęcie w komisyi Izby panów popraw- 
ki, wedle której ma być dozwolone 
osiedlanie się w Prusach tym kon- 
gregacyom żeńskim, które zechcą 
oddawać się wyższemu wychowaniu 
dziewcząt — ustępstwo to jest zbyt 
drobne, aby dla niego można czynić 
ofiarę z zasady. P. Windthorst przy- 
chodzi w końcu do wniosku, że naj- 
nowszego projektu nie można w ża- 
dnym razie uważać za to, czem go 
chcą mieć pisma oficyalne, t. j. za 
ostateczną rewizyę kościelno-politycz- 
nego ustawodawsiwa. Dla osiągnięcia 
zupełnego porozumienia, potrzebaby 
znieść w zakresie ustawodawstwa 
Rzeszy niemieckiej ustawę o Jezui- 
tach i pokrewnych z nimi zakonów, 
t. z. paragraf o ambonie, wreszcie 
ustawę banicyjną, a w zakresie usta- 
wodawstwa pruskiego i pewne ogra- 
niczenia co do odprawiania mszy i 
udzielania św. sakramentów , warun- 
kowy obowiązek składania przysięgi 
przez administratorów dyecezyj; nale- 
żałoby dalej uchylić przepisy o ad- 
ministracyi majątku kościelnego pa- 
rafij katolickich, i prawo nadzoru 
państwa nad administracyą majątków 
dyecezyalnych, następnie ustawę o 
starokatolikach , a wreszcie przywró- 
cić skreślone z pruskiej konstytucyi 
paragrafy , odnoszące się do kościoła 
katolickiego. 

Takie sa, zdaniem memoryału, 
postulata katolików niemieckich, przy 
których stoja i stać będa niezłomnie, 


novą, który właśnie na zamówienie papieża 
Piusa VII kończył posąg Perseusza, który 
w galeryi watykuńskiej miał zastąpić wy- 
wiezionego przez Napoleona Apolina belwe- 
derskiegu. Zdarzyło się, że blok marmuru 
kararyjskiego, z którego mistrz wyciosał 
Perseusza, miał żyłki i plamy. Canova po- 
wtórzył to samo dzieło z innego marmuru 
dla papieża, a pierwszą statuę odstąpił za 
znaczną sumę państwu Tarnowskim. Pere- 
usz Canovy nie miuł odpowiedniej sali w 
Dzikowie, przewieziony do Chorochowa, na- 
stępnie do Willanowa, przy późniejszym po- 
dziale rodziny sprzedany w Wiedniu do Ame- 
ryki, a za jego cenę wiele innych pamiątek 
mających cechę polską, wzbogaciło zbiory 
Tarnowskich. 

W podróży państwo Tarnowscy bywa- 
Ją na dworach watykańskim i neapolitan- 
skim; pani Tarnowska zaprzyjaźnia się z Ka- 
roliną, królową obu Sycylij, w Rzymie z Le- 
tycyą Bonaparte. Dziennik podróży zapeł- 
niony szczegółami o znakomitościach współ- 
czesnych arystokratycznych, naukowych i 
artystycznych. Pani Tarnowska pięknie ma- 
lowała, skopiowała pod kierunkiem Angeli- 
ki Kaufmann miniaturę Napoleona — lubi- 
ła poezyę, a więc od panny Georges uczyła 
się deklamacyi. W czasie tej podróży wro- 
dzony smak i instynkt artystyczny rozwija 
się w prawdziwe znawstwo. 

Za powrotem przybywają więc w kraju 
nowe ognisko i nowe zbiory. Willanów, Pu- 
ławy, Łańcut, Krzeszowice, Dzików, póżniej 
nieco w Wielkopolsce Kurnik Działyńskich 
i Raczyńskich Rogalin, gromadzą płótna sta- 
rych mistrzów, a zbiory te z małemi wy- 
jątkami niemal równocześnie bogacą kraj 
pod względem sztuki europejskiej i stano- 
wią jakby fundament do późniejszego roz- 
woju rodzimego malarstwa. Że pobudka, 
przykład, moda i współzawodnictwo w tym 


kierunku szło z Puław, zbyteczna dowo- 
dzić. 

Obok obrazów obcych mistrzów, Jan 
Tarnowski znów za przykładem Puław, a 
zwłaszcza Porycka, zbiera księgozbiór, który 
w dziale starych rzeczy polskich jest nie- 
mal kompletny, a posiada wiele unikatów, 
prawdziwych bisłych kruków. Bibliotekarzem 
dzikowskim był ks, Juczyński, następnie So- 
bieszczański, późniejszy cenzor warszawski. 

Jako bardzo gorliwy członek Towarzy- 
stwa przyjaciół nauk, siostrzeniec i wycho- 
waniec Czackiego, zabiera się do pracy hi- 
storycznej, i po Albertrandym pisze pano- 
wanie Walezyusza i Batorego — rękopism 
tej pracy przepadł. Natomiast przechowały 
się płody poetyckie: Mesiada Klopstocka w 
przekładzie i Elegia o ogrodzie na wzór 
Delila. 

„ Ta elegia z pierwszych lat ożenienia, 
opisująca piękności okolicy Dzikowa, powi- 
śla i widoku na Sandomierz, wyraża ten 
sam popęd od miłości natury, do sztuki i 
do historyi, jaki wskazaliśmy dawniej w opi- 
sie Puław, gdy księżna zaczyna od ogrodni- 
ctwa, a kończy na archeologii i zbiorach 
pamiątek narodowych. Starożytny zamek w 
Dzikowie był w upadku — kasztelan Tar- 
nowski go odbudowuje około r. 1820, ów- 
czesny architekt Lanci daje mu stył gotycki, 
lubo gotyk to wadliwy tej niewdzięcznej pod 
względem architektury epoki. 

Oto kilka szczegółów, które z trady- 
cyi rodziny powiodło nam się uzyskać; do- 
daćby należało to, co zostało w tradyeyi 
kraju, co zapisał Kajetan Koźmian, wielki 
Dzikowa przyjaciel i czciciel. 

(Ciąg dalszy nastąpi), 
Lupwik DĘBICE1. 


a dopóki państwo nie uczyni im za- 
dość, dopóty sprawa pokoju kościel- 
nego będzie ciągle kwestya otwartą. 


Rada. Państwa, 


(CXXIII Posiedzenie Izby poselskiej.) 

a Wiedeń, 16 marca. (Koresponden- 
cya Gazety Lwowskiej). Prezes dr Smolka 
zagaja posiedzenie o godzinie 11, min. 15. 
Izba na prawicy gęsto Świeci pustkami. 
Na ławie rządowej zasiadł dziś także zno- 
wu prezes gabinetu hr. Taaffe. : 

Na porządku dziennym dalszy ciąg 
dyskusy! szezegółowej nad projektem zmian 
w staiutach Banku austro - węgierskiego , 
przerwanej wczoraj wśród obrad nad arty- 
kułem 102 o podziale zysków bankowych. 

Poseł Richter, jako mowca gene- 
ralny (po wezorajszem już zamknięciu dys- 
kusyi) zaznacza, że przeciw artykułowi te- 
mu zapisanych było do głosu pięciu posłów 
z lewicy, a z prawicy nikt zgoła nie zapi- 
sał się w obronie artykułu. Mowea czyni 
akces do wywodów innych mowców z;lewi- 
cy o potrzebie obniżenia dywidendy banko- 
wej z 7 na 6 procent, po za którą to gra- 
nicą reszta zysków ma być dzielona między 
akeyonaryuszów Banku a skarby obu części 
Monarchii. W skutek takiego obniżenia 
przypadnie na oba skarby w następnych 
dziesięciu latach odnowionej ugody tyle, że 
z 80-milionowego długu Monarchii u Ban- 
ku będzie można umorzyć 4 do 5 milionów, 
podczas gdy w dobiegającem końca dziesię- 
ciolecia umorzono zaledwie pół miliona. Dla 
Monarchii przeto będzie to różnica znaczna, 
akcyonaryusze zaś zaledwie ją uczują. Z tych 
tedy pobudek lewica głosować będzie za 
wnioskiem p. Derschatty. 

Sprawozdawca komisyi, Biliński, 
oświadcza się przeciw temu wnioskowi. 
Możebym zgodził się — mówi — na grun- 
towne wywody wnioskodawcy, gdyby były 
jakieskolwiek widoki urzeezywistnienia wnio- 
sku; ale, obejmując sprawozdawstwo, zasię- 
gałem informacy) w decydujących sferach 
bankowych, i nabrałem przekonania, że 
Bank raczej dopuściłby likwidacyę swoją, 
niż obniżenie granicy podziału zysków. 
Wśród takich okoliczności nie pozostaje 
nam nie innego , tylko przyjąć projekt rzą- 
dowy bez zmiany. 

W głosowaniu wniosek Derschatty 
przyjęto 124 głosami przeciw 114 głosom. 
(Oklaski i wielka wesołość na lewicy). 


Do artykułu 111, który dozwala Ban- 


kowi zaliczyć weksle płatne w złocie w wy- 
sokości maksymalnej 30 milionów złotych 
do gotówki na pokrycie banknotów, zabie- 
ra głos pos. Pattai i oświadcza się prze- 
ciw tej innowacyi. Jak we wszystkich no- 
wych zmianach statutów bankowych, tak i 
tu ukrywa się pewna nierzetelność. W ar- 
tykule 84 jest postanowienie, Ze od ban- 
knotów niepokrytych, wydanych ponad pe- 
wną sumę, Bank ma opłacacć podatek 5- 
procentowy, a w artykule 111 granica nie- 
opodatkowanych banknotów jest o 80 mi- 
lionów rozszerzona. Mowca omawia cały 
stosunek państwa do Banku jako niewłaści- 
wie określony, szezególniej pod względem 
kontroli i wpływu na Bank, a charaktery- 
styczną w tym względzie okolicznością jest 
ta, że od wielu już lat Bank oblicza swe 
zyski tak, że tylko dla akcyonaryuszy wy- 
pada 7 pre. dywidendy, a do podziału na 
rzecz skarbów obu części Monarchii nie po- 
zostaje już nie. Cały stosunek państwa do 
Banku przypomina szachrajstwo (tripotage). 
W dalszym ciągu wywodów oświadcza się 
mowca ża utworzeniem banku rządowego. 

Pos. Neuwirth polemizuje przeciw 
wywodom o utworzeniu banku rządowego. 
Gdyby Austrya była Niemcami, Franeya lub 
Anglią, zgodziłby się na bank rządowy; po- 
nieważ atoli, gdyby tutaj miał stanąć taki 
bank, natychmiast Węgrzy zażądaliby oso- 
bnego dla siebie, a mowca przywiązuje do 
jedności systemu pieniężnego w Monarchii 
wielką wagę, przeto nie jest za bankiem 
rządowym. 

Komisarz rządowy, szef sekcyi p Nie- 
bauer zwraca się przeciw Pattaiowi. Poseł 
ten zajmuje względem Banku stanowisko 
bezwarunkowej nienfności; a wszakże Bank 
wielką położył zasługę przez to, że w cza 
sach, gdy powszechnego w Świecie wenty- 
lowania kwestyi waluty (srebrnej czy zło- 
tej, ezy bimetalicznej) wcale jeszcze nie 
przeczuwano, postarał się o zamienienie zna- 
cznej części srebra swego na złoto. Wzglę- 
dem takiego kierownictwa Banku pan ko- 
misarz rządowy nieufnością się nie rządzi. 
Pos. Pattai żąda, aby pomyśleć o utworzeniu 
banku rządowego. Na to pan komisarz rzą- 
dowy odpowiada: Zobaczymy się może znów 
tutaj po dziesięciu latach. Co się tyczy wy- 
razu o szachrajstwie (żripołage), zastrzega 
się przeciw niemu stanowczo, Nakoniec o- 
świadcza: Korzystam z głosn zabranego, by 
wys. Izbie oświadczyć, że w sprawie po- 
działu zysków bankowych nikt nie przema- 
wiał z ławy rządowej dla tego, aby na wy- 


i padek przyjęcia przez wys. Izbę wniosku o 
| obniżeniu dywidendy, jak to rzeczywiście 
się stało, Rząd obroną projektu swego nie 
związał sobie rak w nowych rokowaniach 


z Bankiem. To chciałem podać wys. Izbie 
do wiadomości. 
Artykuł 111 przyjęto, i tak statuty 


bankowe w drugiem czytaniu załatwione. 

Następują obrady nad statutami od- 
działu hipoteeznego, 

Pos. Kronawetter oświadcza się 
przeciw jednemu z ustępów $. 11, wedle 
którego służy bankowi prawo egzekucyi po- 
litycznej, co do zaległości kapitałów i od- 
setek, którego to przywiłejn zresztą bank 
ua Węgrzech nie zażywa. Mowca wnosi o- 
puścić ten ustęp. 

Komisarz rządowy, radca ministeryal- 
ny dr. Steinbach odpowiada, że ten 
przywilej nie jest nowy; bank ma gb już 
teraz; a ponieważ okoliczności pod tym 
względem nie zmieniły się, więc też po- 
stanowienia statutów z r. 1878 zmieniać 
nie można. Ale przybył ważny powód do 
zachowania tego przywileju W roku 1882 
nadano taki sam przywilej galieyjskiemu 
bankowi krajowemu, właśnie ze względu 
na istnienie przywileju banku austro-węgier- 
skiego. Tem trudniej byłoby pozostawić go 
tamtemu, a odjąć drugiemu, zwłaszcza gdy 
bank austro-węgierski ma w Galicyi bardzo 
wiele wierzytelności hipotecznych. 

Pos. Türk nie spodziewa się z zmie- 
nionych statutów oddziału hipotecznego wiel- 
kich korzyści dla kredytu rolniczego, szczegól- 
niej włościańskiego; owszem zmiany oznaczają 
obostrzenia teraźniejszych przepisów. Poczem 
mowca zwraca się przeciw pos Neuwirtho- 
wi, który zwalezał wywody pp. Liechten- 
steina i Puttaja o banku rządowym. W 
propozycyi pos. Liechtensteina o pierwszych 
hipotekach, jako pokryciu dla banknotów 
rządowych, ujrzał pos. Neuwirth zmobilizo- 
wanie własności gruntowej. A czyż zmobi 
lizowaniem takiem nie są lieytacye egzeku- 
cyjne, które wynikają z żydowsko-liberalne - 
go ustawodawstwa? Ci żydowsko - libe- 
ralni ustawodawcy wciąż chwalą się tem, 
że uwolnili chłopa od ciężarów feudalnych; 
tak jest, ale wtrącili go w stokroć gorszą 
niewolę kapitalizmu. Pos. Neuwirth zawsze 
mówi o sobie: „my politycy soeyalni“, jak 
gdyby prócz niego mikt już w Izbie nie 
znał się na tych rzeczach. Niechże mu te- 
dy coś powiem od siebie. Najgorszą polity- 
ką socyalną jest ta, która nie czyni zadość 
potrzebom ludu, lecz przykrojona jest na 
użytek żydów. (Hucene brawa e skrajnej 
lewicy. io racczy! do rzeczy! z lewicy 
Głosy 2 skrajnej lewicy: Nie można mówić 
b polityce socyalnej, nie połrącając o żydów). 
Między interesami ludu niemieckiego i wszy- 
stkich innych a interesami żydowskiemi 
zawsze będzie sprzeczność nieprzejednana 
a nie zmyje jej woda chrztu, ani nie usu- 
ną jej małżeństwa mięszane. Na głogu mo- 
żna zaszczepić chyba piękną różę, ale kłosa 
zboża, ani winogrona głóg nigdy nie wyda. 
(Wielka wesołość. — Wreawa ma lewicy i 
wołanie do rzeczy! -- Wybornie! doskonale! 
z skrajnej lewicy). Mowea przytacza dalej 
rezolucye zgromadzenia polityków socyal 
nych w Berlinie, wyrażające sposób podźwi- 
gnienia stanu włościańskiego i sam także 
wnosi rezolucye wzywające Rząd: 1. aby 
starał się u Banku austro węgierskiego o 
tani kredyt włościański, 2. aby zastanowił 
się nad konwersyą z ramienia państwa 
długów włościańskich na nisko oprocento- 
wane niewypowiedzialne długi rentowe, 8. 
aby postarał się u Banku anstro-wegierskie- 
go 0 szczególniejsze uwzględnienie teraź 
niejszych i przyszłych włościańskich spó- 
łek pożyczkowych systemu Reiffeisena. 

Prezes przyzywa pos. Türka za jego 
wycieczkę przeciw żydom do porządku. 

Sprawozdawca komisyi pos. Biliński 
oświadcza się przeciw rezolucyom dlatego. 
że są zbyt ważne, by je tu w sposób tak 
pobieżny przyjąć można. 

W głosowaniu przyjęto statuty oddzia- 
łu hipotecznego wedle projektu rządowego, 
odrzucając wniosek Kronawettera i rezolu- 
eye Tirka, a dalej bez dyskusyi uchwalono 
całą resztę projektów o Banku wraz z zna- 
nemi rezolucyami komisyjnemi, o ile nie 
były jeszcze przyjęte przy artykułach statu- 
tów bankowych. 

Z kolei porządku dziennego zatwier- 
dzono bez dyskusyi wybór p. Bienerta. 

. Nastepuja obrady nad prosba sadu wie- 
deńskiego o ekstradycyę pos. Pattaia dla 
wytoczenia mu procesu o obrazę czci z po- 
wodu zajściu między nim a pos. Wrabetzem 
na kurytarzu przy sali posiedzeń Izby po- 
selskiej. — Komisya do spraw nietykalno- 
ści poselskiej wnosi przychylić się do prośby. 

Pos. Lienbacher oświadcza, że nie 
będąc ani semitą, ani antisemitą, nie zga- 
dza się na wniosek komisyi. Prawda, że p. 
Pattai obraził pos. Wrabetza nie w wyko- 
nywaniu powołania poselskiego, ale jednak 
w bezpośrednim związku z tem powołaniem 
i tuż we drzwiach sali posiedzeń, a to je- 
szeze wskutek prowokaeyi ze strony p. Wra- 
betza. Co tu się dzieje, należy do dyscypli- 
i narnej władzy prezesa Izby; są to sprawy 


2 


domowe, których przed sądy wywlekać nie 
trzeba. Parlament przed sąd?! — to ubli- 
żenie powadze parlamentu. Zresztą taka to 
drobnostka (Lappalie), że niewarto dla niej 
wydawać posła sądowi. Dla tego mowca 
głosować będzie przeciw wnioskowi ko- 
misyi. 

Prezes oświadcza, że jego władza dy- 
seyplinarna nie sięga poza salę posiedzeń. 
Usiłował wprawdzie pogodzić skłóconych 
posłów, ale bez skutku. Nie innego uczynić 
nie mógł. Ale nie zdaje mu się, iżby eks- 
tradycya posła Pattaia ubliżała powadze par- 
lamentu. 

Pos. Weeber (z lewicy) zwalcza za- 
patrywanie Lienbachera, że to jest Lappa- 
he; obszernie dowodzi, że trzeba wydać po- 
sta Pattaia. 

Pos. Lueger wie, że po oświadczeniu 
prezesa napróżno już mówi, ale nie może 
powstrzyinać się od wypowiedzenia swego 
zdania, iż nos. Wrabetz nie ma prawa żą- 
dać satysfakeyi sądowej za obrazę, którą 
sam prowokował swoim postępkiem wśród 
obrad w samej sali. Bedae wprawdzie prze- 
ciwnikiem pojedynków, nie widzi w tym 
wypadkn innego sposobu wyjścia, tylko po- 
jedynek. Głosować będzie przeciw wniosko- 
wi komisyi 

Pos. Kopp również zwaleza wyraz 
Lienbachera Lappalie i przemawia za eks- 
tradycyą właśnie w interesie godności Izby, 

Pos. Türk powiada, że winę podupa- 
dającej przyzwoitości ponoszą liberały w 
stosunku 90 pre, antisemici zus tylko w 
stosunku 1C pre. Wypadku tego nie trzeba 
brać ze stanowiska pojęć jurystycznych, po 
dobnie jak sęd iowie przysięgli nie są zwią- 
zani paragrafami, lecz przekonaniem. Naj- 
więcej odpowiadałoby godności Izby, gdy- 
by pos. Wrabetz nie przed sądy sprawę tę 
wytacaał (Oklaski ze skrajnej lewicy). 

Sprawozdawca komisyi pos. Zawadz- 
ki oświadcza, że po wywodach Wecbera 
nie ma już co powiedzieć w obronie wnio- 
sku komisyi. 

W głosowaniu uchwalono 
eye pos. Pattaia 146 głosami 
głosom 

Koniec posiedzenia o godz. 4 m. —. 
Następne w piatek. 


ekstrady- 
przeciw 37 


Mowa pos. Bilińskiego 
na zakończenie dyskusyi nad wnioskiem Tro- 
jana o uwzględnienie wszystkich języków 
krajów austryackich w tekście ua bankno- 
tach jest w przekładzie z stenogramu na- 
stępująca: 

Otwarcie mówiąc, nie przypuszczałem, 
że dyskusya nad artykułem 82 statutów 
bankowych, po tem, co już w komisyi i w 
subkomitecie wypowiedziano, tak szeroko się 
roztoczy. Przypominam sobie, co tam powie- 
dziano, t. j. że ta część większości, która 
głosowała przeciw wnioskowi pos. Trojana, 
wyraźnie oświadczyła, iż jak najzupełniej z 
wnioskiem tym sympatyzuje, iż zasadniczo 
najzupełniej uznaje słuszność wniosku. Ale 
taż część większości głosowała przeciw wnio- 
skowi dla tego, że przyjąć go znaczyłoby 
sprawić zwłokę w dziele odnowienia ugody 
z Węgrami - zwłokę, której ze względu na 
położenie Monarchii, bądź co bądź, unikać 
trzeba. Ta była jedyna przyczyna, dla któ- 
rej głosowaliśmy przeciwko wnioskowi, wy- 
magającemu nowych  pertraktacyj przed 
prawomocnością ustawy, a jednak za rezo- 
lueyą tej samej treści, ale nie przeszkadza- 
jacą prawomocności. 

Gdyby dyskusya nie była tak obszerna, 
gdyby nie było w niej argumentów, których 
żadną miarą podpisać nie mogę, ograniczył- 
bym się na tem, com, jak mi się zdaje, w 
imieniu owej części większości powiedział 
w komisyi. Ze względu atoli na dopiero co 
przywiedzioną okoliczność pozwolę sobie nie- 
co szerzej pomówić, a to 2 dwojakiej przy- 
czyny: raz dla tego, że jako sprawozdawca 
jestem zobowiązany bronić uchwały więk- 
szości; po drugie z tej ważnej przyczyny, 
ze w tym wypadku jedna część większości 
Izby stawa przeciwko drugiej, a jako Polak 
mam nadto prawo dać wyraz zapatrywania 
rodaków moich na tę sprawę. 

Co się tyczy argumentów, potrącę 
tylko o mnie) ważne. I tak zdumiałem się, że 
pos Waszaty odkrył nihilizm na ławie mi- 
nisteryalnej. Byłaby to rzecz wielce smutna; 
ale tem się pocieszyłem, że i w klasycznej 
ojczyznie swej nihilizm nie dotarł jeszcze 
do ławy ministeryalnej, a więc i my może- 
my pod tym względem być spokojni. Zresztą 
nihilizm nie zdaje mi się być w zbyt bez- 
pośrednim związku z tekstem banknotów. 
Ten sam poseł wspomniał coś o kolei Pół- 
nocnej. O zwiazku sprawy kolei Północnej 
z sprawą niniejszą także nie nie wiem; ale 
to wiem, że w komisyi kolejowej wszyscy pa- 
nowie z klubu czeskiego oświadczyli się 
przeciw przejęciu kolei Północnej na skarb, 
a za przedłużeniem jej przywileju. 5 

A dalej winszuję pos. Waszatemu jego 
studyów historycznych. Rzecz to naprawdę 
bardzo pocieszająca i otuchę wzniecająca dla 
każdego obywatela państwa austryackiego, 
dowiedzieć, się że państwo rossyjskie nietylko 


zupełnie wolne jest od wszelkiej pożądliwo- 
sei cudzych krajów i prowineyj, lecz nawet 
zawsze roztaczało i roztaczać będzie opie- 
kuńcze skrzydła nad Austrya. Czy tak rze- 
czywiście w r. 1666 było, nie wiem; może 
nam to pos. Waszaty powie. 

W dyskusyi tej — i oto przechodzę 
do argumentów ważniejszych — bardzo wie- 
le mówiono o stosunku Austryi do Węgier. 
Tak n. p. tea sam poseł Waszaty powie- 
dział: „Powiedzmy sobie nakoniee już o- 
twarcie, że Madziarzy przywlaszezyli sobie 
monopol gwałcenia innych, słowiańskich na- 
rodów i brutalnego madziaryzowania ich.* 
Pomijam na chwilkę formę, w jakiej się tu 
o stosunku Austryi do Węgier mówi; nie 
umiem też ocenić, o ile tam inne narody 
brutalnie są gnębione. Ale skoro pos. Wa- 
szaty tak po rycersku ujmuje się za uci- 
śnionymi, byłoby bardzo dobrze, gdyby przy 
tej sposobności spojrzał był na północ- 
wschód, gdzie także zoczyłby ludy, jak mi 
się zdaje, wcale inaczej jeszcze gnębione i 
zdeptane zarówno w narodowych, jak w re- 
ligijnych uczuciach. (Tak jest! tak jest! g 
prawicy.) 

O kwestyę stosunku Austryi do Wẹ- 
gler potrącił także pos. Gregr, między in- 
nemi mówiąc : „Austrya schodzi na podnó- 
żek szowinizmu węgierskiego“. Mnie się zda- 
Je, że to nie jest rzecz ani dozwolona, ani 
praktyczna , mówić o stosunku Austryi do 
Węgier z takiego stanowiska i w takich sło- 
wach. Węgrzy należą do Monarchii; są z 
Austrya związani; mamy, co prawda, obo- 
wiązek i prawo, bronić przeciw nim intere- 
su naszego, ale nie zaleca się przybierać 
rzecz w taką formę. 

Szczegółowo my Polacy, nie czuliśmy 
skłonności w ten sposób przeciw Węgrom 
polemizować. Może wspomnienia dziejowe 
są tego przyczyną. Mimo, jak otwarcie wy- 
powiadam, niezwykle wygórowanego egoiz- 
mu, który u Węgrów zawsze występuje na 
jaw, nigdyśmy nie potrafili tak przeciw nim 
występować. Owszem w roku 1867 przyczy- 
niliśmy się do zawarcia ugody z Węgrami. 
Wychodziliśmy z tego stanowiska — sam 
wówczas czynny nie byłem , ale mniemam, 
że takie było stanowisko Polaków — że 
trzeba oddać Węgrora, co im z historyi się 
należy, bo słynnej teoryi o utraconem pra- 
wie do własnej konstytucyi, nigdyśmy po- 
dzielać nie mogli. Pos. Gregr mówi: „Dua- 
lizmu, tej zbrodni, popełnionej na Austryi, 
my na sumieniu nie mamy.* Pominawszy, 
że zapatrywania tego nie podziełam, bo Au- 
strya przed dualizmem daleka była ed po- 
szanowania, jakiego dziś zażywa, i od po- 
tęgi, jaką dziś reprezentuje, dziś, po skon- 
solidowaniu się w roku 1867, nadmienie, iż 
dualizm bardzo prawdopodobnie byłby wy- 
padł wcale inaczej, gdyby panowie Czesi 
byli wöwezas tu siedzieli. Wszakże wówczas, 
moi szanowni panowie, była sposobność na- 
dać ugodzie inną postać, a że niejedno się 
stało, co wypadło na niekorzyść, bądź Au- 
stryi całej bądź poszczególnych części pań- 
stwa, jego królestw i krajów, nie my za to 
jesteśmy odpowiedzialni, którzyśmy czynili 
tylko to, co w danych okolieznościach uczy- 
nić było można ; lecz odpowiedzialni są ci, 
których tu nie było, aby być współczynny- 
mi. Nie możecie tedy mówić, że tej „zbro- 
dni popełnionej na Austryi“, nie macie na 
sumieniu. 

A dalej ten sam szanowny pan poseł 
Gregr powołał się na to, że nawet germa- 
nizujący absolutyzm nie dopuszczał się ta- 
kiej weksacyi ludów, jak rządy poprzedni i 
teraźniejszy, pomijające prawo innych języ- 
ków prócz niemieckiego w tekście na bank- 
notach. My, Polacy, Panowie, poznaliśmy 
ten absolutyzm doskonale. My wiemy, że 
ten absolutyzm chciał wydrzeć z nas uczu- 
cia narodowe, chciał nas najzupełniej zger- 
manizować; wiemy, że ten absolutyzm nie 
dopuszczał u nas oświaty ludowej i stłumiał 
ją; wiemy nakoniec, że pod względem eko- 
nomicznym zniszczył nas najzupełniej, a to 
z najzupełniejszą świadomością celu (Bra- 
wo! brawo! & ław polskich). La te wszyst- 
kie winy było to niepospolicie małe wyna- 
grodzenie, że absolutyzm dopuścił tekst wie- 
lojęzykowy na banknotach. Z naszego sta- 
nowiska bardzo chętnie bylibyśmy zrzekli 
się tekstu polskiego na banknotach, gdyby 
absolutyzm nie był dopuścił się owych cięż- 
kich grzechów przeciw nim w trojakim 
kierunku, jakie faktycznie na nas popełnił. 
A więc, moi szanowni panowie, uwaga, że 
za czasów absolutnych coś dopuszczono, czego 
Rząd dzisiejszy dopuścić jakoby nie chce, 
nie jest trafna. Nie trzeba porównywać dwu 
systemów rządowych pod względem właśnie 
tego tylko faktu jednego, lecz trzeba zacho- 
wać na względzie całe ich postępowanie 
względem ludów Austryi;a wtedy, zdaje mi 
się, porównanie wypadnie niewątpliwie na 
korzyść czasów dzisiejszych. 

Powiedziano dalej, że nie jest to spra- 
wa li ekonomiczna, leez sprawa uczucia. 
Może tak jest, Panowie; ale uczucia nie 
odgrywają, a przynajmniej nie powinny od- 
grywać w polityce tak bardzo wielkiej roli. 
W polityce, bądź co bądź, decydują po naj- 
większej części interesa. Interesa te decydują 


także o łączeniu się stronnietw w tej wys. 
Izbie; i nadal także interesa te decydować 
będą mimo tej małej, a nieprzyjemnej róż- 
nicy, która dzisiaj nas dzieli. 

Pewien szanowny poseł z Galicyi (Ko- 
walski) także głos zabrał w tej sprawie i 
użył słów następujących, „Każdy naród, 
który sam się opuszcza, wart tylko pogardy ; 
a który sam się szanuje, wart czei!“. Na to 
piszę się najzupełniej. A dalej ezytam w 
mowie posła Kowalskiego: „A cóż dopiero 
w Austryi, gdzie wszystkie ludy równych 
praw zażywają! Tu prawa te powinny nie 
stać na papierze tylko, chociaż ich w tym 
wypadku na papierze tylko żądamy.“ Bar- 
dzo pięknie to pos. Kowalski powiedział. Ale 
MPanowie, kto na tem stanowisku stawa, 
powinien był bronić go także za czasów daw- 
niejszych. Dawniej, gdy tekst wielojezy- 
kowy był w używaniu, utrzymać było go o 
wiele łatwiej, niż zaprowadzać go na nowo 
dzisiaj, gdy do tego potrzeba zmiany w u- 
stawie. Otóż zdaje mi się, że się nie mylę, 
przypuszczając, że wielce szanowny poseł 
Kowalski w r. 1878 także już był członkiem 
tej wys. Izby, a jednak — możem tylko źle 
przeglądał stenogramy — a jednak w ste- 
nogramach nie nie znajduję o tem, iżby po- 
sel Kowalski był wówczas wniosek taki sta- 
wiał lub ehoćby tylko popierał, lub iżby od 
stronnictw nieniemieckich żądał był popar- 
cia wniosku takiego. A wszakże słowa jego 
byłyby o wiele słuszniejsze i piękniejsze, 
gdyby były konsekwencyą postępowania jego 
w r. 1878. Tej konsekwencyi nie widzę. 

Najwięcej jednak, wprawdzie nie jako 
sprawozdawcę, ale jako Polaka, obchodzi 


| Ale, wielce szanowni 
i nasz honor narodowy, Polaków szezegöfo- 
wo w Galieyi, wyraża się w innym jeszeze 
kierunku, a mianowicie w tym, że poczytu- 
ijemy sobie za obowiązek tu, na tej jedynie 
scenie światowej, na której dozwolono nam 
działać, złożyć dowody, iż Austryi, jedyne- 
go państwa, w którem Polacy mogą swobo- 
i dnie pielęgnować i rozwijać swoją narodo- 
wość, w chwilach niebezpieczeństwa nie 
chcemy narażać niepotrzebnie na trudności. 
(Huczne brawa z prawiey). A tak postępu- 
jemy nietylko dziś, gdy nalezymy do wiek- 
szości, gdy mamy rodaków w łonie Rządu; 
| tak postępowaliśmy wtedy także, gdy bylis- 
my w opozycji. 

Szanowny pos. Gregr przytoczył sło- 
wa ówczesnego przywódcy Czechów moraw- 
skich (Prażaka), który przemawiał przeciw 
wyłączności tekstu niemieckiego i twierdzi, że 
wielce szanowny wówczas poseł, dziś Mini- 
ster, przemawiał imieniem całej prawicy i 
Polaków także, Wglądnałem do stenogra- 
mów z owego czasu; rzecz miała się jak 
następuje: W dyskusyi szczegółowej nad ar- 
tykułem 82 nie stawiono w r. 1877 zadne- 
go wniosku o zmienienie tekstu na ban- 
knotach; w tym względzie stronnietwa tyl- 
ko w dyskusyi ogólnej określiły swoje sta- 
nowisko i przy tej to sposobności pos. Pra- 


i żak wypowiedział słowa cytowane przez 


pos. Gregra. Końcowe słowa są: „Chociaż- 
by nie było nawet innych względów, prze- 
mawiających przeciw projektom, musiałbym 
już z tej przyczyny głosować przeciw nim.* 
Gdyby słowa te były wypowiedziane imie- 
niem całej prawicy, opozycji, cała prawica 


mnie to, co wielce szanowny poseł Gregr | byłaby też musiała oświadczyć się i głoso- 


powiedział pod koniec swej mowy, gdy od- 
wołał się do nas w sposób następujący : 
„Trudno mi uwierzyć, żeby nasi sprzymie- 
rzeńcy, Polacy, w sprawie tej przeciw nam 
głosować mieli; bo trudno mi uwierzyć, 
iżby naród tak rycerski, jakim są Polacy, 
w sprawie honoru narodowego mógł dać się 
prześcignąć demokratycznemu narodowi cze- 
skiemu*. Prawda to, Panowie, że każdy na- 
ród ma swój honor narodowy , i każdy go 
strzeże, chyba, że chyliłby się już zupełnie 
ku upadkowi. Ale inna to sprawa, Panowie, 
jak się honor narodowy pojmować powinno, 
i co w danym wypadku przez honor naro- 
dowy rozumieć. W tem poglądy mogą być 
różne nawet u narodów, które w innych 
kwestyach przyjaźnie z sobą postępują; a 
w skutek takiej różnicy poglądów może też 
być różnica w pewnem specyalnem głoso- 
waniu, jak oto dzisiaj. 4 

U nas, Panowie, honor narodowy uja- 
wnia się w rozmaitym kierunku. Nasz ho- 
nor narodowy znajduje wyraz przedewszy- 
stkiem w tem, żeśmy dumni z pełnych 
sławy dziejów tysigeletnich. Jesteśmy du- 
mni z tego, żeśmy przez długie wieki krwią 
i mieniem naszem zasłaniali środkową i za- 
chodnia Europę od zalewu Turków, Tata- 
rów, a po części i Rossyan. Jesteśmy du- 
mni z tego, Panowie, że mimo tych walk 
ustawicznych, mieliśmy czas ı ochotę prze- 
jąć się cywilizacyą zachodnią, co więcej, 
nietylko sami przejąć się nią i u siebie 
rozwijać, lecz także daleko na Wschód 
między naród litewski zanieść chrześciań- 
stwo i kulturę. Jesteśmy dumni z tego, że, 
gdy w 300 lat potem chrześciaństwu i kul- 
turze zagrażało niebezpieczeństwo zagłady, 
my bez względu na narodowe, materyalne 
i wojskowe korzyści, z zupełnem brakiem 
egoizmu, pospieszyliśmy Austryi na pomoc, 
aby światła bronić, aby dopomódz światłu 
do zwycięztwa nad ciemnościami. W tym 
względzie tak jesteśmy drazliwi w naszych 
pojęciach o honorze narodowym, że, gdy- 
śmy uczuli się w nim dotkniętymi, część 
narodu naszego w bieżącem stuleciu — nie 
mam prawa mówić, czy dobrze tak bylo,' 
czy nie dobrze — chwyciła się oręża, nie 
osiągając tem nie więcej, jak to, że spro- 
wadzila na naród niezmierne , niewypowie- 
dziane nieszczęście. 

Wobec takich faktów — o tem wcale 
rozwodzić się nie potrzeba — kwestye ta- 
kie, jak napisy na banknotach, są natural- 
nie najzupełniej drobiazgowe. 

Nasz honor narodowy wyraża się da- 
lej w tem, żeśmy dumni z naszej literatury 
i sztuki; a zdaje się nam, że wielkie utwo- 
ry poetów naszych, po większej części tłó- 
maczone na rozliczne języki, że arcydzieła 
artystów naszych, takiego Matejki i Siemi- 
radzkiego, o wiele głośniej mówią do Eu- 
ropy o bycie naszym, niż napisy na bank- 
notach. (Bardzo słusznie). 

Nasz honor narodowy, panowie, w tem 
jeszcze się wyraża, Ze jesteśmy bardzo dra- 
źliwi w kwestyach autonomii i narodowego 
stanowiska naszego w Galicyi. A wszakże, 
moi wielee szanowni panowie, skorośmy tę 
autonomię i to stanowisko narodowe zdo- 
byli pod rządami, które z pewnością nam 
nie sprzyjały, acz co prawda po większej 
części z łaski Najj. Pana; skorośmy tego 
wówczas dopiąć potrafili, złożyliśmy tem 
samem liczniejsze i dobitniejsze dowody, że 
żyjemy, że jesteśmy, niż gdybyśmy byli u- 
ganiali się za polskim tekstem na bankno- 
tach, Chociaż nie ma na nich ani słówka po 


wać przeciw projektom; ale otóż na następ- 
nem posiedzeniu, dnia 17 listopada 1877 r., 
zabrał głos także jeden z mowcöw Pola- 
ków, a pozwólcie mi odczytać końcowy u- 
stęp tej mowy, bo on zupełnie stosuje się 
do dzisiejszych także okoliczności, Mowea 
ten powiedział : 

„Słówko jeszeze. Zdaje mi się, że jak- 
kolwiek wysoko kto tu jest postawiony, nikt 
w tem wielkiem państwie nie ma pewności 
co pod względem spraw zagranicznych cze- 
ka je w przyszłym roku, a przynajmniej 
nie jest pewien, czy wojna, która od daw- 
na stuka do bramy Monarchii, nie zniewo- 
li nas, nawet wbrew chęci, stanąć w obro- 
nie najżywotniejszych interesów Monarchii. 
Nie jest to nie nieprawdopodobnego; że zaś 
wpływ Monarchii tej powinien być wzmo- 
cniony w Europie w interesie cywilizacył 
i ze względu na wielkie niebezpieczeństwa, 
któremi grożą tej części świata przechodzą- 
ce juź w praktykę teorye aglomeratów ple- 
miennych, to każdy pewnie przyzna; a że 
potęga i wpływ Austro - Węgier w radzie 
mocarstw europejskich wtedy tylko zaważyć 
może, gdy w wewnętrznych sprawach Mo- 
narchii zapanuje pokój, to zdaje mi się, 
panowie także przyznacie. A otoż my nie 
chcemy, żeby ta Monarchia w ewentualnych 
zawikłaniach zagranicznych lub pertrakta- 
cyach wpływ swój potężny straciła wskutek 
wytykania jej własnego niepewnego stanu 
rzeczy; a ponieważ tego nie chcemy, przeto 
głosować będziemy za dyskusya szczegółową.“ 

To powiedział wówczas jeden z mow- 
ców prawicy, który pogladów swych w tych 
dziesięciu latach nie zmienił, który wczoraj 
powiedział coś podobnego — to powiedział 
dzisiejszy Minister skarbu ! 

A właśnie z tych pobudek, które co 
dopiero odezytalem, z tych względów na 
państwo i z owego stanowiska narodowego, 
o którem mówiłem, prosiłbym panów sprzy- 
mierzeńców z prawicy, żeby tej sprawy 
drobnej, choć uznają zasadnicze jej zuucze- 
nie i słuszność, nie przedstawiali tak tra- 
gieznie; żeby nie mówili — my Polacy nie 
podzielamy tego zdania, iż przez wyłą- 
czność tekstu niemieckiego, jesteśmy wyp- 
chnięci do izby czeladnej, iż jest to poli- 
czek w twarz naszą. My sprawy tej nie 
pojmujemy tak tragicznie; a jeżeli Jest w 
niej coś tragicznego, to z pewnością ta oko- 
liczność, że w obliczu wielce szanownej o- 
pozycyi tu w Izbie jawnie wszczynamy spór 
o sprawę, która w tej chwili nie ma wido- 
ków urzeczywistnienia. 

Poseł Waszaty wspomniał o głosowa- 
niu większości w sprawie naftowej i t. d. 
Panowie! będzie jeszcze dosyć sposobności 
że my, cała większość, bez względu na gło- 
sowanie dzisiejsze pójdziemy razem z Rzą- 
dem także mimo słów, które wezoraj tu 
padły. Dlatego zdaje mi się, ułatwijmy się 
ze sprawą niniejszą — w której co prawda, 
zachodzi niestety między nami ta różnica, 
im prędzej, tem lepiej, a pozwólcie mi wy- 
nurzyć nadzieję, że różnica ta nie pociągnie 
za sobą żadnych innych następstw, że że- 
lazna obręcz, o której pos. Gregr zapowia- 
dał nam, iż pęknie, oczywiście okaże się 
mocną. i 

Giosujmy, Panowie, jak uważamy, że 
nam pozwala interes Monarchii i zarazem 
stanowisko narodowe w tej sprawie. Co do 
mnie, nie mogę powiedzieć nie innego, jak 
tylko to, Ze jako sprawozdawca komisyi i 
zarazem także jako Polak ze spokojnem su- 
mieniem głosować będę za projektem. (Hu- 


polsku, Europa musi wiedzieć, że jesteśmy. ' cene brawa i regsiste oklaski z prawicy. — 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 18 marca 1887. 


panowie, 


Mowca otrzymuje z wielu stron powinszo- 
wania.) 


PE Z RÓ A er 


Wypadki bulgarszie. 


Nie ma w tej chwili żadnych abso- 
lutnie na to danych, jakoby w sprawie buł- 
garskiej toczyły się jakiekolwiek rokowania 
dyplomatyczne. Nie potwierdza się też do- 
niesienie, wedle którego na wniosek Anglii 
miała być zainicyowaną na nowo w tej kwe- 
styi wymiana myśli między pojedyńczemi 
Mocarstwami. Zarówno wątpliwą zdaje się 
być wiadomość paryskiego Tempsa, o rychłem 
rozpoczęciu rokowań między Wiedniem i 
Petersburgiem dla otrzymania podstawy na 
której mogłyby się toczyć dalsze pertrakta- 
cye celem załatwienia przesilenia bułgar- 
skiego. Nie osiągnięto także porozumienia 
Mocarstw w poruszenej przez Francyę kwestyi, 
dotyczącej złego obchodzenia się władz buł- 
garskich z uwięzionymi w Sofii uczestnika- 
mi ostatniego rokoszu wojskowego. Do Presse 
donoszą, iż Mocarstwa były gotowe zgodzić 
się na międzynarodowe zbadanie tej sprawy, 
ponieważ jednak odnośnych więźniów wy- 
puszczono już na wolność, a prócz tego bez- 
stronna komisya lekarska orzekła, iż po- 
mimo ścisłej rewizyi wielu aresztowanych 
nie mogła nabrać przekonania, jakoby obcho- 
dzono się z nimi w sposób nieludzki, nie 
było powodu do dalszego zajmowania się 
tym przedmiotem. 

Jak donosi 49. Havasa, komisarz tu- 
recki, Riza bey, otrzymał w pomienionej 
sprawie z Konstantynopola nowe instrukeye, 
a regencya oświadczyła, iż chociaż uważa 
dalsze w tym kierunku dochodzenia za nie- 
właściwe i ublizajace, nie będzie stawiała 
żadnych trudności działaniom, czy to ze stro- 
ny pojedynczego państwa, czy zbiorowych 
Mocarstw. 

Do N. Fr. Presse donoszą z Sofii: 
Pierwotne postanowienie rządu, wypuszcze- 
nia Karawełowa i Nikiforowa na wolność za 
złożeniem kaucyi, zostało zmienione w sku- 
tek odkrycia nowyeh obciążających okolicz- 
ności. Karawełow i Nikiforow nie będą już 
zapewne przed przeprowadzeniem procesu 
wypuszczeni z więzienia. U inżyniera Belo- 
wa znaleziono pisemne dowody, że areszto- 
wani zamierzali Sofię w czterech; punktach 
podpalić. 

Wedle uchwały ministeryalnej, w ka- 
sach państwowych będą przyjmować odtąd 
ruble, które były dotychczas wykluczone 2 
obrotu, po cenie 3 franków. ý 

Do wiedeńskiego Zuyblattuw donoszą z 
Warny: Ambasador rossyjski, Nelidow, o- 
świadczył wielkiemu wezyrowi, że Rossya 
nie obstaje przy żądaniu, aby jeden z ge- 
nerałów był bułgarskim ministrem wojny i 
aby do armii bułgarskiej należało kilku ofi- 
cerów rossyjskich. 

O egzekucyi oficerów w Ruszczuku, 0- 
trzymuje czerniowiecka Gazeta Polska od 
swego korespondenta następujące jeszcze 
szczegóły: Twierdzenie pism niektórych, 
jakoby oficerów rozstrzelano strzałami re- 
wolwerowemi, jest mylne. Tylko jednego 
Uzunowa, którego nie zabito od razu, dobił 
oficer komenderujący, dwoma strzałami z re- 
wolweru: wszyscy inni zginęli od kul kara- 
binowych żołnierzy. W przeddzień egzeku- 
cyi pozwolono skazanym urządzić sobie wspól- 
ny bankiet, przy którym tyle wypito gorą- 
cych napojów, Ze połowa rozstrzelanych by- 
ła pijaną w chwili egzekucyi. Przed speł- 
nieniem wyroku, Panow miał mowę do to- 
warzyszów, poczem skazańcy uścisnęli się i 
odśpiewali bułgarski hymn narodowy. 


L Petersburga. 
(Szezególy zamachu na cara.) 

Sprawa zamachu na cara dotychczas nie 
zupełnie wyjaśniona. Bezpośrednich doniesień 
wiarygodnych nie ma dotąd żadnych, są tyl- 
ko pośrednie otrzymywane przez niektóre 
większe dzienniki. 

Tak otrzymuje Presse pośrednią drogą 
wiadomość z Petersburga, iż jenerał Gresser 
i policya petersburska wiedziała już tydzień 
naprzód o tem, iż zamierzonym jest zamach 
na życie cara, nie wiedziałą jednak z jakich 
kół wyszedł ten zamiar. Sledzono i strze- 
żono rozmaitych studentów, a doniesiono 
zarazem o tem carowi, który po długich 
prosbach carowej postanowił przepędzić post 
nie w rezydencyi lecz w Gatczynie, a mia- 
nowicie miała cesarska para w d. 18 marca, 
po panichidach tj. nabożeństwie żałobnem 
za Aleksandra II w cerkwi petropawłowskiej, 
udać się przez Newski prospekt i ulicę Mor- 
skaja ku dworeowi Warszawskiemu, a stąd 
koleją do Gatezyny. Podczas nabożeństwa, 
obsadzono ulice, któremi car miał przejeż- 
dżać na dworzec, mnóstwem ajentów tajnej 
policji. . 

Jednemu z nich wpadł w oko podej- 
rzanie wyglądający były student prawa, ni- 
skiego wzrostu, szczupły i młody, który pod 
pachą niósł dość spory przedmiot kształtu 
księgi. Spotkawszy na ulicy Morskaja i Ne- 


| 
wskiego prospektu drugiego studenta również 


+ księgą zawieszoną sposobem torby na ple- 


cach, rozmawiał z nim po cichu, co wzbu- 
dziło tem większe podejrzenie w ajentach 
polieyi, tak, iż aresztowano ich natychmiast, 
Przy rewizyi okazało się, iż rzekome księgi 
były attrapami zawierającemi wewnątrz 
bomby wybuchające. Doniesiono więc natych- 
miast telefonem znajdującemu się w cerkwi 
jenerałowi Gresserowi, który uwiadomił o 
zajściu znajdującego się również w cerkwi 
cara. Car nie wspomniał nie o tem caro- 
wej, po skończonych panichidach siadł do 
powozu z następcą tronu, carowa do powozu 
drugiego, i drogą inną, aniżeli pierwotnie 
zamierzano, wzdłuż brzegu Newy, udano się 
na dworzec Warszawski. Tu opowiedział 
dopiero car carowej, co zaszło. Carowa wy- 
buchła spazmatycznym płaczem i koiła jak 
mogła wzburzenie cara. 

Uwięzieni sprawey, w liezbie trzech a 
według innych doniesień w liczbie pięciu, 
wzbraniają się dawać jakiekolwiek wyja- 
śnienia. 

Zaraz tego samego dnia wieczorem od- 
była się u Wks. Włodzimierza narada wszyst- 
kich urzędników policyjnych, przyczem za- 
raz niektórzy z nich otrzymali nagrody i 
ordery. 

Prócz tych uwięzionych aresztowano 
jak dnoosi Berl. Tagbl. tego samego dnia o 
3½ popołudniu kilku innych sprzysiężonych 
w pobliżu dworca Warszawskiego, zaopa- 
trzonych również w bomby. Uwięzieni ci 
odmawiają również jakichkolwiek zeznań. 
Stwierdzono tylko, iż wszyscy mieszkali za 
falszywemi paszportami w trzeciej dzielnicy 
Petersburga. ; 

Prócz tych jednakże, ma być bardzo 
poszukiwanym jakiś chłop z Pułtawy, któ- 
remu udało się zawczasu uciec. 

Bomby, badane przez biegłych, oka- 
zały się jako wyborne w tym rodzaju fa- 
brykaty. Napełnione były najlepszym gatun- 
kiem melinitu, a o mocy wybuchowej tak 
potężnej, iż w razie udania się zamachu, by- 
łyby runęły prawdopodobnie i domy, otacza- 
jące miejsce eksplozyi. Według doniesień 
dzienników berlińskich, miała pierwsza po- 
licya berlińska dowiedzieć się o. przygoto- 
waniach do zamachu i uwiadomiła na ty- 
dzień przedtem policyę petersburską. 

Policya petersburska rozpoczęła bardzo 
energiczne poszukiwania. Aresztowano we 
wszystkich guberniach kilkaset osób cywil- 
nych, a jeszcze większą ilość wojskowych i 
marynarzy, mimo to jednak nie zdołała do- 
tąd wykryć wszystkieh nici szeroko rozga- 
łęzionego spisku. Główni winowajcy są do- 
tąd wolni. 

Ciekawe światło rzuca na całą tę spra- 
wę doniesienie, jakie Pol. Corr. otrzymuje 
z Petersburga, a które brzmi dosłownie: 

Upłynęło już kilka tygodni, jak wśród 
uczniów niektórych szkół wojskowych w Pe- 
tersburgu, a następnie w kołach rozmaitych 
oficerów, aspirantów oficerskich i podofice- 
rów w Petersburgu i innych garnizonach 
dokonano pierwszych aresztowań. O fakcie 
tym jednak i o jego przyczynach nie doszły 
żadne szczegóły autentyczne do wiadomości 
publicznej itylko w ogóle wiadomo, iż are- 
sztowania te okazały się koniecznemi w sku- 
tek wykrycia nowych tajnych związków, 
mających na celu obalenie istniejącego po- 
rządku. — Niektóre momenta wskazują jed- 
nak, iż nie chodziło tu o sprzysiężenie woj- 
skowe w zwyczajnem tego słowa znaczeniu. 
Zdaje się, iż nie zebrano na to dowodów, 
aby uwięzieni członkowie armii i marynarki 
mieli zamiar własną siłą wywołać pożądany 
przewrót istniejącego porządku, owszem, 
należy uważać za rzecz prawie niewatpliwą, 
iż należeli oni poprostu do tej olbrzymiej 
siły niezadowolonych, noszących się z roz- 
maitemi mniej więcej fantastycznemi my- 
ślami i zamiarami, przez których urzeczy- 
wistnienie mniemali polepszyć położenie 
swej ojczyzny. Ci niezadowoleni stanowią 
bardzo liczną rodzinę, mającą członków we 
wszystkich warstwach społeczeństwa, zaró- 
wno w najwyższych, jak w najniższych, za- 
równo między szlachtą i armią, jak między 
robotnikami i chłopami. Ci niezadowoleni 
kupią się razem w rozmaitych klasach lu- 
dności, łączą się czem raz ściślej ze sobą i 
rozwijają się w ten sposób w kołach rewo- 
lucyjnie usposobionych urzędników.studentów 
oficerów, robotników i chłopów, w których 
to kołach niektóre energiezniejsze i zdol- 
niejsze osobistości obejmują na własną 
rękę kierownictwo i w ten lub inny sposób 
wchodzą w tajemny związek z równie uspo- 
sobionemi kołami, przyczem ważne instruk- 
cye wychodzą od niewielu tylko znanych 
właściwych przywódców rossyjskiej partyi 
przewrotu. Robotnicy i chłopi dali się w o- 
statnich latach w rozmaitych okolicach 
użyć przez te kierujące osobistości do 
czynów gwałtu rozmaitego rodzaju. Lu- 
dzie, którzy mieli sposobność śledzić roz- 
wój tego rewolucyjnego ruchu, wyrazili 
przekonanie, iż tajni przywódcy chcieli 
przez te częściowe rewolty podsycić wśród 
chłopów i robotników opór przeciw wła- 
dzom, aby ich następnie w danej chwili 
użyć w wielkich masach, jako dobrze przy- 
gotowanych bojowników. Teroryzm i nihi- 
| lizm grają w tych związkach małą rolę, 
Według istniejących ustaw jednak, podpa- 


dają rossyjscy obywatele państwa najwyż- | 
A Brem, Test: sobie pozwalają choćby 
tylko w sposób akademicki mówić o zmianie 
panujących stosunków, a naturalnie wymiar 
kary podnosi się, gdy chodzi o oficerów i 
inne osoby wojskowe. Mimo to jednak 
wskazuje nadzwyczaj wielka liczba areszto- 
wanych oficerów, kadetów i podoficerów, iż | 
złe musi być bardzo rozszerzonem i ma 
zwolenników nawet wśród tych żywiołów, 
na które autokracya dotąd jako na pewne 
podpory liczyć mogła. Liczba uwięzionych 
jest bardzo wielka, ale liczba ich towarzy- 
Szy, którzy uwięzienia dotąd uszli, ma być 
jeszcze o wiele większa. e: i 

Dalej piszą z innego źródła w tej 
samej sprawie: Trzy żywioły walezą obecnie 
jednocześnie przeciw teraźniejszemu rządowi 
w Petersburgu: żywioł nihilistyczny, pan- 
slawistyezny i konstytucyjny. Żywioły pan- 
slawistyczne starają się obalić rząd przez 
wciągnięcie Rossyi do czynnej akcyi na 
półwyspie Bałkańskim i sprowadzenie tym 
sposobem materyalnej i moralnej na rząd 
ruiny, zaś żywioł nihilistyczny i konstytu- 
cyjny, który to ostatni składa się przewa- 
żnie z arystokracyi i wojskowości, dąży do 
jednego celu, do obalenia absolutyzmu, 
środkami gwałtownemi. 


— 


Z Watykanu. 


(List Papieża do cesarza Wilhelma. — Rokowania 
w sprawie zaopiekowania się chrześcianami w Chi- 
nach, — Układy między Watykanem i Rumunią.) 

Dzienniki watykańskie donoszą, iż Ój- 
ciec św. wystosował do cesarza Wilhelma, 
z powodu przypadającej w tych dniach 91 
rocznicy jego urodzin, bardzo serdeczne pi- 
smo gratulacyjne. 

Wedle een Paryża do Pol. Corr., 
nadesłanej „z niezawodnego źródła dyplo- 
matycznego*, toczą się między Stolicą Św. 
i rządem niemieckim rokowania w sprawie 
ewentualnych kroków i zarządzeń. mających 
na celu ochronę chrześcian w Chinach. Do 
akcyi tej przyłączą się prawdopodobnie tak- 
że i Włochy. 

Do Neue freie Presse donoszą z Rzy- 
mu: Układy między Watykanem a Rumu- 
nią toczyć się mają, podług pewnych in- 
formacyj, na następujących zasadach: Ru- 
munia zezwala rzymsko-katolickiemu bisku- 
powi w Rumunii, msgr. Palmie, na zakła- 
danie misyj i szkół misyonarskich, i utrzy- 
mywać będzie z Watykanem dyplomatyczne 
stosunki przez osobnego pełnomocnika. 


rer 


— Echo muzyczne teatralne i arty- 
styczne. Na czele dziennika zawiadamiamy dziś 
szan. czytelników o zawartej umowia z redak- 
oya Echa mocą której abonenci pisma naszego 
otrzymać mogą Echo po cenie o połowę zniżo- 
nej. Echo muzyczne teatralne i artystyczne, 
tygodnik illustrowany, poświęcony sztuce we 
wszystkich jej działach, oraz literaturze nado- 
bnej, zamieszcza poezye, dramata, komedye, po- 
wieści, opowiadania, studya estetyczne, rozpra 
wy pedagogiczne z dziedziny muzyki, wskazówki 
praktyczne dla uczących się i nauczycieli mu- 
zyki, sylwetki autorów dramatycznych, muzyków, 
artystów, wirtuozów, malarzy, rzeźbiarzy, oraz 
wszystkich osób, zajmujących w zakresie sztuki 
i literatury wybitne stanowiska spółczesne; spra- 
wozdania z ruchu artystyczno-literackiego Europy, 
z uwzględnieniem działalności rodaków na ob- 
ezyźnie oraz ruchu umysłowego w kraju; kore- 
spondencye z ważniejszych ognisk kraju i za- 
granicy. 

W dodatku nutowym, dającym ro- 
cznie przeszło 60 arkuszy nut, stanowiacych 
wartość kilkunastu złotych reńskich wedł: g cen 
księgarskich, Echo zamieszcza: utwory koncer- 
towe i salonowe na fortepian, utwory pedago- 
giczne na 2 i 4 ręce, utwory do śpiewu w ła- 
twiejszym i trudniejszym układzie, kompozycye 
na skrzypce itp. Głównie uwzględnia się śre- 
dni poziom wykształcenia muzykalnego. Pot- 
pourri z oper miejscowych, operetek, utwory do | 
tańca, itp., podawane bywają ze Ścisłem bacze | 
niem na ich Świeżość, na to, co się nazywa 
„akitualnością* zarówno eo do nowości sceni- 
cznych, jak i księgarskich. 

W tekscie Echa spółpracują: Deotyma, 
Eliza Orzeszkowa, Hajsta, Walerja Marrenć, 
Ostoja, Zofia Mellerowa, Władysław Bogusław. 
ski, Tesdor Jeske-Choiński, J.I. Kraszewski, Adam 
Asnyk, Kd. Lubowski, Zygmunt Sarnecki, Mi- 
chat Bałucki, Felicyan Falebski, Kazimierz Ka- 
Bzewski, Bolesław Prus, Stanisław M, Rzętkow 
ski, Aleksander Poliński, K. Estreicher, Jan Kle- 
czyński, A. Zahorowski, Wład, Górski, Marja 
Szeliga, Stanisław Koźuian, Józet Kotarbiński, 
Jan Brzeziński (Incognitus), Wistor G mulicki, 
Marjan Gawalewicz, Wincenty Rapacki, Mefisto 
i wielu innych. 

W dziale muzycznym oprócz kom- 
pozytorów zagranicznych Echo zamieszcza kom- 
pozyeye: Zygmunta Noskowskiege, J. I. Pade- 
rawskiego, Henryka Jareckiego, Józefa Wieniaw 
skiego, Aleksandra Zarzyckiego, Eng Pankie- 
wicza, K. Hofmana i wielu innych, 


Z prac przygotowanych nz kwartał II i III 
posiada Echo w tese: Fel. Felenski: Junius 
Brutus, dramat historyczny; Deo ty ma: Jan 
Sobieski pod Wiedniem, poemat epicki. Utwory 
powieściowe: Ostoi i Choińskiego: Ma- 
ryan Gawalew1ez: Guzik, komedya w I 
akcie; Edward Lubowski: Taima i Adrian 
ua Lecouvreur, studyum porównawcze; Na- 
talia Krzyżanowska, Na rozdrożu, po- 
wieść; Józef Koiabiński: Dramat w książce 
i na scenie, rozprawa estetyczna; Piękny 
mod Nan, powieść z angielskiego, przekład 
Hajoty, 

— P. Ludwik hr. Dębieki , współ- 
redaktor Czasu, bawi w mieście naszem. 

— Ödezyt ks. Stan. Zatęskiego zgroma- 
dził wczoraj w sali towarzystwa muzycznego 
doborową publiczność, która z najwyższem za- 
jęciem przysłuchiwała się gruntownym i pięk- 
nym wywodom wymownego prelegenta, Zywe- 
wi barwami skreślił ks. Załęski, nieszczęsne 
dzieje katolickiego kościoła w Anglii pod rzą- 
dami Henryka VII i królowej Elżbiety; w krót- 
kim ale treściwym i jędrnym wykładzie przedsta 
wił powody walki władzy państwowej z kato- 
licyzmem i dzieje powstania Anglikańskiego ko- 
ścioła, wymownie opowied iat bohaterskie za- 
chowanie się wiernych katolickiej nauce i osta- 
teczny tryumf prawdy. Pomimo tortur, męczarń 
i najstraszliwszego ucisku, kościół katolicki w 
Anglii, przetrwał bohatersko te dzieje krwawe 
i doczekał się chwili równouprawnienia i pięk- 
nego rozwoju. Zakończenie odczytu było zwro- 
tem do stosunków nam bliższych ; naród nasz 
wyhodowany na katolickich tradycyach, pozo- 
stał im wierny i tej wierności swoją żywotność 
zawdzięcza. Uderzająca analogia prześladowań 
katolicyzmu przed trzystu laty w Anglii z uci- 
skiem, jakiego jeszcze obecnie w bliższych nam 
krajach doznaje, każe przyjąć analogię ostatecz 
nych wyników, -- jak w Anglii tak i wszędzie 
indziej prawda wiary odniesie ostatecznie tryumf, 
„W Galieyi — są słowa prelegenta — gdzia 
sprawiedliwy i dobry Monarcha udzielił nam 
całą swobodę wiary i rozwoju we wszelkich 
kierunkach, obowiązek pielęgnowania pięknych 
tradycyj katolickich, cięży przedewszystkiem na 
duchowieństwie, na obywatelstwie całem, na 
prasie i literaturze", Serdecznemi oklaskami dzię- 
kowano wymownemu relegentowi za odczyt 
ten, którego wrażenie pozostanie na długo w 
pamięci i sereu słuchaczy. 

— Grecki Bachus Dziennik Polski 
w dzisiejszym numerze a mianowicie w arty- 
kule p. t. „Z naszego światka“ zarzucił nam 
że wprowadziliśmy w błąd czyteiniköw, 106- 
wiąc niedawno w „Kronice zagranicznej” o wy- 
kopalisku podobnem do greckiego Bachusa. 
Ueziuy autor (v) rzeczoneg: artykułu twierdzi 
z całą stanowczością, że Grecy takiego bożka 
ue znali. Pomimo całego uznania dla erudyeyi 
autora (Y) musimy niestety temu twierdzeniu 
zaprzeczyć, a powołamy się w tym względzie 
na Źródło najłatwiejsze do zbadania, mianowi- 
cie na eneyklopedyę Orgelbrauda. gdzie czytamy 
na str. 659 tomu 2. „Cześć Bachusowi oddawano 
nader hałaśliwie; za pier wotn 4 tej czei siedzibę 
nważano Teby K:dmejskiew Gree; i, które też 
uchodziły za miejsce jege urodzenia. 
W Atenach ślady czci Bachusa Lenajosa na- 
potykać się dają w najodleglejszej starożytności. 
Bito mu na ofiarę kozły, kozy i byki“... prócz 
oczywiście byków dziennikarskieh, które ocalały 
ku uciesze zwykłych śmiertelników... To zdaje 
się, już wystarcza, aby przekonać uczonego p. (v), 
że się gruntownie pomylił, twierdząc, jakoby 
„tylko Rzymianie czcili bożka Bachusa“. — 
Do Rzymu cześć tego bożka przeszła znacznie 
później, przybyła zaś ze Wschodu, 2 Tracyi 
przeszła do Grecji, i dopiero ztamtąd do Rzymu, 
gdzie Senat mapróżno starał się powstrzymać 
nieporządki, do jakich cześć tego bożka dawała 
powód. O tem obszerniej w Dykcyonarzu hi- 
storyi i geografii M. N. Bouilleta. Również jak 
Encyklopedya Orgelbranda przystępne źródło. 
Starożytni dawali Bachusowi rozmaite nazwy; 
zwano go po grecku Bakchos, a także Dio 
nysos, Jaechus, Liber, Lyoeus i t. d., i t. d. 
Rozmaite te nazwy nie powinny były uczonego 
p. (v) w błąd wprowadzać. 

Tenże p. (v) ma jeszcze do nas preten- 
syg, żeśmy w kronice teatralnej zaznaczyli, iż 
prezydenci trybunałów paryskich noszą togi 
i berety czerwone, czarne zaś togi i takież be- 
rety przywdziewają obrońcy i adwokaci, P. (v) 
twierdzi przeciwnie — a że nie ma racyi prze- 
kona sie sam łatwo, jeśli kiedykolwiek zaglą- 
dnie do paryskiego Palais de Justice na pu- 
bliczne posiedzenie trybunału. 

— Podziękownuie. Redakcya Gazety 

Narodowej złożyła w prezydyum magistratu 
kwotę 8 zł., nadesłaną jej z prowineyi na opał 
dła najbiedniejszych. Za ten dar składa p pre- 
zydent miasta szlachetnym daweom publiczne 
podziękowanie. 
Walne zgromadzenie towarzy- 
stwa politechnieenego odbędzie się w po- 
niedziałek, dnia 21 b. m., o godziuie 6 wieezo- 
rem, w gmachu szkoły realnej (sala fizyki II 
piętro). 

— Zarząd „Kółka muzyeznego“ 
w Czytelni akademickiej zaprowadza w bieżą- 
cym miesiącu dla członków własnych i Czytelni 
bezpłatną naukę teoretyczną spiewu. Kołedzy, 
chcący korzystać z tej sposobności, mogą zasię- 
gnąć bliższych szezegółów w lokalu Czytelni 
codziennie od 12 do 1 w południe. 


ł 


— Zarząd Towarzystwa nolitechni- | skałackiego, spłonęła słodownia dworska, oraz 
cznego we Lwowie, nawiązując do odezwy 8 domostw mieszkalnych. Stratę oceniono na 


krakowskiej komisyi artystycznej komitetu Wy- | 


stawy krajowej, zwraca się od siebie także do 
pp. artystów z zuchęceniem do jak najliczniejsze- 
go w tej Wystawie udzjału i tak powiada: 
„Udanie się tej Wystawy leży w interesie sztu- 
ki polskiej i pp. artystów, którzy niezawodnie 
pospieszą, by wziąć udział w szlachetnej rywa- 


prac naszych da obraz naszej dotychczasowej 
działalności, będzie punktem wyjścia do naszych 
dążności na przyszłość, a społeczeństwu całemu 
podany zostanie materyał do studyowania, po- 
znania i współdziałania w rodzaju naszej sztu- 
ki, a tem samem do dźwignięcia przemysłu i do- 
brobytu kraju. Stańmy więe licznie w zwartym 


techniczne, podając do wiadomości ogółu arty- 
stów polskich odvzwę komisyi artystycznej, zwra- 
ca się w szczególności dc członków swoich pp. 
architektów i rzeźbiarzy, by zechcieli wesprzeć 
usiłowania Komisyi przez liczne obesłanie Wy- 
stawy swemi pracami, Jeżeli którego 2 pp. ar- 
tystów nie doszło zaproszenie, otrzymać je mo- 
że wraz z deklaraeyą do zgłoszenia, w biurze 
Towarzystwa politechnicznego, ulica Lindego l. 
9 II. piętro pomiędzy godziną 6 a 9 wieczorem 
z wyjątkiem niedziel i świąt”. 

P. Roberth dawał wczoraj w sali 
kasyna miejskiego drugie przedstawienie, zda- 
miewając zręcznością swych produkcyj, które 
jak wszystkie poprzednie powiodły się wybor- 
nie, że tu przytoczymy tylko wprowadzenie 
w sen kataleptyczny jednego z obecnych p. K.— 


gnalne przedstawienie w sali kasyna miejskiego, 


przedstawienia ogłosimy jutro. 


deszły Żadne po iggi. 


nas bez opóźnienia. 


stopień doktora wszech nauk lekarskich. 


pomieścić nasz szczupły teatrzyk, a muzyka su- 


Prawdziwie wdzięczni jesteśmy Wszyscy amato 


pracy zadał tu sobie reżyser naszego teatru a- 


uajpierw szezere uznanie. A potem najserdecz - 


pełna werwy gra panów amatorów, Oby więcej 


kanoenym ! 

Stan powietrza. Barometr stoi 
w mierze, —- Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południe dnia 18 b. m., według 
spostrzeżeń staeyi c. k, szkoły politechnicznej : 
Wiatr o niepewnym kierunku, średnia tempera- 
tura doby około — 2°C., niebo zamglone, po- 
wietrze wilgotne i mgliste, dziś jeszcze śnieg 
przerwami, jutro w dzień prawdopodobnie opadu 
nie będzie, 

Najniższa temperatura dziś nad ranem 
była —6°6°C. 

Stan barometru, zredukowany na poziom 
«orza, był dziś o 9 rano 756:5 m. m. 
Podrzucenie dziecks. Wczoraj o 
godzinie 8 z wieczora, podrzucono dziecię płei 
żeńskiej, 2 do 3 miesięcy liczące, starannie owi- 
nięte, w sieni | piętra pod l. 3 przy ulicy 
Wesołej, które ulokowano na razie w szpitaliku 
św. Zofii, Na krótki czas przed tem spostrze- 
żono tam jakąś kobietę wysokiego wzrostu, 
uchodzaey spiesznie schodami z piętra, 
Nieszczęśliwy wypadek. Karol 
Weintritt, 14-letni syn czeladnika szewskiego, 
zsuwając się wezoraj wiręzór, wraz z innymi 
nieletnimi towarzyszami po poręczach schodów 
w gmachu teatru br Skarbka, utracił przytem 
równowagę i spadł z drugiego piętra na ka- 
mienną posadzkę w klatce schodowej. Nieszczę- 
śliwy potlukł się tak mocno, ze dawał słabe 
znaki życia, a gdy po udzieleniu mu pomocy 
przez doktora Wiczkowskiego i Grabscheida, 
przewożono go do głównego szpitala, zmarł po 
drodze, 

— Pożar w tych dniach na obszarze 
dworskim w Dębnikach, powiatu wielickiego, 
zniszczył dwie stodoły z machinami gospodar- 
skiemi i zapasami zboża. Strata, w części tylko 
nbezpieezona, wynosi 4.200 21. Przyczyna po- 
żaru niewiadoma. — W Grzymalowie, powiatu 


lizaeyi o uznanie talentu i pracy. Zestawienie 


szeregu, ramię do ramienia! Towarzystwo poli- 


Dowiadujemy się, że w niedzielę urządza p. Ro- 
berth od 4 do 6 po południu, ostatnie poże- 


dla dzieci, po cenach zniżonych. Program tego 


-- Śnieżniea nie ustaje, jakkolwiek o- 
pad w ciągu dzisiejszej doby stosunkowo był 
nieznaczny. W Wiedniu, Peszcie, a nawet w 
Tryjescie i Rjece zamieć wezoraj była większa, 
niż u nas, a przerwy w komunikaeyi bardzo 
dotkliwe. Do Tryjestu od poniedziałku nie na- 
Na liniach galicyjskich 
wszelkie przeszkody, jak się zdaje, całkowicie 
usunięte, a dzisiejsza poczta z zachodu doszła 


W nuniwersy'ecie Jagiellońskim, 
dnia wczorajszego, p. Julian Baruch, rodem 
z Krakowa, ctrzymał stopień doktora praw, zaś 
p. Tadensz Kijas, rodem z Mielca, w Galicyi, 


— Wieliczka, 15 marca Praedwezoraj 
odbyło się w tutejszym teatrze amatorskim, na 
dochód banku ratunkowego w Poznaniu, przed- 
stawienie komedyi Al. hr. Fredry: „Damy i Hu- 
zarty”. Sala była. aapelniena po brzegi, gości, 
przybyłych z Krakowa i okolicy, ledwie mógł 


linarna musiała grać w antraktach na scenie. 


rom za miłą rozrywkę, jaką nam sprawili sta- 
rannem przedstawieniem tej zawsze zabawnej, 
pełnej szczerego humoru komedyi. Wiemy, ile 


matorskiego p. F. Groele, za co należy mu się 


niejsze podziękowanie damom za chętne przyję- 
cie ról trudniejszych i mniej trudnych, które 
niesłusznie u amatorów zazwyczaj w małem są 
poszanowaniu. Łaskawe amatorki pojęły swe ro- 
le doskonale i oddały je z prawdziwym wdzię- 
kiem, Na wszelką pochwałę zasługuje także 


takich wieczorów w smutnym sezonie przedwiel- 


5.000 zł., a pogorzeley nie byli wcale ubezpie- 
ezeni. Ogień powstał w skutek nieostrożności 
w browarze, -- W Białej, powiatu czortkow- 
skiego, spaliło się 7 obejść włościańskich. Nie- 
ubezpieczona strata pogorzeleów wynosi 4.200 
zł. I w tym wypadku przyczyną pożaru była 
nieostrożność, 

t Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, w kwiecie wieku, ukończony słuchacz we- 
terynaryi, Ignacy Waligórski, syn znanego lite- 
raia i profesora Franciszka, który w niespełna 
rok, traci już drugiego syna, rokującego naj- 
piękniejsze nadzieje; w Warszawie, Bruno Ko- 
łaczkowski, oficer wojsk polskich z r. 1881, 
w 84 roku życia; w Wiedniu, znany matema- 
tyk, Szymon Spitzer, profesor analitycznej me- 
chaniki w politechnice tamtejszej, nagłą smier- 
cią w skutek apopleksyi, przeżywszy lat 61; 
w Dubrowniku, emer. e. k. generał- porucznik 
Maurycy Desimon-Sternfels, odznaczony Wyso- 
kiemi orderami wojskowemi, licząc lat 88. 

— Wystawa koni w Połtawie, w po- 
łudniowej Rossyi, zapowiedziana jest na lipiec. 
Na uagrody przeznaczono 1.500 rubi, 5 meda- 
lów bronzowych i 5 listów pochwalnych. 

— Elektryczne oświetlenie zapro- 
wadza miasto Ołomuniec. Fabrykant Raimund 
Nietsche podjął się urządzić to oświetlenie 
w ciągu sześciu miesięcy. 

— Zabytki starożytne. Po zmarłym 
niedawno w miasteczku Trojanowie, pod Żyto- 
mierzem, s. p. hr. Kazimierzu Komorowskim, 
pozostał piękny zbiór starożytnych zabytków, 
książek i medali, oraz cennych rękopisów. 

— Lody na Dunżjen, na przestrzeni 
od Czehowa po Zgłobice, zeszły w dniach 3, 4 
ið b. m., nie wyrządziwszy prawie żadnych 
uszkodzeń tak przy nowym moście pod Mel- 
sxtynem, jako też przy moście inundacyjnym 
pod Łukanowicami, które należą do bocheńskiego 
okręgu budowniczego, 

— Wołga pod Astrachanem już się 
uwolmła od lodów. 

— Morderca Ilekowej w Wiedniu, znaj- 
duje się już w ręku sądu, Jest to 22-letni ślu- 
sarczyk, Edward Wokal, rodem z Morawy. 
Przyznał się on w zupełności do winy, przy- 
czem się okazało, że okropnej swej zbrodni 
nie popełnił z zemsty, jak pierwotnie przy- 
puszczano, lecz dla rabunku, a zrabował 64 
centów i kilka sztuk starej odzieży! Po speł- 
nieniu zbrodni Wokal wałęsał się po szynko- 
wniach i następnego dnia rano został przez po- 
licyę wysledzony. 

— Niewinnie zasądzeni, Z Jeny do- 
noszą, że przed dwoma laty skazał sąd tamtej- 
szy na Śmierć wiesniaczkę i parobka, oskarżo- 
nych o zabicie męża wieśniaczki. Kobieta wnio- 
sta o ułaskawienie i uwzględniono jej prośbę, 
parobek nie chciał prosić o ułaskawienie, ale 
mimo to nie wykonano na nim wyroku śmierci. 
Teraz się wykazuje, że oboje byli zupełnie nie- 
winni. 

— Laureat oblakany. Paryska Aka- 
demia umiejętności przyznała nagrodę Francoeur’a 
w sumie 1.000 franków uczonemu Barbier'owi, 
który jakkolwiek od dawna już znajduje się 
w szpitalu obłąkanych, ma jednak chwile przy- 
tomnosei, a wtedy dokonywa poważnych prac 
matematycznych. 
mierć z przekłucia ucha. W Ło- 
dzi zdarzył się wypadek, że matka przekłuła 
uszy dwuletniej córeczce i zostawiła w nich 
szpilki pozaginane. Po kilku dniach na jednej 
szpilce osiadł grynszpan, ucho zaczęło się psuć 
i w skutek gangreny dziecko zm, 

— Qkropny wypadek zęarzył się w 
sobotę w Warszawie. O godzinie „81, wisezo- 
rem wezwano straż ogniową do pożaru przy 
zbiegu ulicy Marszałkowskiej i Próżnej, w trzy 
piętrowym murowanym domu Martwicha. W 
chwili przybycia prawie jednocześnie czterech 
oddziałów straży, gęsty dym wybuchał z pomiędzy 
zamkniętych drzwi i okien sklepu z ogniami 
sztucznemi, znajdującego się w parterze, a na- 
leżącego do Karola Stapfa. Zajęto się z całą 
energią ratunkiem, i po wyrąbaniu żaluzyj i 
okien, ogień w ciągu kilku godzin stłumiono. 
Dopiero wtedy smutny, przerażający widok oka- 
zał się oczom obecnych. W wodzie, obficie roz- 
lanej na podłodze sklepu, leżały obok w blis- 
kości siebie dwa opalone ciała mężczyzny i ko- 
biety, a po sprawdzeniu okazało się, iż byli to 
sublokator Stapfa, Emilian Berg, oraz niezna- 
nego nazwiska kobieta, mogąca mieć lat 
20, którzy podczas wybuchu materyałów pal- 
nych, znajdowalı się w sklepie, Właściciel skle- 
pu, Stapf, znajdujący się razem z inną osobą 
w przyległym pokoju, acz poparzeni z Życiem 
jeszcze ujść zdołali i natychmiast odesłano ich 
do szpitala, zwłoki zaś zgorzałych pozostawiono 
na korytarzu, aż do zejścia sądu, Wybuch na- 
stąpił prawdopodobnie skutkiem rzueonej zapał- 
ki lub papierosa. Materyały w sklepie i sprzę- 
ty w przyległym pokoju uległy zniszczeniu; 
ściany i sufit poopalały się, a drzwi i okna 
dwóch pokojów wyrąbano, Szkody poczynione 
przez pożar są nie małe. Sklep ten dopiero na 
kilka dni przed wypadkiem był otwarty, a za- 
tem nie był jeszcze nawet ubezpieczony. 


— Nieustajaea wystawa zjednoczonego 
towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych przy placu 
św. Ducha l. 10, otwartą jest codziennie (wy- 
Jąwszy poniedziałków) od godziny 11 rano do 7 


po południu. 
dzieję 15 et, w dni 
członków wstęp wolny. 


powszednie 30 ct. Dla 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie g dnia 17. marca.) R. 

Przewodniczący delegat dr. Gryziecki 
zagaja posiedzenie i zawiadamia, że radny 
dr. Zyg. Samolewicz dla poratowania zdro- 
wia prosi o urlopd okońca lipca, na co Rada 
się zgadza. 

e następnie, że sekcya IV., 
ze względu, iż niebezpieczeństwo pojawienia 
się cholery nie jest wykluczone, wnosi 0 u- 
trzymanie nadal Izby ratunkowej w okolicy 
dworca kolei Karola Ludwika i prosi o na- 
głe traktowanie tej sprawy. 

Na wniosek referenta pana Kochanow- 
skiego, uchwala Rada wynająć lokal na Izbę 
ratunkową przy ulicy: na Błoniach, w real- 
nościach Jurkiewicza za czynsz roczny w 
kwocie 525 zł. 8 

Do komisyi administracyjnej niestałych 
dochodów miejskich, składającej się 2 7miu 
członków i 8 zastępeów,, wybrano radnych 
pp.: Bardasza, Dymeta, Swisterskiego, Wa- 
lichiewicza, Krasuckiego, Gołębia i Ciuch- 
cińskiego, na zastępców pp.: Marchwickie- 
go, Getritza i dr. Ciesielskiego. 

Rada nie uwzględnia rekursu barona 
Brunickiego, który żądał zwolnienia go od 
pokrycia połowy kosztów zarządzonej przez 
Magistrat budowy kanału; drugą połowę 
tych kosztów zapłacił już p „Hofman. 

Rada przyjmuje do wiadomości res- 
krypt krajowej Rady szkolnej, która wyra- 
ża uznanie i podziękowanie miastu za utrzy- 
mywanie szkół im. Szaszkiewieza i św. An- 
toniego, gdzie obecnie jest już sześć klas. 

Rada uchwala systemizowanie po- 
sady katechety dla szkoły Konarskiego 
z płacą 500 zi. od 1 stycznia 1887 r. z za- 
strzeżeniem, iż uchwala bez stałego obo- 
wiązku co do tej prestacyi. i R 

Subwencyę “la zboru izraelickiego 
na pokrycie niedoboru funduszu ubogich u- 
chwala Rada w kwocie 1500 zł. za r. 1886. 

Nabycie pasma gruntu przy ulicy Zró- 
dlanej uchwalono traktować w drodze u- 
gody, a nie w drodze ekspropryacyi przy- 
musowej. i 

Na wniosek sekcyi odnośnej wybudo- 
wania kanału betonowego przy ulicy We- 
teranów, zgadza się Rada. Koszta bowiem 
pokryte będą w połowie przez miasto a w 
ołowie przez c. k. skarb wojskowy. —Z re- 
ków w przedmiotach policyjno-budowni- 
czych uwzględniła Rada tylko jeden, a w 
końcu uchwaliła zadość uczynić pretensyi p. 
Pietscha za noclegowe w jego realności i 
asygnować mu 720 zł. 


Notatki litoracko-artystyczne, 


(2) Kraków 16 marca. (Koresp. Gazety 
Lwowskiej). W dalszym ciągu odezytu swego, 
Włudy:ław Spasowicz analizując poemat „Jeź- 
dziec miedziany“ Puszkina, w pewnem nieustan- 
nem myślowem zestawieniu z „Pomnikiem Piotra 
Wielkiego" Mickiewicza, snuje nić biografii mo 
ralnej ro+ skiego poety. Czasem czerpie do niej | 
tła i wątku z najlepszego dotąd opracowania | 
krytycz .egr p. Aninkowa, przeważnie jednak 
oświetla postać i jej charakter — tak ludzki 
jak literacki — swoim własnym, światłym, by- 
strym i orygisalnym poglądem W około poety 
maluje on również Í obraz epoki puszkinowskiej, 
zapatrywania się narodu i intelligencyi pismien- 
niczej na wielkiego cy wilizatora Rossyi, oraz na 
zmiany, jakim opinia rossyjska Eo Wa 
i roli reformatora — ulegała i jeszcze k ega 
Słowem, cały ten ciekawy, a tak mało nam 
znany świat północy — na którym gonmu 
niepeślednia osobistość autora „Oniegina , kn 
stępuje i rysuje się w odczycie Spasowiona Ja 
żywy. iSzczegółów tak wiele; myśli i obrazy 
tak nawalnie biegną po sobie; takie ich mnóstwo, 
tak się wiążą i plączą z krytyką. obserwacją, 
wspomnieniami, pełnemi nowości uwagami i p0- 
gladami. . że doprawdy tego wszystkiego streścić 
nie podobna, zwłaszcza w pobieżnie kreślonej 
korespondencyi. Gdybyśmy nawet mieli pod 
ręką stenograficzne notatki, jeszcze i tych nie 
zdołalibyśmy skrócić w sposób taki, aby dały 
sie wtłoczyć w ramy, jakie różnorodność obo- 
wigzkowa materyalöw dziennikarskich, dla po- 
dobnych sprawozdań wyznacza, Nie wątpimy 
jednak, że jedno z poczytniejszych pism peryo- 
dycznych polskich ogłosi pracę Wł, Spasowicza, 
czyniąc ją przystępną dla naszego szerszego, Wy- 
kształconego ogółu. Pragniemy tego szezerze, 
dawno bowiem nie spotkaliśmy się z krytyką 
o literaturze zagranicznej tak wyczerpującą i 
tak inwidualnym, pięknym talentem badacza 
silnie naznaczoną. P. Spasowicz skończył swoją 
prelekeyg życzeniem. abyśmy choć trochę poko- 
chali Puszkina — nie w tym stopniu w jakim 
kochamy najdroższego sercom naszym Mickie- 
wicza — lecz abyśmy go pokockali jednakże, 
My dodamy od siebie, Ze ci, z pośród nas co 
znają dzieła autora „Połtawy*, wielbią nieza- 


Wstęp od osoby kosztuje w nie- , wodnie jego wielki 


w 


talent, jego śliczną formę — 
kunsztowną zawsze, niekiedy potężną — a nie 
zaliczając Puszkina do najwyższych geniuszów 
jakiemi są: Homer, Dante, Szekspir i Goethe, 
ani do wieszczów jak: Mickie wiez, Schiller, By- 
ron, Calderon, Słowacki, Krasiński a nawet 
Alfred de Muszet i Heine, wyznaczają mu jednak 
jeszcze w Parnasie bardzo zaszczytne stanowi- 
sko —- na jakie zresztą zupełnie zasługuje — 
że ujmy w sądach naszych artystycznych nie 
ponosi ou przeto żadnej, Co do miłości zaś, to 
już sprawa uczuć innej natury od literackich ; 
przy najszczerszej bezstronności i sprawiedli- 
wości krytycznej, nie dadzą się one wywołać, 
pomimo czci i uwielbienia dla talentu, Reasu- 
mując wrażenia nasze wyniesione z odczytu. 
powiemy tu jeszcze, że były one tak wysoce 
literackie, że nie możemy nie wyrażić żalu, iż 
we Lwowie będziecie ich pozba sieni. Spasowicz 
bowiem wezwany telegraficznie, dziś udaje się 
do Warszawy, a ztamtąd do Petersburga. 
Wezoraj rozpoczęły się w teatrze tutej- 


artysty teatrów rządowych warszawskich, Dzia- 
łalność pisarską p K znaną jest nam dobrze, 
nie potrzebuję zatem o niej wspominać, Jako 
aktor przedstawił się nam on w „Mazepie“ Sło- 
wackiego nader sympatycznie, W grze jego 
dominuje przedewszystkiem inteligencya i niemal 
literacka twórezość, uwidoczniona w wybornem 
pojęciu przedstawionej posta.i. Te nieocenione 
zalety, wsparte są danemı przyrodzonemi nader 
szczęśliwemi : postacią wyuiosłą, twarzą piękną, 
zdolną wyrażać wszelkie ue ucia i głosem prze- 
ślicznym o olbrzymiej skali, Rola Zbigniewa 
pomimo widocznego zmęczenia, wyszła w grze 
jego bardzo udatnie. Może liryzm pierwszych 
aktów by? cokolwiek za sentymentalny, ale 
za to scena w więzieniu zamk wem z Amelią, 
porwała znawców i profanów mechanizmem 
wżniośle oddanych uczuć i szlachetną siłą, 
W ogólności cała kreacya obfitowała w nie 
skończone, kunsztowne szczegóły, nievrzeciąża- 
jące jednakże wyboraych konturów całości. P. 
Kotarbiński, jest artystą w wielkim stylu, pra- 
wdziwym bohaterem scenicznym, jakby stworzo- 
nym na to, aby odtwarzał typy i postacie w 
arcydziełach. Praguęlibyśmy ga ujrzeć kied; 
w „Koryolanie“ Szekspira, Dykcya jego wycie- 
niowana misternie jest czystą i piękną, jak ton 
wydobywany przez znakomitego wirtuoza z wło- 
skiego, starego instrumeutu. Widzimy w nim już 
dzisiaj filar pierwszej polskie Sceny, niewątpiąc, 
że w krótkiw c:asie stanie się jej zaszczytem i 
chwałą. 


W 


GOSPODARSTVO | HANDEL. 


„ Targ zbożowy.*) Dnia 18 marca 
1887 r. 

Lwów, pszenica 8.— do 8:75, żyto 5:50 
do 6'20, jęczmień 6:22 do 1:20, owies 4-50 do 
520, groch 4'90 do 5-50, wyka 5.— do 570, 
rzepak —*—. do —, Inianka —-—- do 
koniczyna czerwona 30*-- do 45°—, koniczyna 
biała 45 — do 85°-—, koniczyna szwedzka 48.— 
do 60 —. 

Tarnopol, pszenica 7:85 do 8:50, żyto 
5'35, do 6:10, jęczmień browarny 5*— do 7%*—, 
owies *450 do 5'-—, groch 5-50 do 8:50, wyka 
5—, rzepak n. 9.— do —'—, Jnianka —*— 
do ——, koniczyna czerwona 30— do 44.—, ko- 
niezyna biała 40-— do 48.—, koniczyna szwedz- 
ka —— do ——, 

Podwoloezyska, pszenica 7:75 do 8:50 
żyto 5 25 do 6-—, jęczmień 4:90 do 7— 
owies 450 do 5— groch 5:50 do 825, 


1 


wyka 5*— do 5:70, rzepak n. 9-— do 9.—;, 
nianka— do —.—, koniczyna czerwona 30.—, 
do 42.—, koniczyna biała 37.— do 5U—, ko- 
niezyna szwedzka —*— do ——, 


Jarosław, pszenica 8-40 do 9:25, żyto 
5'90 do 6'40, jęczmień 5:50 do 7:80, owies 
470 do 5'50, groch 6.— do 9:50, wyka 550 


do 6°—, rzepak n. 9*— do —.—, Inianka -—,— 
do — :—, koniczyna czerwona 30. — do 45.—, 
koniczyna biała 40— do 59'-—, koniczyna 
szwedzka — do 


Wszystko za 100 kilo neto bez worka. 
hmiei od 5.— do 35.— zł za 56 ki- 
lo loco Lwów nominalnie. 
w Okowita gotowa za 10.000 liter pre. loco 
Lwów 24:50 do 25.— zł. 
„ Cena jęczmienia, owsa, grochu, wyki, ko- 
niczyny więcej nominalne, Znowu zastój w handlu. 


* . 
) Przedrak wzbroniony. 
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OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan wyjedzie dnia 25 b. m. 
z Pesztu do Wiednia. , 
Najj. Pani przybyła wezoraj do Wie- 


dnia, gdzie zabawi do soboty i tegosdnia 
powróci do Pesztu. Dnia 27 b. m. uda się 
Jej Ces. Mość do Mehadii, mianowicie przez 
Zemuń, ztąd okrętem do Orsowy, a następ- 
nie powozem do Mehadii. 

Najd. Arcyksiężniezka Walerya wy- 
jedzie w przyszły poniedziałek na kilkuty- 
godniowy pobyt do Saleburga, gdzie za- 


i 
ł 


| papieskie, zawierające prośbę, 
szym występy gościnne p, Józefa Kotarbińskiego: Pan rac 


mieszka w zamku cesarskim. 

Najd. Arcyksiążę Ludwik W iktor 
powróci z swej podróży do Włoch dopiero 
w pierwszych dniach kwietnia. 

Najd. Areyksiążęta Albre cht, Wil- 
helm i Albrecht Salwator (syn Najd. 
Arcyksięcia Karola Salwatora) złożyli oso- 
biście życzenia nuneyuszowi Vannutte- 
liemu,,z powodu wyniesienia 50 do godno- 
ści kardynalskiej. Od kilku Członków 
Najw. Domu, przebywających po za Wie- 
dniem, otrzymał nowy purpurat drogą tele- 
graficzną gratulacye. 


W dniu wczorajszym miał si 
w pałacu nuneyatury obiad gal 
który otrzymało zaproszenie wielu 
ków dworskich, rządowych, kościelnych i 
wojskowych. Przyjazd. delegata papie- 
skiego, hr. Salmei, który wiezie brewe 
; aby Najj. 
zył dokonać ceremonii włożenia 
beretu na głowę nowomianowanego kardy- 
nała, opóźnił się z powodu przerwy w ko- 
munikacyi kolejowej. 


ę odbyć 
owy, na 
dostojni- 


Izba deputowanych po załatwie- 
niu w trzeciem czytaniu przedłożenia banko- 
wego, co nastąpi na dzisiejszem posiedze- 
niu i po uchwaleniu prowizoryum budżeto- 
wego, oraz przedłożenia o pokrycie 52 ½ 
milionowego kredytu wojskowego, przystąpi 
do dalszej dyskusyi nad projektem ustawy 
o zabezpieczeniu robotników na wypadek 
choroby. Po załatwieniu tego projektu przyj- 
dzie kolej na obrady nad Sprawą zabezpie- 
czenia wdów i sierót po wojskowych. 


Austryacka deputacya dla o- 
Znaczenia kwot przypadających na obie 
połowy Monarchii z tytułu wspólnych wy- 
datków, odbyła przedwczoraj wieczorem po- 
siedzenie, na którem obradowano dalej nad 
przedłożonem przez dep. Jaworskiego nun- 
tium, 


Z Pesztu donoszą, iż niebawem zo- 
stanie ogłoszoną nowela do ustawy o 
pospolitem ruszeniu. Z inicyatywy 
rządu węgierskiego zawiazano rokowania 
aby uchylających się od służby w pospoli- 
tem ruszeniu uważać za dezerterów i jako 
takich karać więzieniem od jednego do lat 
pięciu. 

Komisya finansowa wegier- 
Izby dep. ukończyła już szczegó- 
brady nad projektem ustawy o za- 
bezpieczeniu wdów i sierot po wojskowych. 
Przy $. 34 przyjęto wniosek dr. Falka wzy- 
WaJĄCy rzad Uu zawiąsania rokowań u- Ras. 
dem austryackim, aby przyznane w ustawie 
prerogatywy zostały rozciągnięte na wdowy 
i sieroty po tych pensyonowanych oficerach, 
którzy weszli w związki małżeńskie podczas 
czynnej służby. 


skiej 
lowe o 


Król rumuński przyjmował przedwczo- 
Taj, na prywatnem posłuchaniu, e. k. posła, 
hrabiego Gołuchowskiego; wczoraj 
miała się odbyć oficyalna audyencya, na 
której nowy poseł miał wręczyć królowi 
swe listy uwierzytelniające. 


„Król i królowa wyjeżdżają dzisiaj do 
Berlina. Cała podróż za granicę zajmie dni 
dwanaście. 


Przedwezoraj rozpoczęły się w Buka- 
reszcie próby z nowym karabinem systemu 
Mannlichera, w obecności wynalazcy. 


W pałacu królewskim, w Belgradzie, 
odbył się dnia 15 b. m. obiad galowy na 
cześć nowo mianowanego c. k. posła Hen- 
gelmiillera, w którym oprócz ministra 
spraw zagranicznych, wzięło udział całe cia- 
ło dyplomatyczne, 


Posłem do sejmu pruskiego z okręgu 
wyborczego gniezniensko-mogilnieko-wagro- 
wieckiego, wybrany został w miejsce śp. 
Kuzimierza Kantaka, pan Kazimierz Jaro- 
chowski z Poznania. Otrzymał on 394 gło- 
sy, przeciwnik jego landrat Unruh 162 
głosów. 

Według dzienników berlińskich ferye 
wielkanocne parlamentu nie miec- 
kiego mają trwać od 27 marca do 19g0 
kwietnia. Ogólnem jest przekonanie, iż przed 
odroczeniem zostanie załatwionym budżet 
Rzeszy. 

Dzisiaj ma załatwić ostatecznie odno- 
śna komisya Izby panów kościelno- 
polityczne przedłożenie, które dnia 
28 b. m. przyjdzie pod obrady pełnej Izby. 
Chociaż komisya poczyniła kilka poprawek 
w przedłożeniu rządowem, to przecież pisma 
katolickie nie zmieniły pierwotnego zdania, 
iż całość projektu nie może zadowolić kato- 
lików. Nawet Kreuz. Ztg., która upatrywała 
w projekcie stanowczy krok w kierunku u- 
sunięcia ustawodawstwa majowego, widzi się 
zniewoloną przyznać, że Stolica św. nie uwa- 
ża nowej ustawy, „za ostatni wyraz rewizyi | 


kościelno-politycznego ustawodamstwa* sku 
tkiem czego otrzymała przyrzeczenie, iż ta” 
ka ostateczna rewizya nastąpi w najbliższej 
przyszłości. 


Berlińska National Zig. 
watny telegram z Paryża, 
powrocie p. Lesseps 
Francyi. P. Lesseps zarę 
telegram, iż w Berlinie na 
że cały naród niemiecki, cesarz 
Wiihelm i ks. Bismarck pragną 
szczerze utrzymania pokoju. Pan 
Lesseps oświadczył przy tem, iż nie miał 
absolutnie żadnej misyi, lecz nie omieszka 
zakomunikować tak prezydentowi rzeczypo- 
spolitej, jak ministrowi spraw zagranieznych 
p. Flourens, swoich pod każdym względem 
pokojowych wrażeń, jakich doznał w Ber- 
linie. 


ogłasza pry- 
wysłany już po 
a do stolicy 
cza, powiada ów 
był przekonania, 


Polit. Corr. donoszą z Konstant y- 
nopola, że minister spraw zewnętrznych 
Said basza zapytywał się ponownie posła 
czarnogórskiego Bakicza o zna- 
czenie icel zbrojeń w Czarno gó- 
rze. Bakiez zapewniał go, że zaopatrzenie 
wojska w broń nowego systemu ma tylko 
pokojowe znaczenie. Rząd ezarnogöski łaczy 
się w zapatrywaniach swych z dążnościami 
tych państw, które pragną utrzymania 
pokoju. 


Francuskie dzienniki republikańskie 
zapisują znowu jako dalsze zwycięztwo i 
powodzenie idei republikańskiej, wybór 
dwóch senatorów przekonań republikańskich, 
a mianowicie w departamencie Haute-Mar- 
ne, gdzie wybrano p. Dannelle Bernardina 
i w departamencie Saone-et-Loire, gdzie 
wybrany został republikanin Felix Martin, 
Kandydatem na opróżnione krzesło posel- 
skie z departamentu Pas-de-Calais, jest p. 
Ribot. 

Neuc Fr. Presse otrzymuje z Paryża 
następującą depeszę; „Wbrew zapewnieniom 
ze strony urzędowej, przekonani są w tu- 
tejszych kołach politycznych, ze uczynione 
przed tygodniem ze strony rossyjskiej usi- 
łowanie, ażeby Francyę skłonić do aliansu 
co do pewnych punktów, nie powiedzie się 
może w takiej rozciągłości, jak sobie tego 
2yczono, że jednak gabinet francuski w wielu 
kwestyach zamanifestuje swoje wspólnictwo 
z polityką rossyjską. Stanowisko w razie 
wojny, zastrzeżone zostało do omówienia 
w specyalnym układzie. Dla zapatrywań 
polityki rossyjskiej pozyskać już miano i p. 
Freycineta, który dotychczas zachowywał 
się w tej mierze z wielką rezerwg“, 


Bert. "rot nachr. donoszą: Wywoż 


materyału budowlanego z Alzacyi i Lota- 
ryngii do Francji, został w ostatnich dniach 
znacznie zredukowany i nie przekracza już 
normalnej stopy lat poprzednich. Przypu- 
szczamy więc, że Francuzi pokryli już po- 
trzeby swoje, albo że postanowiono zmienić 
dotychczasowy system, dla którego celów 
potrzebne były baraki wojskowe. 


Opinione organ hr. Robilanta wystę- 
puje przeciw wycieczkom prasy francuskiej, 
uderzającej na politykę Włoch. Polityka 
Włoch, przedstawia Opin., jest nieodzowną 
konsekwencją zajęcia przez Francyę w posia- 
danie Tunisu i uszczerbku, wyrządzonego 
interesom włoskim na morzu Srödziemnem. 
Francya, po udaniu się do Tunisu, nie mo- 
że obecnie tembardziej spodziewać się po 
Włochach bezezynnej rezygnacji, gdy ze 
strony utwierdzanej Bizerty zagraża Sycylii 
i Sardynii. Włochy nie chea stanowczo po- 
zwolić na dosadniejsze wyparcie ich z mo- 
rza Śródziemnego, dla tego starały się za- 
cieśniać stosunki przyjazne z Anglią i mo- 
carstwami środkowej Europy. Francya jednak 
nie powinna się niczego obawiać od strony 
Włoch, jeżeli tylko nie będzie zagrażała ich 
interesom na morzu i naruszała pokoju eu- 
ropejskiego. Jeżeliby Francya natomiast o- 
puściła stanowisko rezerwowe, to Włochy 
potrafią bronić swoje interesa, lecz nie wy- 
zyskałyby nigdy nieszczęścia Francji. Kto 
podsuwa Włochom myśl odebrania Nicei i 
Sabaudyi, jest oszezercą. Mówimy jasno i 
pragniemy, ażeby Francuzi nie mięszali się 
w wewnętrze sprawy Włoch. Mylą się także 
Francuzi, mniemając, że przyjście we Wło- 
szech do steru opozycji, zmieniłoby kieru- 
nek zagranicznej polityki Włoch. 


Z Konstantynopola piszą do Politische 
Correspondene: Usilowania Rossyi, ażeby 
Armeńczyków stopniowo nawracać na wy- 
znanie prawosławne, nie ograniczają się je- 
dynie na ludność armeńską, należącą do 
państwa rossyjskiego, ale skierowane są tak- 
że i na Azyę Małą. Ze źródła autentyczne- 
go donoszą nam, że w Erzerum założony 
ma być wielki klasztor, dla którego mają 
być sprowadzeni mnisi z klasztoru w gó- 
rach zwanego Pantalemońskim. Mnisi ei 
muszą władąć zarówno rossyjskim, jak ar- 


meńskim językiem, ażeby z nowego klaszto- 
ru zrobić punkt środkowy propagandy ros- 
syjskiej, 

Z Brukseli donoszą: W sekcyi cen- 
tralnej Izby deputowanych, wystąpi generał 
Brialmont stanowczo w obronie przedłożeń 
wojskowych. Deputowany Frere-Orban zmie- 
nić miał mocno swoje zapatrywania, a ztąd 
sądzą, że Izba uchwali bez dyskusyi pro- 
jekty wojskowe. 


TELEGRAMY GAZEIY LWOWSKIEJ 


Berlin, 18 marca. Najd. Ces a- 
rzewicz Rudolf składał wczoraj 
wizyty członkom domu królewskiego, 
poczem odwiedził ministrów i mar- 
szałka polnego hr. Molik ego. Jego 
Ces. Wysokość przyjął wraz z księ- 
ciem Wilhelmem zaproszenie na śnia- 
danie w kasynie oficerskiem pułku gre- 
nadierów Imienia Cesarza Franciszka 
Józefa, poczem był na obiedzie u ce- 
sarzewicza, a wieczorem na przedsta- 
wieniu baletu w operze królewskiej. 
Po przedstawieniu odbył się wielki 
wieczór w apartamentach cesarskich 
na który otrzymało zaproszenie 220 
osób. O godzinie litej przed północą 
Najd. Cesarzewicz i książę Wilhelm 
wyjechali do Poczdamu, gdzie prze- 
pędzą trzy dni. Jego Ces. Wysokość 
przyjał zaproszenie na dzisiejsze śnia- 
danie w kasynie oficerskiem pierwsze- 
go pułku gwardyi i na obiad urzą- 
dzony przez korpus oficerów gwar- 
dyjskich huzarów. 
to Wiedeń, 18 marca. (Zel, pryw.) 
Najdostojn. Arcyksiaze Rudolf przeka- 
zał należące się Mu honoraryum au- 
torskie za artykuły dostarczone do 
dzieła : Oesterreich- Ungarn in Wort und 
Bild, w kwocie 205 zł. w. a. fundu- 
szowi pensyjnemu robotników drukar- 
ni państwowej. 

Wiedeń, 18 marca. (Tel. pryw.) 
Hugo br. Kutschera został mianowa- 
ny adlatusem cywilnym przy szefie 
rządu krajowego Bośnii i Hercego- 
winy. 

Wiedeń, 18 marca. Komisya 
budżetowa Izby deputowanych 
przyjęła rezolucye wzywającą Rząd, 
aby jeszcze na sesyi bieżącej wniósł 
przedłożenie dla zniesienia, a przy- 
najmniej znacznego ograniczenia, lo- 
teryi liczbowej. | 

Wiedeń, 18 marca. (Tel. pryw.) 
Według doniesień do dzienników tu- 
tejszych z Petersburga, uwięziono 
w chwili zamierzonego zamachu na 
cara nie 6, lecz 26 osób. Pomiędzy 
temi znajduje się 15 studentów i 1 
kobieta. 
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Wiedeń, 18 marca. (Tel. pryw.) 
Zawieje śnieżne w okolicach Karstu 
i wstrzymały ruch pociągów kolejo- 
wych i przerwały komunikacyę tele- 
graficzną. 

Feszt, 18 marca. Izba depu- 
towanych odrzuciła projekt ustawy 
hr. Apponyiego wedle którego Kurya 
królewska miała ostatecznie rozstrzy- 
gać w sprawach protestu przeciw za- 
kwestyonowanym wyborom poselskim. 
Przeciw projektowi oświadczył sie 
także prezes gabinetu Tisza, 

Berlin, 18go marca. Według 
Reichsanzeigera , przedwczesną jest 
wiadomość o udzieleniu hrabiemu 
Robilantowi orderu orła czarnego. 
Cesarz Wilhelm zamierza wprawdzie 
udzielić dekoracyę hr. Robilantowi, 
dotychczas jednak jeszcze to nie na- 
stąpiło. Nat. Ztg. wspominając o ta- 
kiem wyszczególnieniu, pisze, iż uwa- 
żanem jest ono powszechnie jako 
symiptomat bardzo doniosłych wypad- 
ków. Odnowienie przymierza 
Austro-Wegier, Włoch i Nie- 
miec ukonstytuuje na nowo grupę, 
która będzie posiadać tak wolę jak 1 
zdolności do przeciwważenia wpły- 
wom wszelkich żywiołów, dążących 
do zamącenia pokoju. Według powa- 
żnych głosów organów włoskich i 
zagranicznych, odnowione przymierze 
trzech Mocarstw, zapewnia najzupeł- 
niej stanowisko defenzywne. 

Post komentuje podobnie udziele- 
nie orderu hr. Robilantowi, nazywa 
niedorzeczną obawę pewnej części 
prasy francuskiej, która od kilku dni 
rozbija sobie nad tem głowę, jakie 
mogą być warunki ze strony Włoch 
co do przyszłych nabytków teryto- 
ryalnych, oświadcza , oraz iż w sprawie 
przymierza Austryi, Niemiec i Włoch, 
nie chodzi wcale o alians zaczepny i 
o zdobycze jakieś, lecz o obronę sta- 
tus quo, i że pomiędzy wydarzeniami 
ostatnich tygodni nie ma żadnego, 
któreby było pomyślniejszem dla u- 
trzymania pokoju europejskiego, jak 
to przymierze. 

Petersburg, 18 marca. Na 
wtorkowym raucie u wielk. księcia 
Włodzimierza zwróciło ogólną uwagę, 
iz car był w spokojnem i wesołem 
usposobieniu. Rozmawiał długo z am- 
basadorem niemieckim. 

Paryż, 18 marca. (Tel. pryw.) 
Krążą tu pogłoski o bliskiem wysta- 
pieniu z gabinetu generała Boułan- 
gera. 

Paryż, 18 marca. Minister woj- 
ny Boulanger wystosował ponow- 
nie pismo do prezesa komisyi woj- 


skowej, w którem zapewniając o swym 
szacunku dla członków reprezentacyi 
narodowej, ubolewa, że komisya mo- 
gła byé wprowadzoną w błąd co do 
istotnych jego intencyj. Minister od- 
daje pochwały demokratycznym uczu- 
ciom komisyi, zaręcza, iż pragnie ją 
tylko popierać i wyraża w końcu na- 
dzieję, że pismo niniejsze położy kres 
wszelkim nieporozumieniom. 

Rzym, 18 marca, Pułkownik i 
dowódca brygady Saletta, który 
niegdyś był komendantem załogi w 
Massawie, został mianowany generał- 
majorem i przeznaczony w miejsce 
gen. Genć na naczelnego komendanta 
Massawy. Saletta który konferował 
kilkakrotnie z ministrem wojny uda 
się w przyszły poniedziałek na miejsce 
nowego swego przeznaczenia. 

RzZy m, 18 marca. Mongr. Ga- 
limbetti wyjedzie dzisiaj w towa- 
rzystwie dwóch sekretarzy do Ber- 
lina celem wręczenia cesarzowi 
Wilhelmowi własnoręcznego pa- 
pieskiego pisma gratulacyjnego. 

Kohstantynopol, 18g0 marca. 
(Tel. pryw) Wyjaśnienia poczynione 
tutaj przez Czarnogórę w Sprawie 
przedsięwziętych uzbrojeń, miały nie- 
zadowolić W. Porty. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 17 marca 1887, godzina | 
min. 48 Alp. Tow. górn. 2375 Weg. akcye 
redyt. 29375, Akcye anglo-austr. 105'50, Ak- 
eye banku Union 21550 Akcye kolei Karola 
Ludwika 203°--, Akeye kolei północnej 237, — 
Akcye kolei południowej 98—, Akcye kolej 
Alföld 182—, Akcye kolei Elżbiety 242.75, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 222.—, 
Akcye kolei węg. północno wschodniej 165, — 


Wiedeńskie losy 24 90, Akcye kolei Rudolfa 
——, Akcye kolei Albrechta —.—, Węgier- 
skie obligacye państw, w złocie —.— Galicyj- 


skie obligacye Indemnizacyjne 104.25, Losy re- 
gulacyi Cisy 128 —, Losy tureckie — —, We- 
gierska renta 100 60, Akcye związkowego ban- 
ku 97.—, Akcye banku obrotowego —'—, 
Akcye kolei państwowej —*—, Rubel papiero- 
wy 1'14:25, Węgierskie los) 121.—, Marka 
niemiecka — —, kolej Karola Ludwika —'— 
Akcye Banku dla 

— _ Usposobienie 


— — 


tytoniowe —, 
koronuych 237 75. 


akeye 
krajów 
mdłe. 

Wiedeń, 17 marca 
minut 30. Akeye kredytowa 


1887, godzina 5 
28570 Anglo- 


Austr. —'—, Unionbank —'—, Kolej Karola 
Lndwika 20350, Południowa —*—, Renta 
papierowa 80'40, Galie. listy zastawne — — 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —'— 
Galicyjski bank rustykalny —'*--, Losy 2 roku 
1883 ——, Napoleondor 10.10 —, Rubel pa- 
pierowy —'—, 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 17 marca 1887. 
płacą " żądają 


walutą austr. 


. Akcye za sztukę. zdr. et. zir. ct. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 202 75 205 50 
Kol. Iwuw.-ezer.-jas. po 200 zł, wa. 8222 — 226 — 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 5] — — 290 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 215 — 220 — 

2. List. zast. za 100 zł. 3 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. SUIT rwa R 
3 „8. Bene, wen: 98 60 99 60 
E 4 „ 5 pr. w. a. wy- „ 
losowane z 10 pr. premią . . 100 75 102 15 
Banku kraj. 4 ½ pr. W. a.los.5I1. 21 96 50 98 — 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. 31100 — 101 — 
5 = » 4 pr. w. a. 2196 — 97 — 
ä y „ 5pr. los. w 371, 3100 — 101 — 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41½ l. o] 98 — 94 — 
e n &'la pro. „ „ 525] 99 — 100 — 
— 4 pre. ee 23 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 5 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi * 47 50 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2½ pr. w. a. w likwidacyi 41 44 = 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
1 Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. — — 

4, Obllgl za 100 zł. 

Indemniz. galie. 5 pr. m. k. 104 — 105 50 

Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 

włościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 100 — 101 — 

Obligi komunalne Banku krajo- 

wego 5. pr, w.8. I emisyi . 

Pożyczki kr. 2 r. 1878 po 6 pr. wa. 103 £0 105 50 

Pożyczki kr. z r. 1883 po 4½ pr. wa. 9450 96 50 

5. Losy miasta Krakowa . {16 — 18 — 
H 5 Stanisławowa 25 — 2: — 

6. Monety 

Dukat holenderski 5 90 6.2: 

kat cesarski , 5 98 6 05 
Napoleondor 10 05 10 15 
Półimperyał . . . . . 1040 10 52 
Rubel rossyjski srebrny 154 1 64 

a n apierowy 1 13¼ 1 1 
100 marek niemieckich . 62 15 la 1250 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
z dnia 16. marca 1887. 
I. Dług państwa. 


Jednolity dług państwa w 
maj-listopad . 44 
luty-sierpień . ake 2 

Jednolity dług państwa w srebrze. 


płacą żądają 
banknot, 
okówj © 30.70 80.90 
80.65 80.85 


sBtyczeń-lipiec RE . 81.20 81.40 
kwiecień-październik . . . . . . 81830 81.30 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k. 4 pr. 126.— 127.— 
» „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 133.- 133.50 
` „ 1860 oo 100 zir, 5. pre, 133.75 134.25 
M „ 1864 po 100 fr. 165.50 156, — 
` „ 1864 po 50złr. . 173.75 164.25 
Renty Com. po 42 litr. austr. 159.25 160.— 


uisty zastw. domen. państw. po 120 

złr. 5 pre. s GA a, a= 
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881. . 9775 9795 
Austr. reuta zł. wolna od podat. 4pre. 111.75 111.95 


2. Obligacye indem. 5 pre. (za złr, m, k.) 


Czech 109.ä— —.— 
Bukowiny 0 104.— 105.— 
Galicyi . . . 104.— 104 75 
Niższej Austyi 109,— 110,— 
Siedmiogrodu . 104.— 104.0 
Węgier . 104.— 105.— 


3. Akcye. 


Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 108.— 106.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 237.10 28750 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 564.— 566.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . —— 
Gal. bank. d. han. i prz. a 200zł.wpł.40pr. —— —— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 

p pt 29.25 2975 
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 869,— 872.— 
Kol. Albrechta a 209 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 326.— 388.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. 
Północna kolej po 100 zł. m. k. . . 2372 2378 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.. . 203.75 204, — 
Lwöw-Üzern. kol i po 200zł, wa. war. 223.— 223.50 


` —— 


i płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 243.— 243.50 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 94 — 9450 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 168.50 169.— 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo: kredytowy Zakład ala 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr... 
Powsz austr. zak, kr. ziem. 4'/ą pr. w 
złocie w 50 1. | . 100.90 101.50 

A 5 n _premiowe po 3 pre. 101.— 101.75 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w181.6.pr. 99 — 10.— 


12 - w 20 1. 7 pr. —— 102.— 
ee 2 w 36 l. 6½ pr. 99.— 99.25 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . 95.50 96.30 
Pa „ po 5 pre. . 100.— 100 50 

s po 5 pre. w 
37 latach zwrotne . 100.— 100.50 


Banku krajow. 4½ pr. wa. los w 52U, 1. 96.50 97 — 
Obligi komnnalne Banku krajowego 
5 pre. w. 8. I emisyi . 100.25 100.75 


Gal. banku hip. po 5 pre . 99.— 100.— 
Banku austro-wegiersk. po 5 pre. . 101.75 101.25 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5 pre, e . 101.50 102.25 

Zakł. kr. ziems. po 5’, pre. . 101.75 —.— 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 9925 6975 
Tow. kol. żel. Preszów- Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 pre, w srebrze . . 9. —— 

Kolej półnoena po 100 zł. m. k. . 100.— 100.60 

r å o 100 zł. Ww. . . —— —— 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 

na Ef e 6, 62 a T OO 

dtto, dtto.  (Jarosław-Sokal) , —.— — 
Kol. gal. Lwöw.-Czer.-Jass. emis. a 300 

zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 81.— 81.50 

z r. 1884 . 88.15 88.50 

z r. 1868 9 

2 r. 1872 . —— —— 

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. s. 98.25 98.75 

6. L os y. 


Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.. 175.75 176.25 
Clarego po 40 zł. m. k. 43. 44. 

Tow. en par. na Dunaju po 100 zł. m.k. 113.50 114.— 
Keglevicha po 10 zł. m. k. . . 24.50 25.50 


Wiedeń, 18 marca 1887 r. godzina 
10 min. 40 Akcye kredytowe 2-630, Anglo 
Austi ——.- Unionbank 21650 Kolej Karola 
Ludwika 203:75. Połuduiowa 98-—, Renta 
papierowa —.— 5% Gzlie. bip, listy zaśterwne 
!01’— Galic. oblig. indemn. —*—, do — —, 
4 ½ % listy zastawne banku krajowego 96 50 
4½% pożyczka krajowa z 883 roku — — 
Napoleondor 10:10 — Ruvel papierowy ——- — 
Usposobienie moone 

Telegramy zbożowe z dnia 17 marca 


1887, Wiedeń: Przenica za 100 kilo 
—— do — — atr, Żyto —.— do —*— zh. 
jęczmień —*— do —'— złr., kukurudza —.— 
od —'— zt., owies —*—, do —'—; okowita 
per 10:000 litr procent 2550 do 25 62 — złr. 
Szezecin,: Pszenica —.—, rzepik —.— 
spiritys —*— kukurudza —*— Kolonia - 
rzepak —'— do —'— zł, 100 kilegr. na wio- 


snę Budapeszt: Pszenica na wiosnę 


9.01, do 9.03 —. — z? Berlin: Pszenica 
żółta (na wiosnę) 163.75 do ——, żyto —— 
—'— m. spirytus 38:30, rzepakowy olej —— 
Paryż: mąka —,—  kilogr. —— olej 


rzepakowy —*—. fr, spirytus —.—.—.—. 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiacki 


Pociągi kolejowe 
przychodzą do Lwowa: 
podług zegara lwowskiego. 
Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 


rano i o godz. 3 min 30 po południu 
: pociąg: mięszany, 

Z Podwołoczysk: na dw:rzee Pedzameze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po- 
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 19 po południu pociąg 
mięszany. 


Ze Stryja: o godz. 8 min. 34 rano io 
godz. 4 min, 35 po południa pociąg o- 
sobowy, a o godz. 2 min. 45 w nocy 
pociąg mięszany. ai 

Z Podwoloezysk: na dworzec główny lwow- 
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
i o godzinie 3 min. 50 po południu po- 
cią gmięszany. 

Z Krakowa: o godz. 5 min 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz, il min. 35 
przed południem pociąg  mięszany i o 
godz. 7 min. 6 wi:czór pociąg lokalny. 

Odchodza ze Lwowa: u 

Do Krakowa: o godz. 10 min 44 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 10 
rano pociąg osobowy, o godz, 4 min. 50 
po pełudniu pociag mięszany i o godz. 8 
mia. 10 rano po'iąg lokalny. 

Do Podwołoczysk z głównego dworca 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz- 
ny, o godz. 12 min. 38 po południu i o 
godz. 10 min. 25 wieczór pociąg mię- 
szany. 


Nadesłane. 
Dr. Aleksander Maryański 


otworzył z dniem 12 marca 1887 kancelar 
adwokacką we Lwomie przy uliey Maję” 
rowskiej nr. 17. 1895 1—6 


płacą żądają 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 16.90 17.40 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 19.50 20.50 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 47.25 47.75 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . 4250 43.50 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 14.40 14.55 
„A „ węgiersk. „ po 52zł 9.30 9.70 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
9 10% f w. 8 .. 19 19275 
Salma po 40 zł. m. K. . 55.— 55.50 
St. Genois po 40 zł. m. K.. . . 5450 55.50 
Pożycz. m. Stanisławowa (po20 zł. wa.) 27.25 — — 
Pos Tryestu po 100 zł. m. Kk. —— 13750 
„ po 50 zł. w.a, 68.— 69.— 
Waldstein po 20 zł. m. k. , , 34.25 35.25 
Windischgrätza po 20 zł, m. k. . 42— 43.— 
7. Weksle (na 3 miesiące) 


Augsburg na 100 zł w, 
Berlin za 100 mark w. p. 
Frankfurt za 100 mark w. 
Hamburg za 100 mark w. 
Londyn za 10 ft. sat. 
Paryż za 100 ft. 


Il. —.— 
R. 

p. n. 
p. n ©. —— —— 
. . 127.75 128.10 
50.32.50 50.37.50 
Kurs złota. 


Dukat cesarski men. . 6.—— 6.02.— 

„ pełnej wagi 5.95.—  597— 
Korona —.— — 
20 frank wka . 10.09.— 10.10:— 
Rossyjski imperyał 10.40.— 10.43.— 


Talar związkowy . 
Srebro . 5 2 K 


Z Iwowskiej Izby handlowej I przemysłowej. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
dnia 17 maica 1887. zł. | ct. 
Jednolity dług państwa w banknotach 80/15 
à E à w srebrze . 80,95 
Renta w złocie . ST. 111/40 
5 pre. austr. renta marcowa 97/45 
Akcye banku wiedeńskiego . 876— 

5 „ kredytowego 285/30 
ordnen: 127/85 
Napoleondor . 10009 ½ 
Dukat cesarski men. 6|-— 
100 marek niemieckich 62/62"/a 


L. 5808. (1783 1—3) 

C. k. sąd krajowy, w sprawie wekslo- 
wej firmy „Gustaw Wottitz* przeciw Mo- 
zesowi Stockstielowi, pto 645 zł. 95 ct. w. 
c, e pn., ustanawia dla niewiadomego z 
mesca pobytu Mozesa Stockstiela kurato- 
ra w osobie adw. dr. Kaufmanna z substy- 
tucyg adw. dr. Schönberga, a zarazem 
wzywa Mozesi Stockstiela, aby kuratorowi 
informacyę udzieli, lub innego pełaomo- 
enika sądowi przedstawił. 

Kraków, 4 marca 1887. 


L. 4192. (1790) 

C. k. sąd krajowy zawiadamia niewia- 
domego z miejsca pobytu Jana Nowaka z 
Leksandrowy, iż celem doręczenia mu u- 
chwały egzekucyjnej tabularnej, z dnia 29 
października 1886 J. 28382, w sprawie To- 
warzystwa zaliezkowego w Bochni, pto 220 
zł. w. a. z pn., ewentualnie i delszych u- 
chwał, ustanowiono kuratorem Józefa Mu- 
chę, wójta z Leksandrowy i poleca egzeku- 
towi, ażeby sobie pełnomoenika w tej spra- 
wie ustanowił i sądowi go wskazał, inaczej 
skutki z zaniedbania tego wynikłe sam so- 
bie przypisze. 

Kraków, 18 lutego 1887. 


L. 25*0/pr. (1994 1—38) 

Na mocy $. 15, ordynacyi wyborczej 
powiatowej, rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie pilznieńskim 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy 
gmin wiejskich na 5 maja, dla grupy gmin 
miejskich na 10 maja, dla grupy większych 
posiadłości na 12 maja b. r. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($. 12, 13, 14 ord. 
wyb. pow.) 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie 
miejsca i godziny, w których wybory odbyć 
się mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie pilz- 
nieńskim wybierają: grupa pierwsza wię- 
kszych posiadłości dziewięciu (9) członków, 
grupa trzecia miast i miasteczek pięciu (5) 
członków, grupa czwarta gmin wiejskich 
dwunastu (12) członków. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, 15 marca 1887. 


L. 6763 (1947 1—3) 

Zawiadamia się nieobecnego Atznaze- 
go Repaka, że Jurka Posypanko wytoczył 
rzeciw niemu w tutejszym sądzie pozew do 
i 6763 1856 o 50 złr. wa i Ze do rozpra- 
wy drobiazgowej termin na 31 marca 1857 
o 9 rano wyznaczono a dla niego Jurka 
Barnę z Myscowy kuratorem ustanowiono. 

Wzywa się zarazem Atanazego Repa- 
ka, by kuratorowi informacyę udzielił lub 
innego zastępcę sobie obrał gdyż inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisze. 

C. k. sąd powiatowy 
Dukla, 15 lutego 1387. 


L. 567 (1929 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Bieczu zawia- 
damia niniejszem z miejsca pobytu niewia- 
domego Józefa Mruka, że Süsshund Wild- 
stein w dniu 29 stycznia 1887 1. 567 wniósł 
przeciw niemu pozew o 300 złr. który u 
Btanowionemu dla niego kuratorowi Stefa- 
nowi Mausowi ck. notaryuszowi w Bieczu 
doręczono dekretując pozew ten do suma- 
rycznej rozprawy z terminem na 18 kwiet- 
nia 1887 o godzinie 9 rano. 

Wzywa się zatem Józefa Mruka, aby 
sobie pełaomocni l 
doniósł lub ustanowionemu kuratorowi po- 
trzebnych środków obrony dostarczył, gdyż 
inaczej skutki niepomyślne jego sprawy sam 
sobie przypisze. 

C. k. sąd powiatowy 

Biecz, dnia 26 lutego 1887. 


L. 1566 (1948 1—8) 

C. k. sąd powiatowy w Jarosławiu 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomych Antoniego, Piotra, Barbarę i 
Klarę Czarneckich tudzież Rozalię Hofsas- 
sową i Helenę Koberwein, że Agnieszka 
Rederowa wytoczyła im pozew z 16 lutego 
1887 J. 1566 o przyznanie prawa własności 


7 


Termin do rozprawy ustnej wyzna- Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
'ezono na 20 kwietnia 1887, o 9 rano. należycie udokumentowane podania w po- 

Kuratorem ustanowiono Józefa Małka | wyższym terminie do Prezydyum ck. sądu 
z Jawornika. obwodowogo w Rzeszowie. 

Wzywa się Katarzynę Marszałek, aby Rzeszów, 1l marca 1887. 
ustanowionemu kuratorowi Środków do jej 
obrony służących dostarczyła, lub innego 
prawnego zastępcę obrała, i o tem sądowi 
doniosła, gdyż inaczej rozprawa w tym spo- 
rze z pomienionym kuratorem przeprowa- 
dzona będzie, a szkodliwe następstwa ze 
į zaniedbania własnego wyniknąć mogące sa- 
ma sobie przypisać będzie musiała. 

C. k. sąd powiatowy 

Pilzno, dnia 28 stycznia 1887, 

i marca 1887. 


L. 2050 (1975 1—3) | Prezydyum sądu wyższego. 
C. k. szd obwodowy w Stanisławowie | Kraków, 11 marca 1867, 
uwiadamia z miejsca pobytu niewiadomego | 
Marcelego Osadcę, że 2 powodu wydanego | L. 3276. (1967 2—3) 
przeciw niemu nakazu zapłaty z dnia 5 Celem obsadzenia dwóch posad nau- 
stycznia 1887 J. 121 o zapłacenie 1000 zł. | czycielskich w c. k. wyźszej szkole realnej, 
z pn. dla niego kuratorem ad actum usta- | mianowicie: 
nowiony został pan adwokat krajowy dr. | 1. dla historyi i geografii, 
Ludwik Katzenellenbogen z substytucya p. 2. dla matematyki i fizyki, 
adwokata krajowego dra Maurycego Wurz | z płacą i dodatkami do płacy w myśl ustaw 
la i kuratorowi powyższy nakaz doręczono. 2 9 kwietnia 1870 i z 15 kwietnia 1873, 
Rzeczą jest przeto Marcelego Osadey ogłasza się niniejszem konkurs z terminem 
ustanowionemu kuratorowi udzielić w celu do 15 kwietnia b. r. 
obrony należytej inforwacyi i potrzebnych Kandydaci, ubiegający sie o te posady, 
dokumentów lub ustanowić i sądowi wy- | mają podania zaopatrzone w potrzebne do- 
mienić innego rzecznika, inaczej bowiem | kumenta, wnosić za pośrednictwem przeło- 
nastepstwa z zaniedbania tej ostrożności, żonej władzy do Rady szkolnej krajowej. 
sam sobie przypisze. 2 | Z e. k. Rady szkolnej krajowej, 
Stanisławów, 9 marca 1887. Lwów, dnia 8 marca 1887, 


L. 1774 


tudzież przy sądzie krajowym wyższym w 
Krakowie są do obsadzenia posady Radców 
sądu krajowego wyższego w VI. randze z 
systemizowanemi poborami. 

Kompetenci wniosą podania w drodze 
przepisanej do Prezydyum sądu krajowego 
wyższego w Krasowie w terminie do 31 


Przy sądzie krajowym w Krakowie | szkaniem: 


L. 408. (1871 2—8) 

Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
następujące posady nauczycielskie: 

1. Przy szkole 4-kl. etatowej w Źy- 
daczowie z roczną płacą 450 złr. w. a. 

2. Przy szkołach 1-kl. etatowych z ro- 


(1849 3—3) | ezną płacą 300 złr. w. a. i wolnem pomie- 


w Felizienthalu, Karlsdorfie, 
Machlińcu i Nowem siole, (wykładowy ję- 
zyk niemiecki, prócz tego mają się wykazać 
kandydaci znajomością języka polskiego, 
któryto język w rzeczonych szkołach jest 
obowiązkowym. 

8. Przy szkołach 1-kl. etatowych z wy- 
kładowym językiem ruskim w Czernicy, 
Baliezach podgórnych, Daszawie, Hurniem, 
Hutarze, Jelenkowatem, Korczynie, Libo- 
chorze, Oporcu, Orawie, Plawiu, Siechowie, 
Sławsku, Tarnawce, Tuchli, Tucholee, Wy- 
żłowie, Zupaniu i Żyrawie. Płaca przy wyż 
wymienionych posadach, wynosi 800 złr., 
prócz tego wolne pomieszkanie. 

8. Przy szkołach filialnych z roczną 

płacą 250 złr. i wolnem pomieszkaniem: 
w Baliczach podróżnych, Bereźnicy, w Be- 
reźniey królewskiej, Łukawicy wyżnej, Mię- 
dzyrzecach, Młyniskach, Obłaźnicy, Rudzie, 
Piasecznej, Truchanowie i Zabłotowcach. 
, Kandydaci lub kandydatki, ubiegający 
się o pomienione posady, mają wnieść 
podania zaopatrzone w przepisane dowody 
za pośrednictwem swych władz przełożo- 
nych do tutejszej e. k. okręgowej Rady 
szkolnej do dnia 30 kwietnia r. b, 


Z e. k. okr. Rady szkolnej. 


ka obrał i o tem sądowi, 


L. 9062 (1877 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Radymnie u- 
wiadumia Wolfa i Scheindlę małż. Bobke- 
rów z miejsca pobytu niewiadomych że 
Izaak Bass z Rymanowa wniósł przeciw nim 
pozew o zapłacenie 50 złr. wa. na który to 
pozew termin na dzień 29 murca 1887 go- 
dzinę 9 rano wyznaczono i dla nich kura- 
tora w osobie Mortka Eliasza z Rymanowa 


udzielić mają lub sobie innego zastępcę o- 
brać, gdyż w przeciwnym razie 2 zaniedbania 
wynikłe złe następstwa sami sobie przypiszą. 
Rymanów, 20 lutego 1887. 
L 63617. (1837 2—8) 
C. k. sąd pow. md. S. I. we Lwowie 
oznajmia nieobecnej Etili Saubermann, że 
przeciw niej przez dra Maksymiliana So- 
kala pod dniem 8 czerwca 1885 l. 33.35, 
pozew 0 zapłacenie kwoty 30 złr. 2 pn. 
wniesiony został. 
Gdy miejsce pobytu Ettli Saubermann 
nie jest znane, ustanawia się dla niej kura- 
torem ad actum adw. dr. Fiäschera, a zastęp- 
cą adw. draAmbesa, a zarządzając doreeze- 
nie tegoż pozwu ustanowionemu kuratorowi 
w rzeczonej sprawie termin do rozprawy na 
dzień 24 marca 1887 godzinę 9 przed po- 
łudniem w sali rozpraw nr. I. tut. sądu się 
WyZzhacza. 
Wzywa sie zatem Ettle Saubermann, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki prawne dostarczyła lub 
innego zastępcę sobie obrała, gdyż ınacze) 
ze zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe 
następstwa sama sobie przypisać będzie mu- 
siała. 

Z C. k. sądu pow. md. S. I. 
Lwów, 18 grudnia 1586. 


L. 2956. (1902 2—3) 
C k. sąd powiatowy w Brodach za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Markusa Wohlmanna, iż Fany Braun wnio- 
sła przeciw niemu pod dniem 24 stycznia 
1887 1. 1189 pozew o zapłacenie % części 
. sumy 840 zł. aw. 2 pn. w stanie biernym 
: realnoßciach wyk. hip. 14:2 i 1413 księgi 
gruntowej gminy Brody objętych, intabulo- 
. wanej, został ustanowiony kurator w osobie 
i adwokata dra Wilhelma Ornsteina w Bro- 
dach, temuż doręczony pozew i do rozpra- 
ji wy ustnej termin na dzień 30 marca 1887 o 
10 godzinie rano w B. N. II. wyznaczony. 
Wzywa się zatem Markusa Wohlman- 
na, aby temuż kuratorowi dostarczył potrze- 
bne środki do obrony lub innego zastępcę 
sądowi wskazał, inaczej bowiem następstwa 
zaniedbania tego sam sobie przypisać będzie 
musiał. 
Brody, 23 lutego 1887. 


do całej realności w Jarosławiu pod l. d. 


22 na krakowskiem przedmieściu położonej 
i że dla nichzamian. adw. dra Władysława 
Grabowskiego z Jarosławia kuratorem któ- 
remu środków obrony dostarczyć lub inne- 
go prawuego zastępcę sądowi podać mają. 
Termin do rozprawy wyznaczono na 
18 kwietnia 1887. 
C. k. sąd powiatowy 
Jarosław, 28 lutego 1887. 


L. 198 (1952 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Pilänie oznaj- 
mia Katarzynie Marszałek przebywającej w 
Rossyi, że Jan Główka wniósłzprzeciw niej 
pozew o uznanie własności ciała hipotecz- 
nego l. 19 i połowy ciała hip. l. 20 w Ja- 
worniku. 


Konkursa. 


L. 1922. (1883 1--2) 
Odnośnie do konkursu w numerze 62 

„Gazety Lwowskiej* ogłoszonego, czyni się 

wiadomem, że konkurs na posadę zarządcy 

więzień przy sądzie obwodowym w Tarno- 

polu z dniem 15 kwietnia 1887 upływa. 
Lwów, 10 marca 1887. 


631 (1855 3—3) 
Celem obsadzenia opróźnionej posady 
adjunkta sądowego przy ck. sądzie powia- 
towym w Przeworsku lub przy innym są- 
dzie powiatowym, opróżnić się mającej, roz- 
pisuje się konkurs do dnia 31 marca 1887. 


Gazeta Lwowska Nr. 63 z dnia 18 marca 1887. 


ustanowiono, któremu potrzebnej iuformacyi 


- Stryj, dnia 4 marca 1887. 

1 

Zl. Ad. P. R/M. S. Nr. 422 de 1876. (1886) 
i Mii Beginn des nächſtens Schuljahres (16. September) werden in der k. k. Marine- 
Akademie zu Fiume voraus ſichtlich 13 Zöglinsplätze (ganz⸗ und halbfreie, Aerarial⸗, dann 
Zahlplatze) zu beſetzen fein. 

Der Eintrit findet nur in ben I Jahrgang ſtatt. 

Die allgemeinen Bedingungen für die Aufnahme find: “) 

Die öſterreichiſche oder ungarijche Staatsdürgerſchaft (Ausländer bedürfen der Aller⸗ 
höchſten Bewilligung Seiner kaiſerlichen und königlichen Apoſtoliſchen Majeftät), 

i bie körpörliche Eigung ſowohl für die Militär⸗Erziehung als auch für künftige Kriegs⸗ 
dienſte zur See, 

ein befriedigendes ſitiliches Betragen, 

das vollendete 14. und nicht überſchrittene 16. Lebensjahr, 

die mit befri digendem Geſammterfolge abfolvirten vier unteren Claſſen einer öffentli⸗ 
chen Realſchule, eines Gymnaſiums oder einer dieſen Schulen gleichgeſtellten Lehranſtalt der 
öſterceichiſch⸗ungariſchen Monarchie. 

Zur Vormerkung für die Aufnahme können nur ſolche Aſpiranten gelangen, deren Shul- 
zeugniſſe in Mathematik mindeſtens die Note befriedigend nachweifen. 

Auf Aerartalplätze haben ein Aaſpruchsrecht: Söhne von Officiereu, von Militär- Hof- 
oder Civoil⸗Staats⸗Beamten. 
= =. Bahlaöylinge tönnen an von Angehörigen der öſterreichiſch⸗ungariſchen Monar⸗ 

c stlywmm=qy fe- mor mp “ie p 1 p 1 

Das Beköſtigungs Pauſchale für ena UŚ fenen Wo aft ses PU EEE 
halbfreien Platz 400 fl. jährlich; von dieſem Beköſtigungs⸗ auſchale, welches in zwei Raten, 
am 16. September und 16. März, im vorhinein beim Marine⸗Akademie⸗Commando zu ent⸗ 
richten iſt, werden alle Auslagen für den Zögling in der Anſtalt beſtritten. 

Beim Eintritt in die Anſtalt hat der Aſpirant weder Kleidungsſtücke noch Wäſche mitzu⸗ 
bringen. 

Diejenigen Aſpiranten, welche unter den Competenten zur Anfnahme fürgewählt werden, 
müſſen ſich in Fiume einer Aufnamsprufung unterziehen. Dieſe umfajst: a) deulſche Sprache, 
b) Mathematik, c) Geographie und Geſchichte, d) Naturwiſſenſchaften. Dieſe Gegenſtände in 
dem Umfange, wie fie in den erſten biec Claſſen einer Mittelſchule tradirt werden. 

Die Aufnaemsprüfuugen beginnen am 10. Septemver und werden die fürgewählten A- 
fpiranim rechtzeitig nach Fiume einberufen werden. 

Die Ausbildung in der Marine⸗Akademie dauert vier Jahre. Nach befriedigender Abſol⸗ 
virung des IV Jahrganges werden die Zöglinge zu Seecadeten II. Claſſe ernannt. 

Für jeden Zahlzögling ift im höchſten Jahrgange mit der letzten Rate des Beköſtigungs⸗ 
Pauſchales auch der jeweilig ſeſtgeſetzte Bet ag für die Ausſtattung, im Falle feines Austrit⸗ 
tes als Seecadet, zu erlegen. Die Ausſtattuug der Aerarial⸗Zöglinge und Stiftlinge wird vom 
Aerar beſtritten. 

Die Geſuche um Aufnahme in die k. k. Marine⸗Akademir find an das „k. k. Reichs⸗ 
Kriegs⸗Miniſterium (Marine⸗Section) Wien“ zu richten und jene von im Staats- (Hof-) 
Dienſte ſtehenden Perſonen durch die vorgetzte Behörde und von Privatperſonen durch das 
nächſte Militär⸗Platz⸗, Stations⸗, Ergänzungsbezirks⸗Commaneo einzuſenden. Dieſelben müffen 
längſtens 10. Auguſt hier eingelangt ſein. 

Den Geſuchen ſind beizulegen: 

1. Tauf- (Geburts): Schein, 8 ; 

2. Heimatsſchein (wenn nicht vorhanden, kann binnen Jahresfriſt nachgetragen werden), 

3. Militär⸗ärztliches Zeugnis, um 

4, Impfungszeugnis, falls die Impfung nicht im ärztlichen Zeugniſſe beftätigt ift, 
= H AB Studienzeugniſſe der Mittelſchule mit Einſchluſs des Zeugniſſes des letzten 

emeſters, 

6. Revers betreff der verlängerten Präſenz⸗Dienſtpflicht. 

Wien, im März 1886. 
Bom k. k. Reichs⸗Kriegs⸗Miniſterium (Marine⸗Section.) 


*) Die gedruckten dollſtandigeu Aufnahmsbedingungen find duch L. W. Seidl & Sohn in Wien zu be- 
ziehen und werden auch vom k. k. Hafen⸗Admiralate in Pola, Seebezirks⸗Commaudo in Trieſt und Marine- Mta- 
emie Commando in Fiume auf Verlangen verabfolgt 


L 11441 (1679) 

W skntek odezwy c. k. komendy 11. korpusu armji we Lwowie z 21 lutego b. r., 
J. 1026 ogłasza c. k. Namiestnietwo niżej umieszczony konkurs na obsadzić się mające 
z początkiem roku szkolnego 1887/8 miejsca wszystkich kategoryi w wojskowych zakła- 
dach wychowawczych i naukowych, w wojskowym domie sierót i w zakładach wycho- 
wawczych dla córek oficerskich, w koneu wykaz opróżnić się mających z początkiem 
roku szkolnego 1887/8 miejse stypendyjnych, powstałych z prywatnych fundacyj dla 
wojskowych zakładów wychowawczych, o które ubiegać się mogą tasże osoby, nale- 
żące do wojska, jeśli dopełnią szezegółowych warunków dotyczącego zapisu fundacyjnego. 

Prośby mają być stylizowane do Wys. e. k. Ministerstwa wojny 1 Wraz 2 załącz- 
nikami należycie ostemplowane. - > g 

W celu wypełnienia dotyczących rubryk w listach kwalifikacyjnych, mają petenci 
wraz z prośbą podać następujące daty do wiadomości e. k. komendy korpusu. 

a) Imię i nazwisko, jakoteż zatrudnienie ojca aspiranta, 

b) Sieroty, niemające ojea, mieszkanie i zatrudnienie opiekuna, 

e) czy ojciec służy czynnie, lub też pozostaje w stanie spoczynku, 

d) czy i gdzie żyje matka, 

e) stosunki majątkowe rodziców, 

f) czy jest możność dania aspirantowi wychowania, lub nie, 

g) ilość i płeć rodzeństwa, oraz wiele z tychże jest zaopatrzonych, a wiele nieza- 
opatrzonych, tudzież wiele z tych pobiera stypendya wojskowe i znajdują się, lub znaj- 


8 


dowali umieszczenie na wolnych, lub w połowie wolnych miejscach funduszowych w ;fudjung der Aſpiranten bei der Aufnahme in die Militär-Erziehungs- und Bil dungs⸗Anſtalten). 
wojskowych zakładach wychowawczych, a w końcu b | 3. das letzte Schulzeignis (Schulnachricht, Schulausweis); 

b) wiele z nich jest, lub było umieszezonych w zakładach dla córek oficerskich, 4. der Heimatsſchein (kann von Militär⸗Perſonen binnen Jahresfrift nachgetragen werben); 
lub w takichże zakładach dla córek żołnierzy niższych stopni. 5. der Revers, bet effend die Uebernahme der Verpflichtung zu einer Präſenzdienſt⸗ 
N Lwów. dnia 28 lutego 1887 Verlängerung (das Mufter hiezu ift am Schluſſe beigefügt); 

W, GDA Mees o eventuell bei Stiftungs plätzen: 
6. die beſon dere Nachweiſung dafs der Bewerber den Bedingungen des Stiftbriefes entſpricht. 


x * 

Concurs-Ausſchreibung In den Geſuchen um Perleihung von ganzfreien Aerarial⸗ und Stiftungsplätzen iſt ans⸗ 
i Ei zu erwähnen, daſs dem Bitiſteller die geforderte Zahlung von Schuleinrichtungs⸗ und 

bie Aninobıne in Die minir -CT e ann eee, | en weren ae auf den vorhandenen Raum in die Militär-Realſchul 
| ‚St z | z A 4. . AB me dene itär⸗Realſchulen 
dann Offieierstöchter⸗Erziehungs⸗Juſtitute ac ck aufgenommen. ST der Bedingungen, unter welchen der Eintritt ge- 
; ; F 887/48 (I. September i 4 ilitär⸗Realſchulen, 18. atiet ift, wird auf Die oben au geführte Vorſchrift vom Jahre 1875 mit dem Beifügen hin⸗ 
e, , mit 400 fl, fiir bie Miitär-Ltademien 
ö ber | dann | mit 800 fl. feſtgeſetzt wurde. Dasſelbe ift halb, ährig im vorhinein bei der Raffa der betreffen- 


litär⸗ Erziehungs⸗ und Bildungs-Anftalten beiläufig 300 ganz- und halbfreie Aerarial=. den Anſtalt zu entrichten. Eine bereits erlegte Rate des Koſtgeldes wird bei dorzeitigem Aus⸗ 
e ns gelangen. tritte eines En weder ganz, noch theilweiſe aur ages . i 
20 im Militär⸗Waiſenhauſe, Außerdem ift für jeden Zahlzögling im höchſten Jahrgange etner Militär⸗Akadem ie mit 
YA 1 . der letzten Rate des Koſtgeldes der für die Ausſtattung des Zöglings im Falle feines Aus- 
30 III. Jahrgang der Militär⸗Unter⸗Realſchulen, trittes als Officier jeweilig feſtgeſetzte Betrag zu erlegen. 

nn . e o f Für die Betheilung mit Zahlplätzen beſtehen nicht die beſonderen Anforderungen, daß 
MW I. Jahrgang der Militär⸗Akademien, und zwar: die Väter der Aſplranten Militär- oder Civil⸗Staatsdienſte geleiftet haben; es wird jedoch 

30 Plätze in der Militär-Afademie in Wiener⸗Neuſtadt, und talentirten Jünglingen mit guten Zeugniſſen der Vorzug gegeben i 
O „ „ „ techniſchen Militär⸗Akademie in Wien. | Geſuche um Verleihung von Aerarial und Zahlplätzen werden von den Ergänzungsbe⸗ 


In den II. und IV. Jahrgang der Militär⸗Unter⸗Realſchulen, dann in ſammtliche Jabr- zirks⸗ Platz Jeſtungs⸗ und Corps⸗ (Militär) Commanden in deu Monaten März, April und 
gänge der Militär Ober⸗Realſchule findet eine regelmäßige Aufnahme nicht ſtatt, ſondern es | Mai 1887 entgegengenommen. * 
werden in dieſen Jahrgängen nur jene Platze beſetzt, welche durch zufälligen Abgang (Tod, Geſuche, welche nach dem 25 Mai 1887 bei den obgenannten Behörden einlangen, werden 
Entlaſſung 2e.) freie werden. unbedingt zurückgewieſen 
Die Aufnahms⸗Vedingungen für das Militär⸗Waiſenhaus find in dem 45. Stücke des K PS: 

Normal⸗Verordnungsblattes vom Jahre 1877, jene für die übrigen Militar⸗Erziehungs⸗ 19 In der 2 bis 5 Volksſchul⸗Claſſe des Officierstöchfer⸗Erziehungs⸗Inſtitutes in Deden- 
Bildungs⸗Anſtalten in der mit dem 25. Stücke des Normal⸗Verordnungsblattes für das t. k. burg, dann in der 1. Bürgerſchul⸗Claſſe des Officierstöchter⸗Erziehuugs⸗Inſtitutes in Hernals 
Heer vom Jahre 1875 verlautbarten Vorſchrift über die Aufnahme von Aſpiranten aus de⸗ konnen mit Beginn des nächſten Schuljahres (1 September) beſetzt werden: 


Privat⸗Erziehung in die k. k. Militär⸗Erziehungs⸗ und Bildungs⸗Aanſtalten enthalten“), und 4 ganzfreie Aerarial⸗Plätze, 
es werden hier nur die allgemeinen Bedingungen für die Aufnahme der Aſpiranten in letzter⸗ 6 0 Kaiſerin Eliſadeth⸗ | 
i  „ Rudolf - Stephanie- Stiftungsplätze, 


wähnte Anſtalten hervorgehoben. 
; Dieje And: ) 1 5 Oedenburger Frauenvereins⸗ 


1. Die öſterreichiſche oder die ungariſche = en dec (Ausländer bedürfen der I ganzfreier Stiftuungsplaß der IV. Staats⸗Wohlthätigkeits⸗Lotterie und 
Allerhöchſten Bewilligung Seiner k. und k. Apoſtoliſchen Majeſtät); 1 7 niederöſterreichiſcher Landes⸗Stiftungsplatz 
2. Die körperliche Cignung; i Alle vorerwähnten Plätze find nur für Tochter (Waiſen) von Officieren des Soldaten⸗ 
3. ein befriedigendes ſittliches Betragen; ſtandes beſtimmt. , | l 
4. das nicht überſchrittene Maximal⸗Alter von i Die Aſpirontinnen müſſen mindeſtens die 1 Claſſe einer Volksſchule abſolvirt haben und 
12 Lebensſahren für den Eintritt in den 1 Jahrgang der Militär⸗Unter⸗Realſchulen, in dem ihrem Schulbeſuche entſprechenden Lebensalter ſtehen. 


n non „ „ w » a und von Anſpruchberechtigte mittelloſe Doppelwaiſen und vaterloſe Waiſen werden annóchjt be- 

19 i w 14 „ać ' - 5 r Akademien; rückſichtigt, daher bei der geringen Anzahl der zu beſetzenden Pläße Geſuche um Aufnahme mutter⸗ 

5. die erforderlichen Vorkenntniſſe, und zwar für den Eintritt: "Re. , loſer Waiſen oder folder Aſpirantinnen, deren Eltern leben, vorausſichtlich ohne Erfolg bleiben. 

in den I. Jahrgang der Militär⸗Unter⸗Realſchulen die Nachweiſung der befriedigend abſolvirten Im dem Offieierstöchter⸗Erziehungs⸗Inſtitute in Oeden burg, dann in der 1. Bürgerſchul⸗ 


4. oder 5. Claſſe einer Volks⸗ oder Bürgerſchule; * Claſſe des Officſerstöckner⸗Erziehungs⸗Inſtziutes | nals © 5: 1 
. eng De BL a die Nachweiſung der befriedigend abſol⸗ A ein aige Sofern Koh 500 An PALE wedan ir skle 
in den I. Jahrgang der Miüitör Akademien die Nachweiſung der Vollendung der Studien an Das Koſtgeld ift halbzährig im vorhinein bei der Kaffa des betreffenden Inſtitutes zu erlegen. 
einer Realſchule oder an einem Gymnaſium mit gutem Erfoge; | Eine bereits eclegte Rate des Koſtgeldes wird bei vorzeitigem Austritte des Zahlzöglings 

| weber ganz, noch theilweiſe zurückgeſtellt. 


6. die Uebernahme der Verpflichtung zur Ableiſtung der den Beſtimmungen des §. 105 Anſpeuch auf Zahlplätze haben nur Töchter (Waiſen) von Officieren und Militär⸗Beamten. 


der Inſtruktion zur Ausführung der Wehrgeſetze entſprechenden Präſenzdienſt⸗Verlängerung. i 5 80 2 
j für Hjo raite 91 KE freie CA rnb auf AI die Uebernahme der Die Aufnahms⸗Bedingen find im 45. Stücke des Normal⸗Verordnungsblattes für das 
Verpflichtung: k. k. Heer vom Jahre 1877 % enthalten. 


a) bei der Aufnahme oder Ueberſetzung in eine Militär⸗Erziehungs⸗ und Bildungs | Bezüglich des niederöſterreichiſchen Landes⸗Stiftungsplatzes wird die Verlautbarung vom 
Anftalt einen Beitrag von 6 Gulden zur Erhaltung der Schuleinrichtung, ferner niederöſterreiſchen Lander ousſchuſſe erfolgen für die übrigen Plätze find die Geſuche bis 25. 
b) zu Beginn eines jeden Schuljahres einen Lehrmittel⸗Beitrag von 42 Gulden appo im Dienſtwege an die Militär⸗Territorial-Commanden einzuſenden 
—— ———ꝛ—x— "ZE = Bu n Den Aufnahms⸗Geſuchen ſind beizulegen: 
e ee e DO E 
log Söp zen, Militär⸗Beamten, „ 1 (Hr ; ; 
Unterofficieren des activen und Iavaliden⸗Standes, verabichiebeten Umeroffiecieren und Wili- ; ber Heimutöfchein (kann binnen Jahresfriſt nachgetragen werben), 
tär-Rapellmeiftern, dann Hof⸗ und Civil-Staatd- Beamten und Bedienſteten, wenn die vorge⸗ das militär ärztliche und beziehungsweiſe auch das Impf⸗Zeugnis; 
zeichneten Bedingungen erfüllt ſind 4. das letzte Schulzeugnis. 
Bei dem gegenwärtig beſtehenden Andrange auf Werarial-Bläße in den erſten Jahrgang Geſu he, welche nach dem vorrerwähnten Zeitpunkte einlangen, werden zurückgewieſen. 
der Militär⸗Unter⸗Realfchulen durch ſolche Aſpiranten, welche in I. Linie anſpruchberechtig find, * 
kann eine nm der in II. Linie in Betracht kommenden 0 von Miliär⸗Kapel⸗ Wien, im Februar 1887 
meiſtern und verabſchiedeten Unterofficieren, daun der erſt in III Linie anſpruchberechtigten 
Söhne von Hof⸗ und Cioil⸗Staats⸗Beamten und Bedienſteten nicht eintreten Vom k. k. Reichs⸗Kriegs⸗Miniſterium. 
Geſuche von Perſonen der letzteren zwei Kategorien find nicht einzuſenoen, da fie ohne) 77 N 
Erfolg bleiben müfsten. ) Separat⸗Abdruͤcke dieſer Vorſchrift find bei L. W. Seidel und Sohn in Wien erichienen. 


Waiſen der verabſchiedeten oder in Civil Staatsdienſte getretenen Unterofficiere haben 


keinen Anſpruch auf die Aufnahme in das Militär-Waiſenhaus. Muſter für den Revers. 
a. | 


Alle Aſpiranten für die Militär⸗Realſchulen und Akademien müſſen fih einer Aufnahms⸗ 
b. 


Prüfung unterziehen. 
Die Aſpiranten für den I. Jahrgang der Militär⸗Unter⸗Realſchulen können die Auf- À j e 

nahms⸗Prüfung in ihrer Mutterfprache ablegen, und es bildet die Unkenntniß der deutſchen Für Aſpiranten, welche am Tage der Für Aſpiranten, welche am Tage der 

1 1985 bei ff dle spinnen n kein ae i u En 3e Austellung des Reverſes das 13. (inden Län- Ausſtellung des Reverſes das 14, (in den Län⸗ 

elben; dagegen muͤſſen die Aſpiranten für den III. Jahrgang der Meilitär⸗Unter⸗Realſchulen | pe A =tchfichfi =" r DZE. 

kc Maschen Sprache joweit mächtig ſein, um dem Unterrichte mit Nutzen folgen zu i 75 eee R A E ya ger "ngapi cher Krone, ousfhließlich r 

jene für die Militär⸗Akademien haben die Aufnahms⸗Prüfung in deutſcher Sprache abzulegen. ann und = avonien, das 6.) Lebensjahr noch atien und Slavonien, das 16.) Lebensjahr 


—— m 


Bei der Aufnahms⸗Prüfung wird von der Kenntniß der laut Lehrplan für die Milllär⸗ nicht zurückgelegt haben. zurückgelegt haben. 
Realſchulen obligaten ungariſchen und böhmiſchen Sprache zwar abgeſehen, jedoch jenen Be⸗ 
werbern der Vorzug eingeräumt, welche einer dieſer Sprachen mächtig find. Revers. Revers. 
Die ee un A für die Aufnahme in den I Juhrgang der beiden Militär- 
Akademien erſtreckt ſich auf alle Gegenſtande der vollſtändigen Militär⸗Realſchule in jenem] Stempel | S 
Umfange, in welchem dieſelben nach dem Lehrplane dieſer Anſtalt gelehrt werden. Ins beſon⸗ 50 sj 0 
. o r. 


dere wird aus der franzöſiſchen Sprache fließendes, richtiges Sejen, dann das Ueberjegen ein- 
facher t nh vn n w Franzöfiſche a 1 dr Franzöſiſchen ins 
Deutſche mit Zuhilfenahme des rtherbuches gefordert Die militäriſchen Gegenſtände, ſowie PE p i | N , i 
prada P Sip, Seen, Schwimmen u. d gl. bilden AA Ge- | | Mittels welchem ich Endesgefertiger (e) | | Mit Zuftimmung meines mitgefertigten Vaters 
genftand der Aufna ms⸗Prüfung g e j TAT 4 1 für den Fall der Aufnahme meines Sohnes | (Bormundet) verpflichte ich mich für den Fall 
Die Militär⸗Akademie in Wiener⸗Reuſtadt hat die Beſtimmung, die Zöglinge ‚für die In⸗(Mündels) N. N. in eine Militär⸗Erziehungs⸗ meiner Aufnahme in eine Withers hun 8. 
fanterie, für die Jägertruppe und Cavalerie heranzubilden; die techniſche Militar⸗Akademie yd Bildungs⸗Anſtal m We M | rziehung 
iſt zur Ausbildung der Zöglinge für die Artilerie, für bie Geniewaffe, für das Pionier⸗Regiment, u! ildungs⸗Anſta a effen ſeinerzeiti⸗ und Bi ungs⸗Anſtalt und meiner ſeinerzeitigen 
dann für das Eiſenbahn⸗ und Telegraphen⸗Regiment brſtimmt. In den Geſuchen um die] gen unmittelbaren Einreihung in das Heer: unmittelbaren Einreihung in das Heer (die 
Aufnahme in die letztgenannte Milirär⸗Akademie ift anzuführen, ob der Aſpirant die Auf⸗ (die Kriegsmarine) midh verpflichte, dafür zu Kriegsmarine) zu der im $ 105 der Inftenc« 
e de Eintheilun EA. 4 Mali rise erben bem angegebenen Wunfche ſorgen, dajë derſelbe der im $ 105 der In- ſion zur Ausführung der Wehrgeſetze vom 
f ſtruttion zur Ausführung der Wehrgeſetze vom Jahre 1886 feſtgeſeßten Präſenz⸗Dienſtpflicht⸗ 
Aſpiranten auf ganzfreie Aerarial⸗Plätze haben in dem Falle, wenn die Aufnahme in Jahre 1886 feſtgefetzten Präſenz⸗Dienſtpflicht⸗ geri ſtgeſeßten Präſenz⸗Dienſtpflicht 
die Anſtalt wegen körperlicher Gebrechen oder wegen mangelhafter Vorbildung nicht erfolgt, Verlängerung nachtomme 
die Koſten der Rückreiſe aus eigenem zu tragen: ſelbſt dann, wenn denſelben wegen beſtätigter gerung nme. 


Mittelloſigkeit die Aufrechnung der Reiſeauslagen in die Militär⸗Erziehungs⸗ und Bildungs⸗ N., am « 1« .... 188. 
Auſtalt auf Rechnung des Aerars vom Corps⸗ (Militär) Commando bewilligt worden wäre N ee. 188 . 
(Normal⸗Verordnungsblatt 45. Stück von 877). i u ; 
Den Aufnahms⸗Geſuchen find beizulegen: M nterſchrift 
1. Der Tauf⸗ Ga Schein; ; Unterſchrift des Unterſchriften des des Bewerbers. 
2. das ärztliche Gutachten über die körperliche Eignung des Afpiranien (ausgeſtellt im Unterſchrift Vaters Vaters (Vormundes) und 
Sinne der mit der Circular⸗Verordnung vom 2. Februar 1880, Abthg. 4. Nr. 169 — Nor- zweier Zeugen. *  (Borimundeż). zweier Beugen 


mal Berorbnungablatt 4. Stück von 1880 — verlautbarten Inſtruction zur ärztlichen Unter- 
E Legaliſirung der Unterſchriften und eventuell Legaliſirung der Unterſchriften. 


* lare dieſer Concurs⸗ i 2 i > a p 3 
W i curs⸗Ansſchreibung find, ſoweit der Vorrath reicht, von der k. k. Hof⸗ und BĘ Genehmigung der Vormundſchafts⸗Behörde. 


7] Richtiggeſtellte Separat⸗Abdrücke dieſer Vorſchrift find dei L. W. Seidel und Sohn in Wien erſchienen. : 


leberſicht 
der mit Beginn des Schnljahres 1887/88 in den Militär⸗Erziehungs⸗ 
und Bildungs ⸗Anſtalten erledigten Privat⸗Stiftungsplätze, auf welche 


auch Perſonen des Heeres in dem Falle Anſpruch haben, wenn ſie den 
beſonderen Bedingungen des Stiftbriefes entſprechen. 


Behörde oder Per⸗ 

ſon, an welche die 

Geſuche einzuſen⸗ 
den ſind 


Für Angehörige der Gemeinde Gemeinde⸗Vorſte⸗ 
Alt⸗Becſe. hung Alt⸗Becſe. 
Militär⸗Akademie Für Augehörige der Stadt Baia. | Magiſtrat Baja. 
I Jahrgang einer 
Militär⸗ 
Unter⸗Realſchule 


Anſtalt, 
in welcher die 
Plätze beſetzt 


werden 


Name der 


Stiftung Widmung der Stiftung 


Gemeinde Alt⸗ 
Becje 

Stadtgemeinde 
Baja 


Für Chaos'ſche Stiftlinge des W 
k. k. Waiſenhauſes in Wien 


Für Söhne von Civil⸗Bedien⸗ 
ſteten, welche früher im Militär ge⸗ 
Militär⸗Akademie dient und wenigſtens einen Feldzug 


Frieherr von 


Chaos iener Magiſtrat. 
a 


3 Reichs⸗Kriegs⸗ 
Major Coels Miiſteriun. 
mitgemacht haben. 

Für männliche Nachkommen der 
gräflichen Familien Johann Czira⸗ 
Genie⸗Abtheilungſ fy, Karl Andraſſy, Johann See 

der techniſchen |renpi, dann Emanuel, Auguſt, Rue 
Militär⸗Akademielſ dolf, Theodor, Coloman, Ladislaus, 
Adalbert, Siegmund, Johann und 
Georg Cſaky. PW .--JMl 

ür Sohne von Officieren (evan⸗ 5 i 
; T Religion) oder auch für RL Kir⸗ 
Verwandte des Sſifters oder feiner u onvent in 
Frau (evangelifcher Religion.) edenburg. 

Für ſolche mittelloſe verwaiste 
Söhne von Perſonen des Heeres, der 
Kriegs marine und der beiden Qand: 
wehrn, welchen ein Auſpruch auf 
Aerarial⸗Plätze im Militar⸗Wai⸗ 


Königl. ungari⸗ 

(hes Landes⸗ver⸗ 

theidiguns⸗Mini⸗ 
ſterium. 


Waiſenhaus Reichs Kriegs- 


ſenhauſe zuſteht. Miniſterium. 
Militär⸗Realſchu⸗ Für Söhne ſolcher Civilbeamten, 
Kaiſer Franz le oder bie fruher in der Armee Officierr 
Joſeph Militär⸗Akademieſ waren. 
Ar ür unbemittelte nieder Öfterreie| ana: 
Georg Fronz bon Militär⸗ chice Sandeskinder, 11 für] Niederöſterreichi⸗ 
Griener Unter⸗Realſchule] Verwandte des Stifters. ſche Stathalterei 


Curatel der Stif⸗ 
tung (II. Section 
des techniſchen und 
adminiſtrativen 

Militär⸗Comite). 


Reichs Kriego⸗ 
Miniſterium. 


Für Söhne von Mitgliedern des 
Hermann⸗Henſel⸗Ingenieur ⸗Stif⸗ 
tungs⸗Vereines. 


Hermann⸗Henſel⸗ Aka 
Ingenieur oder in einer 


Militär⸗Real⸗ 


Domherr Johann 
von Kery 


Stifter (Wien, I. 
Schulerſtraße 
Nr. 10) 


in Wiener⸗Neu⸗ 
ſtadt oder Militär⸗ 
Realſchule 


Octavian Graf a) den Namen Kinſty führen, 


Für Söhne von ungarijdten alt 
adeligen Familien. (Der ungariſche 
Militär⸗Akademieſ alte Adel ift durch die amtliche 
in Wiener⸗Neu⸗ Beſtätigung zu erweiſen, daſs das 
ſtadt oder Militär- Adels⸗Diplom in einer Comitats 
Realſchule Congregation kundgemacht wurde, 
und daſs die Neten hierüber im 
Comitais⸗Archive vorhanden find.) 
Für Söhne von Perſonen des 
Mannſchaftsſtandes: 
1. des Huſaren⸗Regiments Nr. 9; 
2. welche früher im Huſaren Re- 
gimente Nr. 9 gedient haben; 
3. des k. k. Heeres überhaupt. 
Für falhe in Trieſt, Mitterburg 
oder Pola geborene Jünglinge, 
deren Väter dem Staate vorzügliche 
Dienſte geleiſtet haben. 
Für Söhne verdienter mittello⸗ 
ſer Officiere katholiſcher Religion 
aus dem ehemaligen Warasdiner 
und Karlſtädter Generalate. 


Komaromy⸗Her⸗ 
telendy 


Reichs Kriegs⸗ 
Miniſterium 


Comando des Hu- 
faren-Regiments 
Nr. 9. 


Oberſt Valentin 
von Modeſti 


Statthalterei in 
Trieſt 


13. Corps Com⸗ 
mando. 


Jakob von 
Schellenberg 


Anmerkung. Geſuche, welche nach dem 31. Mai 1887 einlangen, werden zurückgewieſen. 


253) 
L. 141. (1962 1 ` : pyé 

iatow Wiśniezu prze- | wykonane w roku 1887, wynosi w sekeyi 
sawadai Sn 27 nis il en. drogowej bocheńskiej na powyżej wymie- 
> 1887 każdym razem 0 godzinie 10 rano nionych gościńcach 2079 zł. 84 et. wa. 
przymusową sprzedaż realności lwh. 41 ks. Oferty mają być wniesione dła całej 
gr. Pogwizdów, Jana Babicza własnej, celem | sekeyi bocheńskiej, bez wyłączenia którego 
zaspokojenia pretensji galicyjskiego zakładu ! kolwiek z poprzednio wymienionych gościń- 
kredytowego ziemskiego w Krakowie 300 | ców a zatwierdzenie oferty nastąpi według 
zł. z pn. tego wyniku lieytaeyi, który uznany zostanie 

Cena wywołania 1100 zł. jako najkorzystniejszy. 


Wadyum 110 zł. Bliższe warunki przedsiębiorstwa jako 
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny |to: wykazy cen jednostkowych, kosztorys 
do przejrzenia w registraturze. sumaryczny, plany, ogólne i szezegółowe 
Wiśnicz, 27 stycznia 1887. warunki budowy, przejrzane być mogą w 


tach 1687 i 1888, odbędzie się dnia 24 
marca 1887 o godzinie 12 w południe we. 
k. starostwie w Bochni licytacya ofertowa. 

Cena fiskalna robót, które mają być 


wymienionem c. k. starostwie, gdzie także 
w wyznaczonym powyżej terminie najpó- 
(1968 1---3) | źniej do godziny 12 w południe wniesione 
dsiębiorstwo być mają 50 8 s oe > marka sjen 
i serwacyjnych drogowych, które | plow3 na ct. i w wadyum wynoszące 
bi en gościńeach państwo- | procent ceny fiskalnej, tudzież winno być 
wych : krakowskim, nadwiślańskim i solnym | w ofertach żądane wynagrodzenie wyrażone 
w bocheńskim okręgu budowniezym w la- | nietylko cyframi ale także i literami. 


L. 11485. i 
W celu oddania w prze 


- | przejrzeć można w registraturze sądowej. 


Oferty nie ułożone według przepisów, 
lub nie podane w terminie nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z e. k. Namiestnietwa, 

Lwów, 11 marca 1887. 


L. 5412. (1960 1—3) 

W tutejszym c. k. sądzie powiatowym 
odbędzie się na prośbę Herscha Glattsteina 
celem zaspokojenia wierzytelności 30 21. 40 
et. w. a. 2 pn. publiez:ia sprzedaż rexlno- 
ści pod lk. 292 subr. 106 w Synowudzku 
wyżnym położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej, dłużnika Iwana Kamionki wła- 
snej, w trzech terminach 24 marca, 26 
(kwietnia i 27 maja 1887 każdym razem o 
| godz. 10 przed południem pod następują- 
'eemi warunkami: i 

1. Cenę wywołania stanowi kwota 300 
| zł, w. a. 
| Zakład 30 zł. 
| 2. Na pierwszych dwóch terminach 
Keane tylko za lub wyżej ceny szacun- 
| kowej, na trzeeim terminie także i niżej 
takowej najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
zostanie. 

Resztę warunków, wyciag tabularny 


C. k. sąd powiatowy. 
Skole, 10 listopada 1886. 


L. 3534. (1964 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Wiśniowczyku 
rozpisuje w sprawie egzekucyjnej Benisza 
Fisza przeciw Janowi Woźnemu pto 286 
zł. 37 et. w. a z pn. przymusową publi- 
ezną sprzedaż protokołem z dnia 22 lipca 
1879 J. 6635 zaetawniczo opisanych, a pro- 
tokołem z dnia 7 lutego 1880 1. 1398 o- 
szacowanych, dłużnika Janka Woźnego wła- 
snych, w Sosnowie położonych, dwóch ka- 
wałków pola w niwie „dziki garb* w prze- 
strzeni 5 morgów i w niwie „rosochy“ w 
przestrzeni 1'/, morga w posiadaniu egze- 
kuta się znajdujących, na rzecz Benisza Fi- 
Sza ma dzień 31 marca, 29 kwietnia i 31 
maja 1887 każdym razem o 10 godzinie 
p:zed południem w tutejszym e. k. sądzie 
odbyć się mającą. 

enę wywołania stanowi kwota 630 
Zł. w. a. 

Wadyum 63 zł. wa. 

Resztę warunków lieytaeyjnych, tu- 
dzież protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania przejrzeć można w tusąd. regi- 
straturze. 

Wisniowezyk, 27 listopada 1886. 


8. sad powiatowy w wo(1257,1—8) 
że celem ściągnięcia należytości c. k. uprz. 
zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie w kwocie 118 zł. 25 et. 
aw. zpn. przeprowadzoną zostanie w dniach 
81 marca, 25 kwietnia i 23 maja 1887 ka- 
żdokrotnie o godzinie 3ciej po południu w 
sądowej kancelaryi egzekacyjua licytacyjna 
sprzedaż realności dłużnika Iwana Wełyki- 
czołowik (syna Ilka) własnej, pod lk. 82 w 
Hujczu wpowiecie rawskim położonej, wyk. 
hip. 567 ks. gr. Hujeze objętej. 

Cena wywołania 300 zł. 

Wadyum 30 zł. 

Na pierwszych dwóch terminach sprze- 
daż nastąpi tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania, na trzecim nie niżej sum wierzy- 
telności ma tej realności zahipotekowanych; 
gdyby takiej ceny nie uzyskano przeprowa- 
dzona zostanie dnia 23 maja 1837 o godzi- 
nie 5popołudniu rozprawa celem ułatwienia 
warunków lieytaeyjnych. 

Dła wierzycieli, którymby uchwała li- 
eytacyjna z jakiejbądź przyczyny doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby hipoteki na 
tej realności po dzień 3 grudnia 1886 uzy- 
skali, ustanawia się pana Eugeniusza Ku- 
ryłowicza e. k. notaryusza w Rawie jako 
kuratora. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tutej. sądowej registra- 
turze. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Rawa ruska, 8 lutego 1887. 


L. 12380 (1956 1—3) 

C. k sąd powiatowy w Rawie ogła- 
sza, że celem ściągnięcia należytości e k. 
uprz zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie, a to: 21 rat po9 zł. i 
1 raty po 9 zł,9 ct, aw, zpn. przeprowadzoną zo- 
stanie w dniach 31 marca, 25 kwietnia i 31 
maja 1887 kazdokrotnie o godzinie 3eiej po 
południu w sądowej kancelaryi egzekueyjna 
lisytacyjna sprzedaż realności dłużnika Ha- 
nuski Hryb 2go Kutyń, a względnie spad- 
kobierców tejże Danka Kutyń własnej, pod 
lk. 104 w Horodzowie w powiecie rawskim 
położonej, wyk. hip. 296 ks. gr. Horodzów 
objętej. 

A GA wywołania 300 zł. 

Wadyum 30 zł. ' 

Na pierwszych dwóch terminach sprze- 
dat nastąpi tylko za lub wyżej ceny wywo- 
łania, na trzecim nie niżej sum wierzytel- 
ności na tej realności zahipotekowanyeh; 
gdyby takiej ceny nie uzyskano, przepro- 
wadzoną zostanie dnia 31 maja 1887 o go- 


L 18185. 


dzinie 5tej po południu rozprawa celem u- 
łatwienia warunków licytacyjnych. 

Dla wierzyeieli, którymby uchwała li- 
eytacyjna z jakiejbądź przyczyny doręczoną 
być nie mogła, lub którzy hipotekę na tej 
realności po dzień 3 grudnia 1886 uzyskali, 
ustanawia się p. Eugeniusza Kuryłowicza, 
ck. notar. w Rawie jako kuratora. 

, Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tutej. sądowej registra- 
turze. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Rawa ruska, 8 lutego 1887. 


L. 11019 (1861 1—3) 

N. tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniach 12 kwietnia i 10 
maja 1887 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 13 czerwca 1887 nawet poniżej tako- 
wej licytacya realności 1.818 w Zawadowie 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
Hrynka Kopytko własnej, na rzecz Ger- 
schona Keslera pto 25 zł. z pn. 

Cena wywołania 255 zł. 

Wadyum 25 zł. 50 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania 
wolno przejrzeć w tus, registraturze. 

W razie nieudałej sprzedaży na po- 
wyższych terminach, wyznacza się do prze- 
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 13 czerwca 1887 godz. 4 popo- 
łudniu. 

C. k. sąd powiatowy. 

Jaworów, i lutego 1887. 


L. 1190. (1858 1—3) 

L. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
czterech rat po 46 zł. 86 ct. z pożyczki 
1100 zł. w. a. pochodzących z 8pre. odset- 
kami od dnia zapadłości rat bieżącemi, tu- 
dzież kosztów egzekucyjnych, już poprze- 
dnio przyznanych w kwocie 16 zł. w. a” 


jakoteż kosztów obeenie poniżej przyzna- 


nych w kwocie 19 zł. 60 ct. w.a. na rzecz 
e. k. uprzyw. galic. akcyjnego banku hipo- 
tecznego we Lwowie odbędzie się dnia 21 
kwietnia 1587 o godzinie 10 przed połud. 


w biurze nr. 8 egzekucyjna sprzedaż real- 
ności dłużników Abrahama Joela dw. im. 
Liebergalla i Mendla Liebergalla pod |. 
1025 w Tarnopolu położonej. 


Cena wywołania, poniżej której real- 


ność ta wogóle za jakąbądź cenę sprzedan. 
będzie, wynosi 9000 zł. A 8 


Wadyum 450 zł. w. a. 
Bliższe warunki przejrzeć można w 


registraturze sądu. 


Dla wierzycieli, którzyby po dniu 21 


którymby uchwała niniejsza względem do- 
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanowiono na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum y. adw. dra Weissteina, a p. adw. 
dr. Blausteina zastępcą tegoż. 


Tarnopol, 5 lutego 1887. 


(865 1—3) 

C k. sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że na rekwizycyę e. k 
sądu krajowego w Wiedniu w celu ścią- 
gnięcia sumy pożyczkowej 5074 zł. 60 et. 
z pn. na rzecz austryacko węgierskiego 
banku w Wiedniu odbędzie się w tutejszym 
sądzie obwodowym w biurze nr. 3 na dniu 
28 kwietnia, 26 maja i 30 czerwca 1887 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem egzekucyjna sprzedaż przez publi- 
czną licytacyę dóbr części Romanowe sioło 
zwanej Mazarówka albo Czolhanszezyzna w 
powiecie zbarazkiem położonych wykazem 
hipotecznym 1. 175 księgi gruntowej tabu- 
larnej tutejszego c. k. sądu obwodowego 
objętych, do pp. Norberta, Romana i Ma- 
ryana Morawskich, do Pesie Aldas, do Wła- 
dysława Dunina Kęplicza, do Leokadyi Bu- 
czkowskiej i do Leiby Aldes należących. 

Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki przyjęta w 
kwocie 23.000 zł. 

Dobra te przy pierwszym i drugim 
terminie niżej ceny wywołania, a przy trze- 
cim terminie niżej kwoty 16.000 zł. sprze- 
dane nie będą. > 
Wadyum wynosi 2300 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w tus. 
traturze. 

Dla wierzycieli, którzyby po 25 maja 
1886 prawa rzeczowe na sprzedać się ma- 
jących dobrach uzyskali, lub którymby u- 
chwała lieytacyjna lub dalsze uchwały do- 
ręczone być nie mogły. także dla niewiado- 
mej z życia i miejsca pobytu Franciszki 
Portyka i dla masy spadkowej śp.Jana Mo- 
rawskiego z Romanowego sioła, ustanawia 
się na ich koszt i niebezpieczeństwo kura- 
tora ad actum w osobie tutejszego adwokata 
p. dr. Luczakowskiego ze substytucyą p. 
adw. dr. Delinowskiego, 

O czem się Franciszka Partyka i masę 
spadkową śp. Jana Morawskiego niniejszym 
edyktem uwiadamia. 

Tarnopol, 31 grudnia 1886. 


regis 


L. 64. (1868 3— 8) 
Ces. i król, sąd powiatowy w Szezer- 
cu przedsięweźmie celem wydobycia reszty 
kapitału 548 zł. 84 et. z pn. ek. uprz. gal. 
akcyj. bankowi hipotecznemu we Lwowie 
od Jakóba Rintzı się należących przymuso- 
wą licytacyjną sprzedaż realności pod I. 
w Einsied!u położonej w dniach 24 marca 
i 14 kwietnia 1887 każdokrotnie o godzinie 
11 rano w tus. kancelaryi. 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa (przy udzieleniu pożyczki przyjęta) 
3494 zł. aw. 
Wadyum wynosi 350 zł. 
Jeżeli na powyższych terminach real- 
ność rzeczona za lub wyżej ceny szacunko- 
wej sprzedaną nie zostanie wyznacza Się 
do ułożenia warunków lieytacyjnych termin 
na 19 kwietnia 1887 o godzinie 9 przedpo- 
łudniem. 1 
Resztę warunków lieytacyjnych i wy- 
ciąg tabularny przejrzeć można w tus. regl- 
straturze. 
Dla wierzycieli którzy prawo zastawu 
po 9 października 1856 uzyskali i którym- 
by uchwała licytacyjna doręczoną być nie 
mogła, ustanowiono kuratora w osobie p. 
Filipa Simona ze Szezerca. 
Szezerzee, 16 stycznia 1887. 


L. 6704. (1866 3--3) 

C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze- 
da w drodze publicznej licytacyi dnia 30 
marca, 27 kwietnia i 25 maja 1887 o go- 
dzinie 10 przed połdniem w budynku sądo- 
wym realność pod l. 70 w Czajkowicach, 
Michała Polnego własną, celem zaspokoje- 
nia pretensyi Oleksy Petrowicza w kwocie 
1100 zł. z pn. 

Na pierszych dwóch terminach zosta- 
nie realność ta tylko za cenę wywołania 
lub wyżej takowej, na trzecim zaś i niżej 
takowej, jednak tylko za cenę pokrywającą 
wszystkie długi sprzedaną, i 

Celem ułożenia warunków ułatwiają- 
cych wyznacza się termin na dzień 25 maja 
1887 godz. 12 w południe. 

Cena wywołania 2690 zł. a. w. 

Wudyum 269 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka w 
Rudkach. 

Rudki, 15 stycznia 1887. 


L. 1417. (1878 83—83) 
W dniach 1 kwietnia, 2 maja i 8 
czerwca 1887 odbędzie się w tutejszym są- 


daio przymusowa sprzedać realności nieta- į 
bularnej pod I. 280 wi Sturemmmioście po- 


łożonej, dłużników Tomasza i Maryi Mar- 
kiewiczów własnej, na rzecz zakładu kre- | 
dytowego ziemskiego w Krakowie celem za- 
spokojenia sumy 200 zł. a. w. z pn. o go- 
dzinie 10 przed południem z tem, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania lub powyżej tejże, | 


= 
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Wyciąg hipoteczny, akt/szacunkowy i! L. 14570. 


resztę warunków licytacyi przeglądnąć wolno 
w registraturze sądu. 

O tem zawiadamia sąd interesowa- 
nych tych, którymby rezolucya lieytacyj- 
na doręczoną być nie mogła, lub którzyby 
po dniu 15 listopada 1886 do hipoteki we- 
Szli do rąk kuratora Jana Gumulskiego. 

. k. sąd powiatowy 

Wieliczka, 28 lutego 1887, 


L. 9019. (1905 3—3) 

W e. k. sądzie powiatowym w Hali- 
czu odbędzie się na prośbę Józefa Nowa- 
chowicza celem zaspokojenia wierzytelności 
170 zł. w. a. z pn. publiczna sprzedaż re- 
alności pod J. k. 581 w Haliczu położonej, 
wedle dom. I. pag. 349 ar. 3 haer. do 
nieobjętej masy spadkowej Szymona Eszwo- 
wieza należącej, w trzech terminach dnia 
27 marca, 29 kwietnia i 23 maja 1887 zaw- 
sze o godz. 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowi kwota 8za- 
cunkowa 250 zł. aw. 

Zakład 25 zł. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na trzecim terminie także i niżej takowej 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie. 

Do ułożenia lżejszych warunków licy- 
tacyjnych wyznacza się w razie potrzeby 
termin na 29 kwietnia 1887 po południu o 
dciej godzinie. 

Resztę warunków, wyciąg tabularny 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


(1499 3—3) 

C. k. sgd powiatowy w Podhajcach o- 
głasza, że na zaspokojenie niespłaconej re- 
szty pretensyi galicyjskiego zakładu kredy- 
towego włościańskiego we Lwowie w kwo- 
cie 557 zł. 4 ct. z pn. odbędzie się w są- 
dzie tutejszym egzekucyj ua sprzedaż real- 
ności, dłużniezki Elżbiety Schreier własnej, 
pod lk. 17 w Bekersdorfie położonej, a wyk. 
hip. dla gminy kat. Bekersdorf objętej, w 
drodze ‘publicznej lieytacyi na dniu 28 
kwietnia 1887 o godzinie 10 rano, na któ- , 
rym to terminie realność rzeczona za jaką- 
kolwiekbądź cenę najwięcej ofiarującemu | 
sprzedaną być może. | 

Wadyum wynosi 65 zł. | 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. re- 
gistraturze. : 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiono kuratora w osobie Karola Srokow- 
skiego z Podhajec. 

Podhajce, 15 grudnia 1886. 


L. 2542. (1818 8—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie ce- 
lem zaspokojenia pretensyi tarnowskiego 
domu komisowego Banku galic. dla handlu 
i przemysłu w kwocie 570 zł. 23 ct. w. a. 
2 pn. rozpisuje przymusową sprzedaż dwóch 
trzecich części sumy 10.000 zł. a. w. z pn. 
na karcie Ć. majętności Glinnik czyli Glin- 
niezek w powiecie jasielskim w poz. 34 na 
rzecz dłużnika Franciszka Bielińskiego in- 
tabulowanej na dzień 28 marva, 25 kwie- 
tnia i 23 maja 1887 r. o godzinie 10 rano 


ustanowiono dr. Przesmyckiego w Haliczu. | w gmachu sądowym 


Halicz, 31 grudnia 1886. 


L. 166. (1873 3—3) 


Cena wywołania 6666 zł. 66% ct. wa. 
Zakład 334 zł. wa. > 
Na pierwszym i drugim terminie suma 


C. k. sad obwodowy w Brzeżanach za- ta sprzedaną zostanie za lub wyżej ceny 


wiadamia, 


że w sprawie Arona Leiby Re- 
dlicha przeciw Abrahamowi 


Bruck, a raczej nieobjętej masie spadkowej | 


Anczla Spitzbarta pto 150 zł. a. w. 2 pn. 


odbędzie się w zabudowaniu tego sądu w. 


sali Nr. 12 w dniu 12 kwietnia 1-87 o go- 
dzinie 10 przed południem publiczna przy- 


(wywołania, na trzecim zaś terminie i po- 
Chaimowi | niżej, za jakąkolwiek cenę. 


Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
sprzedać się mającej sumy można przejrzeć 
w registraturze. 

Kuratorem dla wierzycieli, którzyby 
po 27 stycznia 1887 weszli do hipoteki, u- 


musowa sprzedaż połowy realności pod nr. | stanowiony adw. dr. Mieczysław Gałecki. 


200 w Brzeżanach także niżej ceny szacun- 
kewej i za jakąbądź cenę. 

Cena wywołania wynosi 913,21. 47 et. 
a wadyum 45 zł. 68 et. wa. 

Resztę warunków lieytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny i akt oszacowania wolno 
przejrzeć w tus. registraturze. 

O czem się wszystkie strony, oraz 
wierzycieli, którzyby po dniu 25 sierpnia 
1886 do tabuli weszli, lub którymby u- 
chwała niniejsza lub późniejsze uchwały w 
tej sprawie egzekucyjnej wydać się mające 
wcale lub wcześnie doręczone być nie mo- 
gły, do rąk kuratora p. adw. dra Gottlieba 
i edyktem niniejszem zawiadamia. 

Brzeżany, 22 stycznia 1857. 


L. 8710. 
C. k. 


; (1863 3—3) 
sąd powiatowy w Lusku u- 


zaś na trzecim terminie także poniżej ceny wiadamia, że celem zaspokojenia preteusyi 
wywołania, jednakże nie niżej jak za sumę ; zakładu kredytowego włościańskiego w 20 
pokrywającą długi realność tę obciążające, ratach po 18 zł. z pn. odbędzie się w dniu 


sprzedaną będzie, 

W razie gdyby na powyższych termi- 
nach sprzedaż tej realności do skutku nie 
przyszła, wyznacza się celem ułożenia ul- 
żywających warunków licytacyjnych termin 
na dzień 4 lipca 1887 o godzinie 10 przed 
południem, na który sie zarówno strony 
sporne jak i wierzycieli hipotecznych wzy- | 
wa, a to pod rygorem, Ze nie stawający na 
powyższym terminie, uważani będą jako 


jących wierzycieli. 
Cena wywołania wynosi 500 zł. a. w. 
Wadyum 50 zł. 
Resztę warunków można przejrzeć w 
tus. registraturze, 
Z c. k. sądu powiatowego. 
Staremiasto, 16 marca 1886, 


przystępujący do wniosku większości stawa- | 


L. 8034. (1864 3—38) 

C. k. sąd powiatowy w Lisku uwia- 
damia, że celem zaspojenia należytości gal. 
zakładu kredytowego włościańskiego w 10 
ratach po 9 zł. z pn. odbędzie się w zabu- 
dowaniu sądowem w dniu 6 kwietnia 1887 
o godzinie 11 rano publiczna przymusowa 
sprzedaż ciała hip. nr. 2 wykazu ks. grun. 


gm. Łukowe, Stefana Piroga własnego, za 
jakąbądź cenę. 

Cena wywołania 500 zł. 

Wadyum 25 zł. 

Inne warunki w sądzie przejrzeć 
można. 

Lisko, 14 grudnia 1886. 
L. 1016. (1881 3 8) 


C. k. sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zniesienia wspólnej 
własności w dniach 12 kwietnia, 13 maja i 


12 kwietnia, 12 maja i 13 czerwca 1887 
zawsze o 11 godz. rano publiczna sprzedaż 
realności Antoniego Skubisza n.62 wyk ks. 
grunt. gminy Weremien-Łączki, przy pierw- 
szych dwóch torminach tylko za cenę sza- 
eunkową, przy trzecim niżej ceny. 

Cena wywołania 600 zł. 

Zuktad 60 zł. 

Inne warunki 
można, 

Lisko 11 grudnia 1886. 


w sądzie przejrzeć 


' L. 2945. (1378 3—3) 
| C. k. sąd powiatowy w Chodorowie 
| ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej e. k. 
|ściańskiego w likwidacyi we Lwowie prze- 
| ciw Jakimowi Weres i Ilusee Weres celem 
( zaspokojenia resztujących 13 rat pożyczko- 
wych po 26 zł. aw. i resztująsego kapitału 
w kwocie 264 zł 64 ct. z pn. odbędzie się 
dnia 28 kwietnia, 27 maja i 28 czerw- 
ca 1887 każdym razem o godzinie 10 
rano przymusowa lieytacya realności pod l. 
k. 81 subr. 69 w Hrusiatyczach położonej, 
dłużników Jakima Weres własnej, 

Cena wywołania wynosi kwota 1000 
21. a. W., zaś wadyum 100 zł. 

Na pierwszych dwóch terminach na- 
| stapi sprzedaż tylko za lab wyżej ceny wy- 
wołania, zaś na trzecim terminie także ni- 
żej ceny wywołania, lecz nie niżej sumy 
równej pretensyom, którym pierwszeństwo 
przysłuża i pretensyom na realności zabez 
pieczonym. 

Gdyby sprzedaż na trzecim terminie 
nie nastąpiła, wyznacza się do ułożenia 
(warunków termin na dzień 2890 czerwca 
1887 godzinę 4 popołudniu. 

Resztę warunków przejrzeć można w 


17 czerwca 1887 w sądzie o godzinie 9 | tus. registraturze. 


rano realność pod J. 8 w Chorggwiey przez 
A = gi sprzedaną będzie. 
ena wywołania wynosi 2150 zł, 
Zakład 215 sł. 7 < 


Z e. k. sądu powiatowego. 
Chodorów, 14 sierpnia 1886. 


Tarnów, 24 lutego 1887. 


L. 811. (1838 3—8) 

C. k. sąd powiatowy w Szezereu u 
wiadamia, że do przeprowadzenia w tusą- 
dowej kancelaryi przymusowej lieytacyi re- 
alności pod l. 104 w Szczereu położonej, 
wykazem hipot. 7 tejże gminy objętej, Sary 
Bertelsack, a względnie jej leżącej masy 
spadkowej własnej, na zaspokojenie preten- 
syi e. k. uprzyw. galic. akcyj. banku bipo- 
tecznego we Lwowie w ilości 170zł 10 ct. 
170 zł. 10 et. i 1570 zł. 93 et. a. w. zpn 
wyznaczony został nowy termin na 31 mar- 
ca 1887 o godz. 10 rano, na którym ta re- 
alność także niżej ceny szacunkowej 7000 
zł. aw. za jakąkolwiek cenę za złożeniem 
zniżonego wadyum 350 zł. aw. sprzedaną 
zostanie, 

Dalsze warunki przejrzeć można w tus. 
registraturze. 

Szezerzee, 30 stycznia 1887. 


L. 18014. (1980 1—8) 

C. k. sąd powiatowy w Buczaczu po- 
daje do wiadomości, iż dla zaspokojenia 
należącej się Aleksandrowi Borkowskiemu 
od nieobjętej masy spadkowej Iwana Po- 
diuka syna Stefana pretensyi w kwocie 2! 
złr. 95 et. a. w. 2 pn., rozpisaną została 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
wyk. hip. I. 169 ks gr. Zaleszezyki małe 
objętej, własność Iwana Podiuka stano- 
wiącej. 

Do przeprowadzenia tej sprzedaży 
wyznaczone zostały trzy termina, pierwszy 
na dzień 18 marca, drugi na dzień 15 
kwietnia a trzeci na dzień 20 maja 1887, 
zawsze o godz. 10 przed południem w sali 
rozpraw sądowych i na pierwszych dwóch 
terminach sprzedaną będzie realność po- 
wyższa tylko powyżej lub za cenę wywo- 
łania za jakąkolwiekbądź najwyżej ofiaro- 
wang kwotę. 

Cena wywołania wynosi 68 złr. a. w. 

Wadyum przed przystąpieniem do l- 
cytacyi złożyć się mające wynosi 6 złr. 
80 ct. a. w. 

Bliż:ze warunki lieytacyi przejrzeć 
można w registraturze sądowej. 

Tych wierzycieli, realności na lieyta- 
cyę wystawionej, którzyby po dniu wydania 
wyciągu hipotecznego t. j. po dniu 4 lipca 
1886 prawo zastawu na tej realności nabyli, 
jakoten i tych wierzycieli, którymby uchwała 
z rozpisaniem lieytacyi dla jakiejkolwiek: 
przyczyny wcale albo w czasie należytym 
doręczoną nie została, zawiadamia się o 
rozpisaniu lieytacyi edyktem niniejszym 
tudzież do rąk ustanowionego kuratora c, 
k. noturyusza p. Konstantego Siupnickiego 
w Buczaczu. 

C. k. sąd powiatowy. 

Buczacz, dnia 4 grudnia 1386. 


L. 12331. (1958 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Rawie ogla- 
sza, że celem ściągnięcia należytości c. k. 
uprz. Zakładu kredyt. włość w likwidacyi 
we Lwowie w kwucie 179 złr. 82 et, a. w. 
z pn., przeprowadzoną zostanie w dniach 
l kwietnia i 2 maja 1887 każdokrotnie o 
godzinie 8 po poł. w sądowej kancelaryi 
egzekucyjna licytacyjna sprzedaż realności 
dłuźniczek Karoliny i Krystyny Kunzelma- 
nów własnej, pod l. k. 240 w Einsingen 
w powiecie rawskim położonej, wyk. hip. 
245 ks. gr. Dziewięcierz Einsingen objętej 

Cena wywołania 600 złr. 

Wadyum 60 zir. a. w. 

Sprzedaż nastąpi tylko za lub wyzej 
ceny wywołania, gdyby takiej ceny nie 
uzyskane, przeprowadzoną zostanie dnia 2 
maja 1887 o godz. 5 po poł. rozprawa 
celem ułatwienia warunków licytacyjnych. 

Dla wierzycieli, którymby uchwała 
lieytacyjna z jakiejbądź przyczyny dore- 
ezong być nie mogła, lub którzy hipotekę 
na tej realności po dzień 5 sierpnia 1886 
uzyskali, ustanawia się pana Eugeniusza 
Kuryłowicza, e. k. notaryusza w Rawie 
jako kuratora 

Resztę warunków i wyciąg tabularny, 
przejrzzć można w tutajszu-sgdowej regi- 


| straturze, 


| 

L. 11561. y (1834 3—3) 
Do przymusowej sprzedaży połowy re- ' 
alności w Dornfeldzie położonej wykazem 
hipot. 32 tejże gminy objetej leżącej masy 
spadkowej Karola Bechtloffa własnej w celu 
zaspokojenia wierzytelności Salki Gelerntern 
w ilości 324 zł. a. w. z pn. wyznacza się 
nowy termin na 31 marca 887 o godzinie 
10 rano, na którym ta połowa realności 
także niżej ceny szacunkowej 317 zł. za 


C. k. sąd powiatowy. 
Rawa, 18 lutego 1887. 


L. 986. (1965 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Wieliczee 
zawiadamia, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności Kaspra Zielińskiego w kwocie 
200 złr., w dniach 12 kwietnia i 18 maja 
1887 w sądzie o godz. 9 rano, realność 
pod l. 144 w Rzeszotarach przez publiczną 
licytacyę sprzedaną będzie. 


uprzy w. galicyj. zakładu kredytowego wło- , 


Cena wywołania wynosi 610 zir. 

Zakład 61 złr. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 
i resztę warunków lieytacyi, przeglądnąć 

C. k. sąd powiatowy. „wolno w registraturze sądu. 

Szezerzec, 18 grudnia 1886. | O tem zawiadamia sąd interesowa- 
i nych, tych, którymby rezolucya licytacyjna 

| doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 

L 12569. (1496 3—3) dniu 8 grudnia 1866 do hipoteki weszli, 

C. k. sąd powiatowy w Podhajcach o- do rąk kuratora notaryusza Kazimierza 
głasza niniejszem, że na zaspokojenie nie- Przychockiego w Wieliczce, 
spłaconej pretensyi e. k. uprzyw galic. za- | . C. k. sąd powiatowy. 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- | Wieliczka, dnia 28 lutego 1887. 
daeyi we Lwowie tj. 8 rat po 9 zł. 13 ct. 
tudzież reszty kapitału 135 zł 50 ct. z pn. L. 5109. (1802 1—3) 
odbędzie się w sądzie tutejszym egzekucyj- Dnia 29 kwietnia, dnia 27 maja i dnia 
na sprzedaż realności pod lk. 98 w Siółku 24 czerwca 1887 każdym razem o godzinie 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej 0 rano w sądzie tutejszym odbędzie się 
dłużników Mikołaja i Katarzyny Lityńskich egzekucyjna publiczna licytacya realności 
własnej, w drodze publicznej licytacyi w całej pr. 27 J. w. h 27 w Brzezowy egze- 
dniu 28 kwietnia 1887 o godzinie 10 rano, kutki Anny Münzer własnej, na pokrycie 
na którym to terminie realność rzeczona pretensyi Wojciecha Bergiela w kwocie 76 
za jakąkolwiekbądź cenę najwięcej ofiarują- zł. 16 ct, a. w. z pn 
cemu sbrzedang być może, | Cena wywołania realności wynosi 243 

Wadyum wynosi 23 zł. i zł, zu wadyum 24 zł. 30 ct. aw. 

Resztę warunków lieytacyjnych i pro- Kuratorera niewiadomych wierzycieli 
tokół opisania przejrzeć można w tus. regi- miejscowy e. k. notaryusz p. Br. Rogalski 
straturze. ustanowiony. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- Resztę warunków można przejrz:ć w 
wiono kuratora Karola Srokowskiego z Pod- tutej. sąd. registraturze. 
hajec. C. k. sąd powiatowy. 

Podhajce, 15 grudnia 1886. Dobczyce, 24 października 1886. 


złożeniem zniżonego wadyum i9 zł. aw. w 
tusądowe; kancelaryi sprzedaną zostanie 

Dalsze warunki przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze. 


Zl. 402. (1770 2—3) 
Am śten April 1887, um 11 Uhr Vor⸗ 
mittags, wird bei der Direktion des k. k. 
Staats geſtütes in Radantz, wegen Verpach 
tung der Propinations⸗Gerechtſame in ſoweit 
derſelben des bezüglüche ausſchließliche Necht 
zu der Getränke⸗Erzeugnng und dem Aus⸗ 
ſchanke geſetzlich ſelbſt zuſtezt, in nachſtehen⸗ 
den Sectionen, jedoch mit dem ausdrücklichen 
Ausſchluße der Bier⸗Erzeugung und des freien 
Bierausſchankes, in welcher Beziehung bloß der 
Verſchleiß des in der liten Section erzeugten 
Bieres ausgeübt werden darf auf die Zeit vom 
ten Juli 1887, bis Ende April 1890, im 
ſchriftlichen Offertwege gegen die angeſetzten 
Fiskalpreiſe verhandelt werden, als: 

Ste Section beſtehend aus den Ortſchaf⸗ 
ten Badeutz und Millescheutz mit der im 
Bereiche der letzteren gelegenen Geſtüts u 
ggg a a a a e 

i 5te Section Anere = fes Ait 
deg Geſtütspoſtens und Oekonomiehofes Mitto- 
m 1 ACTA Horaitza 2000 fi. 

te Section Altfratautz, mit der Geſtuͤte⸗ 
abtheilung Ogordomnesk und dem Dorfantheil 
Gallinestie wi, 8 4800 fl. 

Pachtreflektanten werden eingeladen, ihre 
ſchriftlichen, verſiegelten, mit einer zu über⸗ 
ſchreibenden 50 kr. Stempelmarke verſehenen 
Offerte, abgeſondert für jede der obgenannten 
Sectionen am obfeſtgeſetzten Termine bei der 
Radautzer k. k. Staatsgeſtüts Direktion zu 
überreichen, in denſelben den jährlich angebo⸗ 
tenen Pachtbetrag genau mit giffern und Buch: 
ſtaben auszudrücken und gleichzeitig, das 10 
pre. Reugeld anzuſchließen. w 

Jeder dem Amte nicht perſönlich bekann⸗ 
te Offerent hat über feine Vermögensverhal⸗ 
tnie und feine Moralität ein gemeinde ämtli- 
ches, von der politiſchen Behörde mitbeſtätig⸗ 
tes Zeuguiß beizubringen. wa 

Wenn mehrere Perſonen das ſchriftliche 
Offert gemeinſchaſtlich ausſtellen, jo haben fie 
im Offerte beizuſetzen, daß fie fih als Meit⸗ 
hafter zur ungetheilten Hand, nähmlich Einer 
für Alle und Alle für Einen, dem hohen Aerar 
zur Erfüllung der Pachtbedingniße verbinden, 
und jenen Mitofferenten namhaft zu machen, 
mit welchem überhaupt alle bezüglichen Ver⸗ 
handlungen vorgenommen werden ſollen. 

Spater a ril d | 
Bormittage einfangen, oder im telegrafild:n 
Wege überreichte Offerte werden nicht berück⸗ 
ſichtiget. l 

Wird jenen Dfferenten der Vorzug ein- 
geräumt werden, der deu gejtellien Aaſorde⸗ 
rungen entſpricht; doch bleibt die Wahl des 
Erſikhers unter den Offerenten dem hohen k. 
k. Ackerbau Miniſterium vorbehalten. 

Die näheren Offertverhandlungs⸗ und 
Pachthedingungen können in den gewöhnlichen 
Amtsſtunden hieramts eingeſehen werden. 

Radautz, am 7. Marz 1857. 


Upadłości. 
L. 106:0 (1921 3—3) 

C. k. sgd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. | 
D. p. p. położony majątek Piotra Frydma- 
na prot. właściciela magazynu krawieckiego 
we Lwowie. 

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu ck. radcy sądu krajowego Nume- 
thy'emu jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowy zawiadowcą masy usta- 
nawia się pana adw dra  Dziubińskiego 
wzywając zarazem wierzycieli, aby po prze- 
dłożeniu dokamentów, służących do wyka- 
zania ich pretensji, poczynili swe wnioski 
co do zatwierdzenia tegoż, lub ustanowie- 
nia innego zawiadowcy masy 1 aby przed- 
sięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w któ- 
rym to celu wyznacza się termin na dzien 
29 marca 1887 godzinę 10 przed południem. 

Kto chce wystąpić z jaką pretensją 
do wspóluej masy rozbiorowej, ma takową 
zgłosić w tym sądzie krajowym, wedle prze- 
pisu ustawy konkursowej pod rygorem za- 
grożonych tamże szkodliwych skutków pra- 
wnych przed upływem 24 maja 1887 i po- 
dać ją na terminie na dzień 2! czerwca 
187 godzinę 10 przed peludniem, wyzna- 
czonym do uznania płynności i oznaczeni. 
prawa pierwszeństwa chociażby nawet o 
nią spór już był wytoczony. | 

Wierzycielom, którzy zgłoszą sie %8 
swemi pretensyemi, przysłuża prawo wy- 
brać na tym terminie w miejsce dotych- 
czasowego zawiadowcy masy, zastępcy 0- 
nego i członków wydziału wierzycieli inne 
osoby, posiadające ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wyka- 
zania płynności zgłoszonych wierzytelności 
ma być usiłowane przyprowadzenie do sku- 
tku ugody w myśl. $. 68 ust. konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej“. 

Z ck. sądu krajowego jako ban. 

Lwów, ll marca 1887. 


(s am Aten April d J 11 Uhr 
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L. 17537. (1854) 
C. k. sąd obwodowy ja!:o sąd konkur- 
sowy 
w Pradze, że w sprawie konkursowej Ma- 
jera Raab, dla tejże na zasadzie $. 111 
ord konk. kurator adwokat dr. Fryderyk 
Smutuy z zastępstwem adwokata dra Leo- 
uardu Tarnawskiego ustanowiony został. 


Przemyśl, 22 grudnia 1886. 


L. 58. (1981) 

Zarządca masy konkursowej Józefa 
Weissa przedłożył projekt pierwszej repar- 
tycyi funduszów masy w myśl $$. 173 i 
174 ust. kont. 

Zawiadamia się o tem interesowanych 
z dołożeniem, że projekt repartyeyi przej- 
| Tzeć można u komisarza konkursowego lub 
u zarządcy masy adw. dra Pieniążka. 


Możliwe zarzuty przeciw projektowi 
wniesioue być mogą ustnie lub pisemnie 
do komisarza konkursowego najdalej do 19 
marca 1887. 


Względem zarzutów tych odhędzie się 
rozprawa przed komisarzem konkursowym 
na dniu 21 marca 1887 o godz. 9 przed 
południem, na który to termin także człon 
i kowie wydziału wierzycieli, zarządca masy 
'i jego zastępca w szczególności wezwanie 
| otrzymują. 

Kraków, dnia 8 marca 1587. 


| C. k. komisarz konkursowy : 
Łaski, m. p. 


| 
| 


L. 3576. (1938 1 3) 
i C. k. sąd obwodowy w Przemyślu 
otwiera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy gdziekolwiek się znajdu- 
jący i na cały nieruchoiay, w krajach, 
w których ustawa konkursowa z 25 grudnia 
1868 obowiązuje, znajdujący się majątek : 
1. jawnej spółki handlowej R-isner et Stei- 
ner w Nowemunieście, jakoteż 2. jawnych 
wspólników tej spółki: a) Mendla Reisnera | 
w Nowemmieseie, b) Markusa Steinera 
w Chyrowie i e) Samuel: Reisnera w No- 
wemmiescie z tem, Ze konkurs ten co do 
każdego z tych ezterech majątków odrębnie 
į przeprowadzonym będzie, misnuje e. k 
adjunkta sądowego Wilkego komisarzem 
konkursowym i zarządza opieezetowanie i 
spisanie tych mas konkursowych. 
Tymczasowym zarządcą masy konkur- 
sowej, mianuje się p. adw. dra Skórskiego 
i wszystkich wierzycieli wzywa, ażeby na 
terminie dnia 28 marca 1857 o 0 godz. 
rano 2 dowodami swych wierzytelności dla | 
zatwierdzenia tymczasowego z:rządey masy | 
łub wyboru innego zarządcy masy i tegoż 
zastępcy, tudzież wyboru wydziału wierzy- 


cieli w obee komisarza konkursowego sie] sei, 


stawili. 

Dla zgłoszenia wierzytelności do tych 
mas konkursowych, wyznacza się termin do 
15 maja 1887, w którym terminie wszyscy, 
którzy do której z tych mas konkursowych 
żądania mają, wierzytelności swe chociażby 
się nawet o nie spór już toczył, w sadzie | 
tutejszym a to tem pewniej zgłosić mają, | 
ileże ich w razie przeciwnym skutki pra- 
wne ustawą konkursową zagrożone dosiegus. 

Na terminie zaś dnia 10 czerwca 1887 
o godz. 10 przed południem u komisarza | 
konkursowego odbyć się mającym, winni 
wierzyciele płynność zgłoszonych poprzeduio ; 
wierzytelności, oraz porządek, w którym do | 
zaspokojenia przyjść mają, w obee komi- | 
sarza konkursowego wykazać. 

Na tymże terminie wolno jest wie i 
rzycielom w miejsce dotychezasowego za- | 
rządcy masy, tegoż zastępcy i wydziału! 
wierzyci li, inne osoby swego zaufania! 
powołać, F i 
Nakoniec podaje sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur- 
sowej, nastąpią przez dzienuk urzędowy 
„Gazety Lwowskiej", 


Przemyśl, 14 marca i887. 


i 


Pr i 

L 3335. (1976 1—3) 
C. k. sad obwodowy W Tarnopolu Ze- 
zwolił na otwarcie konkursu na majątek 


A. Isaaka Rethenstreicha nie prot. knyca 
w Czortkowie, A wianowicie ua majątek ru- 
chomy, gdziekolwiekby się takowy zuajdy- 
wał, a na majątek nieruchomy o tyle, o ile 
takowy położony jest w tych krajach, w któ 
rych ordynacya konkursowa z dnia 25 gru- 
dnia 1863 obowiązuje. Pr 
Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. c. k. sędziego powiat. Andrzeja Ho- 
Jubowskiego w Czortkowie, a tymezasowym 
gapa masy p. adw. dr. Czaczkowskiego 
w Czortkowie. 
| Wierzyeieli wzywa sie nimejszem, aby 
Ina terminie dnia 24 marca 1887, o godz. 
| przed południem przed komisarzem kon- 
! kursowym wyznaczonym, za przedłożeniem 
| dokumentów, któreby ich pretensye wyka- 
i zały, oświadczyli się co d potwierdzenia 
' tymezasowego zarządcy masy lub co do u- 


zawiadamia firmę M. W. Heller 


l stanowienia innego, tudzież, aby wybrali 
; wydział wierzycieli. 


rzycieli, którzy swych pretensyi przeciwko 
masie konkursowej ekcą dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku zwajdywał do dnia 
tnia 1587 bądź co bądź to bezpośrednio w 
sądzie obwodowym, lub też u komisarza 
konkursowego podług przepisu ordynacji 
konkursowej dla uniknięcia szkodliwych 


skutków prawa, zgłosili, a na terminie na 
o godzinie 9 2 rana: 


dzień 12 maja 1887, 
w biórze komisarza konkursowego oznaczo- 
nym wywierzyteluili, i swoje wnioski co do 


oznaczenia pierwszeństwa swych pretensyi 


poczynili. 


Wierzygielom. którzy pretensye swoje 


zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządey masy i wydziału wierzycieli, któ- 
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają. 

Wierzycieli, którzy w Czortkowie lub 
w pobliżu nie zamieszkują winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Czort- 
kowie zamieszkałego w celu doręczenia u- 
chwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- 
czeństwo i koszt kurator ustanowionym by 
został. 

„ Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczone będą w u- 
rzędowej „Gazecie Lwówskiej*. 

Termin do likwidacji oznaczony jest 
zarazem terminem do układów z wierzy- 
cięlami. 

Tarnopol, dnia 11 marca 1887. 


L 18. (1983 1—8) 

Uchwałą c. k. sądu obwodowego jako 
sądu konkursowego w Zloezowie z dnia 12 
marca 1887, J. 175? ustanowiono na jedno- 
głośne przedstawienie wszystkich na audien- 
cyl dnia 7 marca 1887, u c. k. sędziego 
powiatowego w Brodach jako komisarza 
konkursowego zgromadzonych wierzycieli, 
tudzież na wniosek tegoż c. k. komisarza 
koukursowegu para adw. dr. Ornstejnu w 
Brodach zawiadowcą, s pana Szczepana 
Padlewskiego w Suskodołach zastępcą za- 
wiadowcy masy konkursowej Alfreda Haus- 
nera. 

O czem wszystkich interesowanych za- 
wiadamiam. 

Brody, 14 marca 1887. 


Księgi gruntowe. 


L. 2059. (1974) 
Podaje się do powszechnej wiadomo 
że arkusze posiadania w formie wyka- 
zów hipotecznych dla gminy katastralnej 
Monasterzyska ułożone zostały, 

Zarzuty przeciw prawdziwości tako- 
ych można wnosić do 24 marca 1887, w 
c. k. sądzie obwodowym w Stanisławowie 
poczem, w razie wniesionych zarzutów prze- 
prowadzone będą dalsze dochodzenia w dniu 
26 marca 1847. 

Stanisławów, dnia 15 marca 1887. 


w 


| Wszelkie 


am 


POGRZE 


tutejszej 


pod godłem 


GESCHÜPFA FR 


przy ulicy Ormianskiej I. 12. 


biowską, baronowską lub szlachecką, 


Wszelkie polecen 


C. k. sąd obwodowy wzywa tych wie- 


25 kwie-, 


KAROL STOŁOWICZ 


dotychczasowy kierownik wyrobu rekwizytów i reżyser urządzeń 


„ee een Ser 


obecnie zarządca przedsiębiorstwa pogrzebowego 


„KORON Ac 
vis a vis wieży czyli dzwoniey kościoła ormianskiego 
wyrabiając tam jako rz-mieślnik fachowy przybory pegrzebowe jest w stanie urzą- 
dzać najakazalsze pogrzeby znacznie a mianowicie o 50% taniej, aniżeli którykol- 
wiek z tutejszych przemy:łowców pogrzebowych, gdyż ci muszą potrzebne im przy- 
bory od rzemieślnika kupować, 
Geny kompletnych pogrzebów. 

Trumny metalowe po cenach fabrycznych począwszy od 42 zł. a dębowe po- 
cząwszy od 7 zł. dl: zmarłych dorosłych. Na zlecenia z prowincyi wysyłam lub 
przywożę sam przybory pogrzebowe najbliższym pociągiem. 

NB. Tylko ta firma we Lwowie ma 
wego i uprzęży żałobnych rumaków koroną, 


la także Z prowiicyi wykonuje Dez roji 


| Doniesienia prywatne, 


ASKÓRNA MOULIN 


W PARYŻU 
Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
się wysypkę, liszaje, hemoroidy, swe- 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała porosłych włosami 
i wszelkie słabósci naskórne; wstrzy- 
mujenatychmiastwypadanie włosów 
na brwiach i głowie i skutecznie 
działa naporost włosów. 

Sloik 2 franki we Francyi w Paryżu 
w aptece p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 

, We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór- 
į skiego; — w Krakowie * w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


MAŚĆ u 


Rodowita paryżanka 


| posiadająca gr, na fortepianie, poszukuje miejsca w 
,kraju lub za granicą. Poleca biuro Julii Wito- 
i szyńskiej, Rynek nr. 28. 2003 1-2 


Są do wydzierżawienia 
dwa folwarki, ezarnoziem, pod korzystnemi warunka- 


mi, pięć mil od Lwowa, w bliskości kolei Karola 
Ludwika 


Bliższa wiadomość w Biurze Julii Witos 
| szynskiej, Rynek I. 28. :004 1—2 


Poszukuje się 
bony francuskiej 20 2 1—3 


do dwojga dzieci, oraz panny służącej, obie z do- 
bremi świadectwami i poleceniami. Zgłoszenia, wraz 
z adresem i odpisami swiadectw, przyjmuje właści- 

ciel dóbr Krechów, koło Zółkwi. © 


L. 457. (1914 2—3) 
Ogłoszenie. 


Administracya centr. Fundacyi hr. Skarbka 
ma do sprzedania większy zapas nasienia świerko- 
wego ze zbioru tegorocznego — zamawiać można w 
woreczkach po 5 klgr. a 3 zł. w adm. centr. we Lwo- 

wie, gmach teatru I. piątro nr. 28. 


j Ftörzy jako tacy, dłuższy już czas są czynnymi, po- 
szukuje się 22 wysoką prowizyę do zastępstwa fa- 
bryki artykułów do trumien, mianowicie: powłok, 
(kap) do trumien, szarf, koronek, o- 
zdób papierowych do trumien it. p. 

łaskawe oferty wystosować pod adresem p. 
Wilhelma Teiser; Sargüberthan-Erceu- 


gung in Sonnenberg bei Komotau, 
"4 Böhmen. 1894 2—2 
. (1843 3—3) 


Konkurs. 


Przy Wydziale Rady powiatowej 
w Lisku jest posada sekretarza Rady 
powiatowej z płacą roczną 800 złr. 
wa. prowizorycznie do obsadzenia. 

Ubiegajacy się o tę posadę mają 
wykazać się ze znajomości obu języków 
krajowych, tudzież niemieckiego, i ze 
znajomości ustaw i przepisów polity- 
cznych i podania swe należycie udo- 
kumentowane wnieść wprost do Wy- 
działu powiatowego w Lisku najdalej 
do 15 kwietnia 1887. 

Z Wydziału Rady powiatowej 

w Lisku dnia 8 marca 1887. 

Marszałek powiatu: Żurowski. 


polecenia także Z prowineyi wykonuje Dez różuicy czasu w dzień CZY W MN 


BOWYCH 


„KORONA“ 


SPADKOBIERCÓW 


(dom własny) 


prawo ozdabiania rydwanu pogrzebo- 
stosownie do godności książęcą, hra- 


2005 


Gli CZy W locy 


ICY czasu W dzi 
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KAZIMIERZ LEWICKI KIELISZKI do WINA szampańskiego 
GLOWNY SKLAD DLA GALICYI płaskie ezarki ze szkła gładkiego rzniętego lub grawirowanego, 


| ih j | wysokie (flety) gładkie rznięte. 
we ORANY, S kę „OWADÓW Hd, 6. | SZKLANECZKI do Sala (modne) 


Załeżoni w reku 1844. gładkie i deseniowane. 


Płótna na prześcieradła i bieliznę okład € . urzyw. FABRYKI 
we wszystkich cienkościach i gatun- | Id. Oberleithnera Synów 
kach óbrusy, serwety, desertki, we LWOWIE 1895 


garnitury, ręczniki, ściereczki etc. plac Halicki I. 8. 
po leca Kosztorys i cennik fabryczny 
. DOMU SZER na żądanie franco. 


w różnych gatunkach do każdego użytku poleca 


_ JÓZEF HANKE WE LWOWIE, m 


„irnek I. 38 we EMU ouy Skład farb i handel 1 pod „Czaroyy psem“. 


BARDZO WN! 


2 Jy 1 y 4 DATE 


N u — 


— EERE 55 Oa e FABRYKA ZAŁOŻONA W NOWEJ ZIEMI ROKU 1849. 
E t to i ie 1 APTEKA HOGG’A, 2, RUE CASTIOGLIONE W PARYŻU. 
an lhnatowicz ! = 
N 6. sg) 


TRAN Z Sw IE EJ WATROBY SZTOKFISZOWEJ, HOGG’A 
tworca koloru słomy, smaku sardynek. Na gruźlicę, katar, dla dęieci ere, 
kordio poiran. ws Tran cemniejsrgo Lolofy . niższej cony, pochodzi z wę- 
co jest pr ną jego koloru i odrażającego sma. 
rn (Opinia Akademii medyernef). 

Tylko we flakonach trójgraniastych jak okaz. — Flakony nieopatrzena na ety- 

kiecie ach Rządu Francuzkiego uważać należy za podrobione. 

15 é można we wszystkich Jepszychaptekaćh. 


pachnące, do wszelkiego rodzaju obuwia, daje świetny Pak miekezy i potęguje wytrwałość trób zepsutyc 
skóry pudełko 5, 10, 20 i 50 et. 


Smarowidlio litewskie 
do obuwia i skór, miskezy skórę, czyci ją nieprzemakalną i trwałą, pudełko 10, 20, 50 et. i 1 złr. H 


ATRAMENT czarny kampeszowy 1 7 


nie plesnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze 99 1 A NĄ i zuzełnia p a= OOOO == XoOOODOÓGOOA DOC zz LKAA TETS 2 2 — 
4 $ 


poleca: d 
Czernidło glicerynowe 


nieszkodliwy, flaszeezke po 10, 15, 20, 30 i 5 
FARBY DO STEMPLI BLA GALICWI 


niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, fl szeczka po 15 ot. 0 I 
Atrament do znaczenia bielizuy bez gumy, M © SKŁAD GŁÓWNY . SŁAWNEGO 1ŚRODKA = 
— % Dra OETHANSA w MASTRICHT, 
Nabyć można we Lwowie w własnych sklepach ul. Kopernika 1. WIO ra | W l 
3, Hotel Europejski, ul. Halicka, róg Wałowej, w Krakowie, Sukien- 4 © wraz z jego przyrządem do dawania sobie samemu lewatywy z kilkunastu kropel tegoż è 
nice l. 20, w Czerniowcach, Rynek 1.25 6998 26—0 B 0 środka, sprawiających jednorazową solucyę, znajduje się w > 
3-e JE — J"< PW z zc PA zę AA a WIT z - AR | 
. BODEN EHI EI ES 2 APTECE pod GWIAZDĄ 2 
nT EEE TI 
Gruntownie, 2e 5 va aus w PIOTRA MIKOLASCHA we LWOWIE. 2 
skrocyą, leczy wedle jedynie wypróbowanej, w I 2 & s 
dnym kierunku nie szkodliwej metody, aszelkie | IO Cena środka w ilości na długi czas wystarczającej ( zł. 30 ct. e 
GRE a ned Fa gi nadaje podaci, N Wstrzykaweczki po 75 ct. ( 
meZ , z ataralne u ej ý 
e er regularności u kobiet i . ? 1 E d yzm j 10 Opakowanie obydwu i stempel 25 et. 957 8—5 8 
specyalista chorób talemniezyen h ( 
J. D. Kur iel, przy ulicy Wałowej licz. 3 w Królestwa Galieyi i Lodomeryi Ų 2 Lekarzůom a ann 23% 
p wowie, ordynuje od 9 do 13 i z Wielkiem Ks. Krakowskiem ; DX 2,2,38,8,3 OC OOO KK XX LA AAAALA A AAAA A — IK LE 


przed połudn.. a od 2 do 5 po południu. r Za- 
miejscowym. udziela skuteczną radę listownie i wyay- na rok 
ła odwrotnie potrzebne lekarstwa w 8112 5 dyskre- 


ena. (8112 34320 1887 


Tam SHBANTITTIIITN ii nabyć można po cenis 2 złr. 60 ct. ; 
i w ekspedyeyi ; 
> || „GAZETY LWOWSKIEJ 4 


s Zamiejscowi zechcą przysłać 2 zir. 
we Lwowie, Rynek l. 42. 70 ct., z których przypada 10 ent. 


NESZERERLLEL TFT LTE TEE LT CH ESSENER 


Tymezasowe doniesienie. 


poleca 1126 6—10 „ s 
o AT A na opakowenie i list frachtowy Ó 
g zupełnie świeżego transportu z . D 2 O M 1 
rzewyborne w smaku i zapachu EG Szematyzm przesyłamy tylko za nia © arca 0 E 
ji uiszczeniem należytości 2 góry. Za pobra- 


przez Suez sprowadzane 


EIERBATY 
chińskie. 


najdalej otworzony będzie 


we Lwowie, przy pi. Halickim 1. 2 


niem nałeżytości nie przesyłamy Szema- 


rm3: 
a mianowicie : !/a_kiio, ` 22 N pod ñi ą 
N. O. „Assam-Peceo-Mandarin“ najprzedniej- 1. a 
~E yeza an pm. ‚Sal i dd Fz Podagra, Reumatyzm 
N. 1. „Taszu* Perła chin. żółto-kw. . . . 4% ; > 
N. 2. „Juntojczan Pecha" biało-kw. . . 4 Piasek w Urynie | 
N. 3. „Nadzyn“. czarna mocna . . . . 29 NIE MOGĄ BYĆ WYLECZONE BEZ UŻYCIA E 
N. 4. ” Souchong“, mało narkot. . . . . . 280 . LITHINY - 
N. 5. „Congo“, kamilijna dobra". . „SĘ 2.— Bee 
N. 6. » Proszek herbaciany, . . . „um 1:50 Sól produktu chemicznego zwanego 
7. „Wysiewki“ „ z najlep. herbat. . . . 170 LITHINĄ w ziarnkach musujących M.A = A ZS" 
N. 8. „Souchong“ „ najprzedniejsza w oryg. | w wodzie, przygotowana przez P. Ch. Miski 
drewnianych skrzynkach o . . . » 1 Le Perdriel w Paryżu, zażyta w małej i = 
. 9. „Souchong“, powyższa na wage. . 3:60 dozie usuwa natychmiast złogi zwiro- "EE" AA 1 1 a A 
N 10. „Czarna karawanowa“, Werészezenki, we w moczu czyli urinian, który ~ r, 
. funt rosyjski „FE a Ve: 489 właśnie jest prostą przyczyną wyżej 
N.11. „Kwiatowa karawanowa*, Wereszezen- | wymienionych słabości. Leczenie Solą dekoracyi 1 sztukateryi pokojowych, storów 
ki, e m WE, a 6— | Lithiny przyjmowanej w dozach wska- J 
— |] zanych w prospektach, zastępuje zaluzyı, kobierców korkowych, chodników i 1 
| w tych słabościach z pomyślniejszym posłanek 


i zupełnym skutkiem użycie wód 
mineralnych. 

We Lwowie, w aptekach PP: 
MikKOLASCHA i WEWIÓRSKIEGO; 
w Krakowie, PP: WISzNIEW- 
SKIEGO, REDYKA, TRAUCZYŃ= 

SKIEGO i — 


Ekonom 


w wieku lat 52, żonaty, z kilkoletni Taktyka, ży- 
czy sobie zmienić posado, od 1-go liyca, dlo a 
szenia bytu, 1997 
Opinii udzieli obeeny chlebodawea, 


(w Ozerniowcach znana od 20 lat istniejąca firma.) . 
JES" Wszelkie łaskawe zamówienia aż do otwarci 22 
przyjmuje fymczasowe biuro przy ul. Kopernika l. 9, U > 
Łaskawe korespondencye pod adresem: a 
H. Kaliński w Narolu, poczta Narol. $ KJ SER. x3 1222 K, SRESE s zi 


Z drukarni Wł, Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom «Fani ç- 3 Władysław J. Weber.) Papier 2 papierv 
5 [erden 
"Ee 


BEEREKEZEKĘZEJWZKERBZEZEZEKEZEZ: 
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